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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosziuje w miejscu $ centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admiuistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankowaó.— 
Ilekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w -  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 

stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą 
!., drudzy 30 cnt. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

s k i e j “, otrzymują 
stycznia do końca 
pierwsi 75 et., drudzy 30 cnt.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Eue des St 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister wyznań i oświecenia zamia­

nował suplenta drugiego gimnazyum pań­
stwowego we Lwowie, Jana W o j c i e c h o w ­
s k i e g o ,  prowizorycznym nauczycielem głó­
wnym seminaryum nauczycielskiego w Kra­
kowie.

Ministerstwo handlu zamianowało a- 
systentami pocztowymi praktykantów pocz­
towych : Piotra R u t k o w s k i e g o  w Kra­
kowie, Wojciecha D u j a n o w i c z a  w Pod- 
wołoczyskach, Feliksa K o l m e r a  w Bro­
dach, Karola R a s c h k ę  w Białej, Broni­
sława S m o l e n i a  w Jarosławiu, Antonie­
go C z i ż e k a  w Jarosławiu, Maksymiliana 
K o c h a  w Tarnopolu, Karola B o c h n i g a  
w Krakcwie, Zenona P a c h o l e g o  we Lwo­
wie, Arona K a r o l a  w Krakowie, Jana P o ­
p o w i c z a  w Tarnopolu, Stefana S i e n k i e ­
w i c z a  we Lwowie, Franciszka K o s t y -  
s z y n a  wKrakowie, Józefa S la  w i c z k a  we 
Lwowie, Kazimierza Witolda D u t c z y ń -  
s ki  ego  we Lwowie, Tomasza F o k ę  w 
Krakowie, Antoniego G e 11 e r a w Nowym 
Sączu, Antoniego R a t a j s k i e g o  w Jaro­
sławiu, Józefa F r e u n d l i c h a  w Podwoło- 
czyskach, Kazimierza M o k r z y c k i e g o  w 
Krakowie, Jakóba O s o w s k i e g o  w Tar. 
Sowie, Michała Juliana M a y e r a  w Dro­
hobyczu, i ekspedytorów pocztowych : Fry­
deryka P e t s c h a c h e r a  we Lwowie,Hen­
ryka R a d o m s k i e g o  w Rossowie, Dawi­
da J u d e n f r e u n d a  w Stanisławowie, Sta­

nisława O s t a f i l s k i e g o  w Tarnopolu, 
Marcina S k l i w ę  w Tłumaczu, Ignacego 
G a r a n  a we Lwowie, Józefa S e r k o w -  
s k i e g o  w Stanisławowie, Władysława 
M a t k o w s k i e g o  w Bukowsku, i Jana 
B a c z y ń s k i e g o  w Brzesku, a Dyrekcya 
poczt i telegrafów przeznaczyła P e t s c h a ­
c h e r a  do Rzeszowa, R a d o m s k i e g o ,  
S k t i w ę  i B a c z y ń s k i e g o  do Krakowa, 
J u d d e n f r e u n d a  do Brodów, O s t a f i l ­
s k i e g o  do Tarnopola, Ga ra n  a do Lwo­
wa, S e r k o w s k i e g o  do Wadowic i Ma t ­
k o w s k i e g o  do Przemyśla, a pozostawiła 
resztę w dotychczasowych miejscach służ­
bowych. _________ _

Jego Eksc. Pan Namiestnik zamiano­
wał c. k. komisarza powiatowego Edwarda 
hr. S t a r z e ń s k i e g o  w Korneuburgu w 
Niższej Austryi, tudzież c. k. koncypistów 
Namiestnictwa: Walentego B i e l a w s k i e g o  
w Rzeszowie, Antoniego S z y d ł o w s k i e g o  
w Tarnopolu, i Romana T c h o r z n i c k i e -  
go we Lwowie, c. k. galic. komisarzami 
powiatowymi, a c. k. praktykantów konce­
ptowych Namiestnictwa: Stanisława Kor y-  
t o w s k i e g o  w Przemyślanach, Władysława 
Ma r k a  w Stanisławowie i Mieczysława 
S t r z e l b i  c k i e g o  we Lwowie c. k. kon- 
cypistami Namiestnictwa.

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik 
przeniósł c. k. komisarzy powiatowych: 
Bronisława W a y d o w i c z a  z Nowego Są­
cza do Kołomyi, Piotra H u b a l - D o b r z a ń ­
s k i  e g o  ze Lwowa doDobromila, Jana W i­
n i a r s k i e g o  z Cieszanowa do Trembowli,

Bolesława S t u dz iń s  k i eg o  z Dobromila 
do Tarnopola, Wacława Waleryana J e  ło ­
w ić k i e g o  ze Złoczowa do Żółkwi, hr. 
Maurycego D z i e d u s z y c k i e g o  z Żółkwi 
do Nowego Sącza, Zdzisława G e p p e r t a  
z Krakowa do Staregomiasta, Józefa Ka­
zimierza J a g o s z e w s k i e g o  z Trem ­
bowli do Cieszanowa; przeznaczył nowo- 
mianowanego c. k. komisarza powiatowego 
Edwarda hr. S t a r z e ń s k i e g o  do Sano­
ka, a nowomianowanych c. k. koncypistów 
Namiestnictwa: Stanisława K o r y t o w s k i e -  
go,  z Przemyślan do Złoczowa; Władysła­
wa M a r k a ,  ze Stanisławowa do Jarosła­
wia i przeniósł c. k. praktykantów konce­
ptowych Namiestnictwa : Jana V e l t z e g o ,  
z Jarosławia do Stryja; Alberta R ó ż a ń ­
s k i e g o ,  z Grybowa do Nowego Sącza; Hiero­
nima Z a h r a d n i k a ,  ze Stryja do Jarosławia; 
Kazimierza W y s o c k ' e g o  z Rawy do 
Tarnowa; Kazimierza J a s t r z ę b s k i e g o ,  
z Wadowic do Grybowa, Witolda K a l i n  
L a s s o t ę  z Cieszanowa do Stanisławowa, 
Mieczysława T a b e a u z Tarnowa do Ciesza­
nowa, Zygmunta R u d n i c k i e g o  z Bobr­
ki do Rawy, Augusta D o b i e c  ki  e g o  ze 
Lwowa do Wadowic, br. Zdzisława B r u - 
n i c k i e g o  ze Lwowa do Żółkwi, i Kazi­
mierza W a y d o w s k i e g o  ze Lwowa do 
Bóbrki.

Dnia 20 lutego 1889 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w WieĄjjju VI zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zesż-yij-ten j zawiera:
Nr. 23. Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa 

z dnia 11 lutego 1889 r o egzaminach 
państwowych dla leśniczych, jakoteż dla

służby ochronnej i technicznej w gospo­
darstwie leśnem.

Nr. 24. Ustawę z dnia 11 lutego 1889 r. o 
dalszem prowadzeniu wązkotorowej kolei 
żelaznej z Mostaru-Rama u ujścia do Se-, 
rajewa.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwów, 23 lutego.

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
w pierwszej połowie bieżącego mie­
siąca objawiły się rozruchy robotni­
cze niemal równocześnie w Belgii, 
Francyi, we Włoszech i jak się do­
wiadujemy z najnowszych doniesień 
z zagranicy, także w Hiszpanii. Boz- 
głoszone zaraz w pierwszej chwili 
wiadomości o zaburzeniach w innych 
krajach, nie mogły przekroczyć gra­
nic Hiszpanii, ponieważ gabinet w na - 
dziei, iż zdoła stłumić lub przejednać 
rozdrażnione rzesze, nie pozwolił zajść 
tych powierzać drutom telegraficznym. 
Przyczyny tych zaburzeń, jakkolwiek 
pokrewne, w istocie jednak odmienne 
mają cechy. W Belgii są to objawy 
od lat kilku sporadyczne, wyn kające 
ze stosunków nieuregulowanych po­
między przedsiębiorcami, a raczej ich 
administracyą a robotnikami. Napró- 
żno tam dwa stronnictwa zostające 
w sporze politycznym, obarczają się 
nawzajem odpowiedzialnością, gdyż 
skonstatowano już, że zarówno jedno

LiSTY Z PARYŻA.
VI.

Wygląd Paryża po gorączce wyborczej. — bez­
pośrednie skutki wyboru Boulangera. — Prze­
strach republikanów. — Zachowawcy a Bou- 
langer. — Polemiści paryscy. — Paweł de Cas- 
Sagnac. — Cornćly. — Saint - G-enest. Juliusz 
Simon. — Henryk de Rochefort. — Clemen- 
teau. — Ranc. — Nowa komedya Sardou. — 

Uprzejmość krytyki francuskiej..

Oryginalnie wyglądał Paryż po osta­
tnich wyborach.

Zawsze ruchliwy, szumiący i brzęczą­
cy, zawsze ludny i spieszący się, zdawał się 
z rana 28 stycznia miastem umarłem, lub 
przynajmniej wypoczywającem.

Na ulicach mało ludzi — tramwaye 
uste, dorożki posuwające się leniwo, ocię­

żale. Ustały nawoływania przekupniów bi- 
?uły, znikli rozlepiacze afiszów], a miejsce 
jch zajęli robotnicy, uzbrojeni w kubły wo- 
Jy. i w miotły, osadzone na ogromnych żer-

Odrapywano i obmywano Paryż z bru­
dnych słów wyborczych.

Tu i owdzie wysunął się gdzieś z do- 
jakiś „wyborca11, udający się do zwykłych 

| ałęć dziennych, ale było mu tak niesporo, 
6 ledwo nogami włóczył. Na wszystkich 

^arzach  malowało się nadmierne zmę- 
czenie. *

. Paryż wygladał, jak po przehulanej, 
^Przespanej nocy. 

bulw D°P.iero koło południa zaroiły się znów 
m ' arJ i główne ulice. Wieczorem zapo.

anc już o wczorajszych „emocjach11, 
ode i - ° s> zadany im przez „miasto-światło“, 
d z»h republikanie straszliwie. Wszakżeż 

, ! z, Boulangera, z jego powodzenia na 
nie 6j ’ c*enme.j prowincyi11, wołając: Kto 
Fra ma- ?aryża > n*e posiadł nic, a stolica 
r z a ^ w  odepchnie „zbuntowanego żołnie- 

* ” szakżeż zapewniali że generał Bou-

lanżer przepadnie z kretesem, Wszystkie 
sprężyny poruszyli, miliony franków rzucili 
na ulice, armię agentów pchnęli na miasto, 
zrobili dużo, bo mogą dużo, będąc rządem, 
mając siłę i środki do działania, a mimo 
to doznali klęski, jakiej się nawet ich prze­
ciwnicy nie spodziewali, bo Ijjjplanger uzy­
skał prawie 100.000 głosów więćęji od „kan­
dydata rzeczypos(jolitej“.

Było wielkie przerażenie w obozie re­
publikańskim, tak wielkie, że się rządowcy 
w pierwszej chwili aż przyznali do porażki, 
co im się rzadko zdarza.

— Więc jesteśmy pobici, sromotnie 
pobici — pisał nazajutrz p. Emanuel A- 
rene — więc Paryż nas nie chce, odpycha 
od swego ło n a !

I rzecz dziwna, albo raczej wcale nie dzi­
wna, bo zwyczajna, znana. Zwycięzca, któ­
ry był dzień przedtem : złodziejem , idyo- 
tą i t. d., o którym mówiło się i pisało- 
ten, taki, owaki! stał się nagle M onsiiM  
le generał Boulanger...

Qm sait? Ten taki, owaki, może sta­
nąć niebawem na czele państwa, może być 
szafarzem: posad, orderów, godności, a 
wówczas? Lepiej, rozumniej naprawić po­
woli, co się nabroiło....

Niedługo jednak trwał ten popłoch. 
Gdy minęło pierwsze wrażenie porażki, po­
wiedzieli sobie radykalni: Prowincya nas 
nie chce i Paryż byłby zadowolony, gdyby­
śmy sobie poszli, ale nam dobrze na wyży­
nach. Gdybyśmy uczynili, czego się od nas 
naród domaga, wrócilibyśmy do nicości, z 
której wyszliśmy.

— Idźcie sobie! — wołał nazajutrz 
po wyborach Laguerre w parlamencie.

— Nie pójdziemy 1 — odpowiedział 
Clśmenceau. Nie chcieli pójść, bo im było 
dobrze na wyżynach....

Dwa razy w przeciągu lat stu znaj­
dowali się radykalni na czele Francyi, a 
obydwa razy bardzo krótko. Lat zaledwo 
dwanaście rządzili za czasów t. zw. wiel­
kiej rewolucyi, i pozostawili po sobie pa­
mięć, streszczoną w określeniu, które prze­
raża dotąd cały kraj.

La lerreur nazywają nad Sekwaną 
ową epokę.

I druga, właściwa rzeczpospolita, (bo 
bezkrólewie po roku 1848 przeminęło _ tak 
szybko, że zapomniano o niem natychmiast, 
a rządy Thiersa i Mac-Mahona po r. 187R 
b y ły  "prawie monarchiczne), nie przekroczyła 
jeszcze dwunastego roku swego istnienia, a 
mimo to zd. łała już oburzyć przeciw sobie 
opinię powszechną.

Nie grozą, odstraszyli od siebie naród 
obecni rządcy, ule nieudolnością i miernotą. 
Rewolucyoniści z przeszłego stulecia byli 
zbrodniarzami, ale zbrodniarzami na miarę 
olbrzymów. Mordowali, jak dziki tłum, lecz 
ginęli także sami pod nożem gilotyny, lub 
strzelali sobie do czerepów, gdy ich stron­
nictwo mocniejsze ciągnęło na szafot. Woj­
ska ich przebiegały zwycięzką stopą zachod­
nią i środkową Europę.

Pftwory : zbrodni, dzikości, 
siły.

 ̂ rzi • i^ śp o lita  druga, zwana trzecią, 
Najsamprzód Wilsona, ordy- 

n a r y j n e g l ,  pospolitego oszusta, sprzedającego 
ordery, ćów m Floąueta, noszącego... kami­
zelki Robttepierre’a, lichego komedyanta, na­
dętego mówcę i linoskoka politycznego.

Rządy pierwszej rewolucyi przygoto­
wały grunt Napoleonowi I., rządy obecnych 
radykałów wyrzuciły na wierzch Boulangera.

Bonaparte i Boulanger? Pan bitew i 
bohater bibulany, wyrosły z reklamy gaze- 
ciarskiej! Geniusz i zręczny dyplomatka, 
umiejący tylko wyzyskać głupstwa prze­
ciwników !

Ciężko zawiniła Francya, kiedy ją 
Opatrzność tak straszliwie karze. Bo czyż 
może być większe nieszczęście dla narodu 
tak żywego, ruchliwego, jak francuski, nad 
rządy miernot, dla których nie ma idea­
łów, nie ma celów, okrom ich własnego in­
teresu ?

Boulanger — jak wiadomo — zawdzię­
cza stanowisko swoje głównie zachowawcom 
monarchicznym. Rojahści to i bonapartyści 
wypchali generała naprzód, przeciwstawiając 
go obecnym władcom. Rzecz dziwna, że nie 
znaleźli między sobą nikogo, ktoby mógł

zrównoważyć wpływ Floquet’ów, PeytraTów, 
Viette,ów i t. d. Wszakżeż mają księcia de 
Broglie, głowę jasną i potężną, hr. de Mun, 
człowieka niezmiernie czynnego, margrabiego 
de Breteuil,_ Pawła de Cassagnac, zucha 
nad zuchami, tylu innych w końcu.

Ale we Francyi dzieją się od pewnego 
czasu same niespodzianki.

Niezwykłym nazwać należy między in- 
nemi stosunek prasy do osobistości, wcho­
dzących w skład rządu.

Każdy rząd, jakikolwiekby on był, do­
póki nim jest, ma prawo, powinien nawet 
żądać, ażeby go szanowano, jako najwyższe 
przedstawicielstwo kraju. Rząd, który nie 
wzbudza szacunku, jest albo nikczemny, albo 
niedołężuy.

Kiedy p. Guyot-Dessaigne, który był 
sędzią i prokuratorem za czasów drugiego 
cesarstwa, objął ministerstwo sprawiedliwo­
ści po p. Ferrouillat, powitał go Paweł de 
Cassagnac w swojej UAutoriU  mniej wię­
cej w sposób następujący :

— Więc to ty. jesteś, ty naprawdę, 
ktorego widziałem w przedpokojach dygni­
tarzy cesarskich, więc ciebie zrobili pastu­
chem trzody sędziów? Ciebie ministrem? 
Ha! h a ! ha!... Widzieliśmy cię niedawno 
w parlamencie, przemawiającego po raz 
pierwszy publicznie. Właziłeś na mównicę 
ciężkim krokiem wyrobnika i nudziłeś nas 
przez kilka minut wymową przekupnia uli­
cznego. Nikt cię nie słuchał, bo to, co mó­
wiłeś, było nawet za głupie do wyświ- 
stania:... itd. itd.

O Floquet’cie, który jako prezes mini­
strów, był rzeczywistym rozkazodawcą Fran­
cyi, odzywano się, jak o rozbójniku; nie 
oszczędza się w Paryżu nawet samego pre­
zydenta rzeczypospolitej, aczkolwiek p. Car­
not stara się zatrzeć przyzwoitem i taktow- 
nem ze wszech miar postępowaniem niefor­
tunną pamięć, „papy Grevy’ego“ i jego ko­
chanego zięcia, Wilsona.

To już nie wolność prasy; to swawola, 
której najswobodniejsza forma rządu śeier- 
pieć nie powinna, jeśli chce, aby ją uzna­
wano.
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jak drugie stronnictwo niema ochoty 
podjąć się uregulowania spraw eko­
nomicznych. Antagonizm polityczny 
tak je zajmuje wyłącznie, iż cierpi z 
tego powodu najżywotniejsza sprawa 
kraju.

Charakter ruchu francuskiego po­
dobny jest do belgijskich zaburzeń 
tylko znamionami zewnętrznemi, to 
jest przychodzi i we Francyi do zbie­
gowisk ulicznych, do głośnych de- 
monstracyj i gróźb, ale na tein koń­
czy się podobieństwo. Kiedy bowiem 
w Belgii rzeczywistą przyczyną nie­
zadowolenia klas pracujących jest 
skonstatowany opłakany stan robotni­
ka, to we Francyi położenie większo­
ści tej samej klasy jest niemal świe­
tne w porównaniu z Belgią. Francu­
skich zaburzeń nie wywołuje zatem 
przyczyna wewnętrzna, nie powoduje 
ich odczuwana potrzeba reformy spo­
łeczno-ekonomicznej, ale agitacya po­
lityczna, hasła rewolucyjne, chwyta­
ne skwapliwie przez rzesze, którym 
się podoba pochlebstwo o ich wszech- 
włauztwie. Marzeniem ich rząd de­
magogiczny, zachcianki i ambicya, 
nieustannie podsycane przez agitato­
rów, którzy stawią rzecz na wspak i 
w imieniu rzesz zrewoltowanych dykto­
wać rządowi rozkazy i prawa. W tej 
chwili objawiło się to w Paryżu naj­
widoczniej za pośrednictwem repre­
zentantów Izb robotniczych. W dekla- 
racyi swojej nie mówią oni o potrze­
bach stanu robotniczego, ale krytykują 
politykę gabinotu i wypisują senten- 
cye programowe.

Że dążyła do tego i krańcowa 
partya włoska, widzieliśmy to z roz­
praw we włoskiej Izbie deputowa­
nych. Rząd wprawdzie wyjaśnił z od­
powiednią energią, gdzie należy szu­
kać przyczyn rozdrażnienia, które 
istniało wprawdzie w skutek rzeczy­
wistego niedostatku pewnej części 
klasy roboczej, ale nie byłoby przy­
brało znanych już rozmiarów , gdyby 
nie wichrzenie socyalistów między­
narodowych i polityków radykalnych. 
Wyzyskali oni niezadowolenie i nędzę 
w tenj sposób, że nie dopuścili do

Polemiści paryscy (w dziale politycz­
nym) nie krępują się niczem. Nie ma ni­
kogo tak wysokiego, któregoby piórem nie 
dosięgli i nie obryzgali błotem.

Jest ich kilku, tych szermierzy dru­
kowanego słowa.

W imieniu stronnictwa zachowawczego 
przemawia najczęściej bonapartysta Paweł 
de Cassagnac, poseł i redaktor VAutorite. 
Jest to publicysta niesłychanie bezwzględny 
jako mówca i jako pisarz, a jako człowiek 
odwagi niepospolitej, czego dowodem jego 
liczne pojedynki

Cassagnac macha piórem, niby szablą, 
wali z góry , nie przebierając w słowach. 
Największym impertynentem Francyi nazywa 
go Juliusz Simon.

Obok niego stoi drugi zachowawca, Cor- 
nely, hasający po liberałach w Le Matin. 
Nie tyle bezwzględny, ile Cassagnac , wię­
cej wstrzemięźliwy w wyrażeniach, odzna­
cza się mimo to równą żarliwością.

Rojalista Saint Genest (Figaro) jest 
najlepszym stylistą pomiędzy szermierzami 
konserwatywnymi. Pisze tak świetnie, że 
choćby dla muzyki języka warto jego arty­
kuły po kilka razy odczytać.

Umiarkowani republikanie, zgrupowa­
ni w około Le Temps i Journal des Lebałs, 
wysyłają zwykle do boju sędziwego sena­
tora Juliusza Simona, krzepkiego jeszcze 
w piórze mimo wieloletniej pracy. Simon 
nie „wymyśla," jak Cassagnac, nie gromi 
jak Cornely, nie porywa, jak Saint-G enest, 
lecz usiłuje przekonać, nakłonić czytelnika 
do swoich poglądów. Ztąd spokój w jego 
polemikach, ale i chłód, pewna suchość 
argumentacyi , przypominająca zrzędzenie 
starca.

Najgłośniejszym polemistą radykałów 
był i jest dotąd margrabia Henryk de Ro­
chefort, wcielony duch przeczenia, umysł, 
który musi komuś, czemuś, przeczyć bo nie 
innego nie potrafi. Za czasów cesarstwa 
wojował z Napoleonem III, obecnie, gdy 
jego stronnictwo doszło do władzy, stał się 
bulanżystą byle módz znów przeczyć, być 
odmiennego od sfer rządzących zdania.

Rochefort, redaktor L ’Intransigeant, nie 
poacha szablą, jak Cassagnac, lecz kłuje.

przedstawienia w drodze legalnej, ale 
powiedzieli robotnikom, że mają pra­
wo sami sobie wymierzyć sprawiedli­
wość. Nauki takie przyjęły się łatwo 
w umysłach ciemnych i sercach roz­
żalonych niepowodzeniem.

O wiele groźniejszy był stan 
wywołany w południowej prowincyi 
N aw arry , w H iszpanii, tam bo­
wiem , jak dopiero teraz się do 
wiadujemy, zagraża ludności nędza 
ogólna i głód w skutek nieurodza­
jów. Przychodziło i do starć pomię­
dzy ludnością a władzą zbrojną, lecz 
przekonano się, że nie postronna 
agitacya, tylko rzeczywiste trudne 
miejscowe warunki istnienia dopro­
wadziły do rozruchów i protestów 
przeciw organom podatkowym. Gabi­
net jednak zarządził dochodzenie i 
sprawdzi zapewne, czy nie wpłynęły 
inne jeszcze przyczyny na ten ruch 
niespodziany , podejrzany o tyle , że 
miał miejsce równocześnie z zabu 
rżeniami rzymskiemi i demonstra- 
cyą, systematycznie prowadzoną we 
Francyi.

Najdostojniejszy C w z e i c z  M o l l .
Z k r a j u  odbieramy bezustannie do­

niesienia o żałobnych manifestacyach z po­
wodu zgonu ś. p. Cesarzewicza.

Z B r z o z o w a .  Dnia 18:go b. m. od­
było się w tutejszym kościele farnym uro­
czyste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Cesarzewicza , przy współudziale reprezen­
tantów wszelkich władz i licznego obywa­
telstwa okolicznego. Podobne nabożeństwo 
odbyło się w synagodze miejscowej. Nastę­
pnie składali na ręce c. k. Starosty wyrazy 
kondolencyi urzędnicy c. k. Starostwa i 
Urzędu podatkowego , naczelnik c. k. Sądu, 
Rada powiatowa, Rada gminna, duchowień­
stwo i obywatelstwo okoliczne. Podczas na­
bożeństwa latarnie uliczne, osłonięte kirem, 
gorzały.

Ze Z b a r a ż a  Tutejsza Rada powia­
towa odbyła 15-go b. m. pełne posiedzenie 
kondolencyjne, na skutek którego wystoso-

Jego pióro to szpada, a szpada ostra, zręcz­
nie używana, uderzająca zawsze w miejsce 
odkryte.

Rochefort, dowcipniś, pamflecista, nie 
druzgocze przeciwnika, jak Cassagnac, lecz 
ośmiesza go. Nie argumentami wojuje, jeno 
grą słów, oryginalnemi zwrotami.

Duchem przeczenia jest drugi radykał, 
Clemenceau, redaktor La Jusłice. Głębszy 
od Rocheforta. i więcej wykształcony, traci 
przecież werwę i siłę, gdy mu zabraknie 
materyału krytyki doraźnej.

Czem Saint-Genest w obozie zacho­
wawczym, tern jest Ranc w radykalnym. 
I on pisze tak błyskotliwie, że olśniewa na­
wet przeciwnika.

Wytworna forma jest w ogóle cechą 
dodatnią literatów francuskich. Podczas kie­
dy w Polsce nawet między uznanymi auto­
rami i publicystami bardzo trudno o dobre­
go stylistę, pisze nad Sekwaną każdy lep­
szy dziennikarz poprawnie, a utalentowany 
wybornie, świetnie.

Tłómaczy nas oczywiście wyjątkowe 
położenie. Każdy z nas musi znać kilka ję­
zyków, a francuz uczy się tylko swojego, 
z którym może przejechać całą Europę, i 
część Ameryki.

Rzecz najbłahszą i najcięższą umie 
Francuz podać w taki sposób, że się pierw­
szą spożywa z przyjemnością , a drugą ła­
two trawi.

Gdyby nie forma, ileby się to teatral­
nych sztuk paryskich ostało w repertoarze 
zagranicznym. Są utwory, które tylko zrę­
czna technika podtrzymuje, gdyż treści w 
nich ani odrobiny.

Stary majster sceniczny, mistrz „ro­
boty", Victorien Sardou , odezwał się znów 
po dość długiem milczeniu. Krytyka przy­
jęła pochlebnie „Margrabinę" (La Murąuise), 
wystawioną w wodewilu , ale augurom pa­
ryskim, nie można nigdy wierzyć, gdy mó­
wią o „firmowych."

Niktby nie uwierzył, że Francya , w 
której przepadła wszelka powaga, w której od­
zywają się o ministrach, jak o stróżach no­
cnych, czci bałwochwalczo swoich literatów.

Znany pisarz jest nad Sekwaną czemś, 
czego się nie wolno dotknąć brudną ręką

wany został do c. k. Starostwa adres kon­
dolencyjny, z powodu śmierci ś. p. Cesa­
rzewicza. Dnia 12-go b. m. odbyło się 
w tutejszej synagodze nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p Cesarzewicza.

Z C i e s z a n o w a .  Dnia 19 bm. od­
były się w tutejszych kościołach żałobne 
nabożeństwa na których byli obecni urzęd­
nicy różnych władz, oficerowie załogi woj­
skowej w Dolinach Żukowskich, miejscowa 
straż pożarna i liczna publiczność. Równo­
cześnie odprawiono nabożeństwo w syna­
godze.

Ze S t a re go mi a s t a. W tutejszej cer­
kwi odprawionem zostało d. 20 bm. żałobne 
nabożeństwo przy udziale urzędników c. k. 
władz, reprezentantów rady powiatowej i 
członków rady gminnej oraz licznej miej­
scowej i zamiejscowej publiczności.

Z T u r z e g o .  W gminie Turze powia­
tu Staromiejskiego odbyło się jeszcze 4go 
lutego żałobne nabożeństwo w tutejszej cer­
kwi, za duszę ś. p. Cesarzewicza, cerkiew 
przypełnioną była parafianami zarówno ze 
sfer wiejskich jak inteligencyi.

Ludność z własnej inicyatywy posta­
nowiła, by wszystkie wesela w tym karna­
wale odbywały się bez muzyki.

Z U l a n o w a .  Za spokój duszy ś. p. Ar- 
cyksięcia Rudolfa odprawił ks. Józef Tere- 
szkiewicz w tutejszym kościele nabożeństwo 
żałobne, w którem wzięli liczny udział u- 
rzędnicy, mieszczanie i dziatwa szkolna.

W przeddzień tego nabożeństwa zwołał 
burmistrz p. Jędrzej Dąbrowski nadzwyczaj­
ne posiedzenie Rady gminnej i w kilku sło­
wach wyraził głęboki żal z powodu niepo­
wetowanej straty.

Słowa te rada stojąc wysłuchawszy, 
poleciła zanotować w protokole obrad oraz 
złożyć wyrazy kondolencyjne przez delega- 
cyę na ręce p. Starosty w Nisku.

Z Ro h a t y n a .  Przed posiedzeniem 
pełnej Rady powiatowej dnia 12 lutego br. 
urządził tutejszy Wydział powiatowy o go­
dzinie 10 rano żałobne nabożeństwo w tut. 
rz. kat. kościele parafialnym za duszę ś. p. 
Arcyksięcia Rudolfa.

Z całego prawie powiatu zjechali się 
księża obu obrządków i wszyscy odprawili 
mszę św. w kościele.

Na nabożeństwie tem obecni byli przed­
stawiciele miejscowych władz cywilnych i 
wojskowych, wszyscy członkowie Rady po­
wiatowej z marszałkiem na czele, tutejsza 
Rada gminna, członkowie c. k. sądu w Bur­
sztynie, straże skarbowe, wójtowie ze wszy­
stkich gmin, tudzież włościanie i inteligen- 
cya z całego powiatu.

oszczerstwa, posądzeń, plotek, jest boży­
szczem narodu. O autorach nie pisze się 
nigdy inaczej, jak maitre. „Mistrz" powie­
dział to , zrobił owo, był tam, pojedzie 
owdzie.

Francuzi twierdzą i poniekąd słusznie: 
ministrowie przemijają, jako róże, ulega­
jąc kaprysom chwili, a pisarze zostawiają 
najtrwalszą pamiątką epoki; oni przyno­
szą krajowi kwiat inteligencyi narodowej, 
wzbogacają go dziełami, których nie zmie­
cie żaden wiatr polityczny. Tu przeto nale­
ży się główna wdzięczność i cześć współ­
czesnych.

Z powodów powyższych nie można ni­
gdy wierzyć recenzyom francuskim. Krytyk 
paryski wyraża się o autorach firmowych 
nadzwyczaj oględnie, a zawsze życzliwie. 
Gdy nie może chwalić szczerze, wtedy mil­
czy i wykręca się sianem. Jedyny Sarcey 
uderza czasami i na „sławnych", chociaż i 
on osładza pigułkę, o ile się tylko da.

Sardou jest autorem rozgłośnym, co- 
kolwiekby więc napisał, powinno być nad 
Sekwaną, jeśli nie wyborne, to przynajmniej 
dobre.

Przyszedł staremu majstrowi pomysł 
szczególny.

Dama „pół światka" (bo jakżeby się 
w sztuce francuskiej obyło bez tego „pi­
kantnego" wabika), zbogaciwszy się, zapra­
gnęła pokryć przeszłość małżeństwem i her­
bem. Dlaczegóż p. x, y, z, ma być hrabiną, 
margrabiną, baronową, kiedy nie przewyż­
sza jej ani urodą, ani majątkiem?

Podupadłej szlachty, która ozłaca herb 
pieniędzmi, o których początek nie pyta, 
jest we Francyi bardzo dużo. Wiedzą o tem 
różne „wody" morskie i lądowe, zaludnione 
latem i zimą stadłami szczególnego ro­
dzaju.

Znalazł się więc margrabia, przeno­
szący sromotne bogactwo nad uczciwe ubó­
stwo.

— Pobierzemy się — mówi ona — 
i rozejdziemy się zaraz. Za nazwisko, któ­
re wezmę od ciebie, wyznaczę ci pensyę. 
Możesz sobie mieszkać, gdzie ci się po­
doba.

Sprawy krajowe.
(Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.)

(Dokończenie.)

Subwencya chowu bydła rogatego, wy­
nosiła w r. z. ze skarbu państwa 1500 złr. 
Prócz tego posiadał komitet pozostałość sub • 
wencyjną z lat poprzednich, przeznaczoną na 
uzupełnienie obór zarodowych i postanowił wy­
słać komisyę za zakupnembydła do Oldenbur­
ga i Szwajcaryi. Komisya złożona z p p .: Jana 
Brajera i Adama Konopki, wyjechała w po­
łowie sierpnia do Oldenburga, a ztamtąd 
wróciła na Szwajcaryę. W Oldenburgu za­
kupiono ogółem 9, a w Szwajcaryi 17 sztuk 
bydła.

Klęską chowu bydła w Galicyi, tamu­
jącą prawidłowy rozwój, sprowadzającą na 
bezdroża, było sprowadzanie najrozmaitsze­
go bydła bez należytego doboru i nieumie­
jętne krzyżowanie ras, bez względu na wła­
ściwości kraju. Sprowadziło to ostatatecznie 
chaos, z którego galic. chów bydła otrząść się 
musi, jeżeli ma odpowiedne celowi odnieść 
skutki. Ujednostajnienie ras odpowiednich 
właściwościom różnych stref kraju, przyjął 
Komitet za główną zasadę swego działania.

Obok odszukania i przyprowadzenia 
do pierwotnych typowych zalet rasy krajo­
wej nizinnej t. z. majdańskiej, której już 
trzy obory zarodowe w tym celu założył, 
starał się Komitet uszlachetnić bydło kra­
jowe umiejętnym doborem ras bydła orygi­
nalnego z zagranicy. Doświadczenie nau­
czyło, że najwłaściwsza do uszlachetnienia 
bydła galicyjskiego jest rasa Berneńsko-Se- 
mentalska w okolicach górskich, zaś w stre­
fie nizinnej bydło Oldenburskie.

Wprawdzie bydło oldenburskie, tru­
dno aklimatyzuje się u nas w pierwszym 
roku po sprowadzeniu, ale że jest silne i 
wytrwałe, przeto już w drugim trzecim ro­
ku oswaja się zupełnie z klimatem i paszą, 
i wyborne wydaje skutki.

Drugim warunkiem dobrej hodowli, 
jest dobre żywienie bydła i właściwy dobór 
karmy. Wychodząc z tego pewnika, wyma­
ga Komitet od właścicieli obór zarodowych 
subwencyonowanych umieszczania w przed­
kładanych raportach dokładnych szczegó­
łów pod tym względem.

Skutkiem starań Towarzystwa i spro­
wadzania co roku znacznej liczby bydła roz­
płodowego z zagranicy, podniósł się wi­
docznie chów bydła w Galicyi od roku 
1881.

Niknie już chaotyczna mięszanina ras 
niewłaściwych. Pomimo tych korzystnych 
skutków, komitet nie może pominąć uwagi,

Na nieszczęście spodobała się mar­
grabiemu oryginalna małżonka.

— Pójdę sobie, --  oświadczył po ślu­
bie — ale poprzednio musi się małżeństwo 
dopełnić.

— Nie taki był układ oburza się mar­
grabina.

— Mało mnie obchodzi, co obiecywa­
łem. Jesteś moją żoną. Podobasz mi się, i 
musisz być moją.

Daremnie wzywa świeżo zaślubiona 
pomocy władzy. Mer objaśnia ją, że niema 
siły na ziemi, któraby mogła oderwać mę­
ża od żony, gdy on się na to nie chce go­
dzić.

— Więc dobrze!... - woła margrabina, 
zrzucając z siebie peniuar.

Oto.... „wielka scena", potrącająca o 
naturalizm.

Ba, kiedy za portyerą gabinetu znaj­
duje się kochanka margrabiego. „Przyja­
ciółka" wybiega, robi się skandal, awantu­
ra, i — koniec komedyi.

Ktoś, komuby chodziło więcej o treść, 
niż o formę, zrobiłby z tego przedmiotu ko- 
medyę obyczajów, albo jeszcze lepiej, dramat 
w stylu szerszym. Szlachcic sprzedający na­
zwisko przodków, pracę ich i zasługę ko­
kocie, nie jest zaprawdę komiczny.

Ale Sardou jest przedewszystkiem wy­
bornym technikiem, którego zajmuje więcej 
robota, aniżeli fabuła.

Akt pierwszy, założenie, zbudowany 
świetnie, ratuje nieuzasadnioną dostatecznie 
akcyę.

Nawet krytycy francuscy, aczkolwiek 
w sposób nadzwyczaj grzeczny, zgodzili się 
na to, że „Margrabina" nie należy do le­
pszych komedyj Sardou.

Teodor Jesice-Choiński.

Do p i s e k .  W chwili, gdy zamykam 
list niniejszy, ministerstwa Floquet’a już 
niema.

Runął więc rząd radykalny, co chyba 
nie wielu zasmuca.

T. J. Ch.
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że chów bydła w Galicyi rozwinie się w 
całej świetności wówczas dopiero, gdy w y­
robimy sobie drogi zbytu wytworów bydlę­
cych w każdym kierunku, pod względem 
nabiału, opasu i rozpłodu, za pomocą spó­
łek do tego dążących.

Z subwencji ministeryalnej za r. 1888 
rozdzielił komitet na podniesienie chowu 
owiec 300 złr. a na podniesienie trzody 
chlewnej 200 zł.

Subweneyę rządową na produkcyę roślin 
w kwocie 1000 zł. rozdzielił komitet po 500 
zł. na ogrodnictwo i sadownictwo i na za- 
kupno nasienia lnu.

Prócz tego pozostała na ten cel res- 
tancya z zeszłorocznej subwencyi w kwocie 
426 złr.

Dalej omawia komitet bardzo szczegó­
łowo sposób użycia subwencyj rządowych 
na urządzanie rozmaitych wystaw, jak n. p. 
wystawy bydła, koni, pługów, pomologicznej 
wystawy, wystawy trzody chlewnej, króli­
ków, drobiu, przemysłu domowego i t. d., 
poczem zdaje sprawę z wykonania uchwał 
powziętych na zgromadzeniu Rady ogólnej 
w r. z. I tak :

Uchwały w sprawie dostaw dla armii 
podano do wiadomości Ministerstwa wojny.

W sprawie decentralizacyi składów 
zbożowych i organizacyi spółek rolniczych, 
jako też składów zbożowych, wniesiono po­
danie do Wydziału krajowego.

Kołu polskiemu przesłano wnioski, w 
myśl których okazuje się potrzebną mody- 
fikacya projektowanej ustawy o składach 
krajowych z warrantami.

Wniosek oddziału tarnopolskiego co do 
odniesienia się do Ministerstwa celem wy­
jednania ułatwień przy rozdawaniu ogierów 
rządowych prywatnym hodowcom, przesłano 
Ministerstwu z gorącem poparciem.

Z innych ważniejszych spraw należy 
wymienić:

Na żądanie władz politycznych wyda­
no opinię co do korczunków w Leśniowicach, 
w Porsznie i w Stojanowicach.

Wniesiono petyeyę do Wydziału kra­
jowego o wyjednanie u Rządu, aby komisy a 
egzaminacyjna dla kandydatów na nauczy­
cieli niższych szkół rolniczych była ustano­
wioną w kraju i uzyskano pomyślny wynik. 
Ministerstwo zgodziło się bowiem na komi- 
syę złożoną z dwóch członków z grona nau­
czycieli szkół rolniczych, a z dwóch zawo­
dowych gospodarzy. Jako takich przedsta­
wiono pp. T. Langiego i Wł. Struszkie- 
wicza.

Podziękowanie Ministerstwu handlu za 
zamierzone zniesienie wszelkich dotąd przez 
kolej Karola Ludwika praktykowanych re- 
fakcyj dla przewozu zboża rossyjskiego.

Wniesiono do Sejmu trzy petycye w spra­
wie ustawy o tępieniu kanianki, myszy, ostów, 
i chrząszcza majowego. Z powodu podnie­
sienia "frachtu kolejowego dla transportów 
drzewa galicyjskiego, zdążających w kierun­
ku portów adryatyckich, wniesiono petyeyę 
do Sejmu, Koła polskiego, Ministerstwa han­
dlu i rolnictwa.

Do znaczniejszych darów należy zali­
czyć dar p. Rambouseka ze Zborowa, który 
nadesłał dwa worki kartofli gatunku „Ram- 
bousek i Unicum“, jakoteż 50 kilogr. ol­
brzymiego żyta „Bestehorna". Tak żyto jak 
kartofle zostały przesłane członkom celem 
przeprowadzenia próbnych upraw. Wyniki 
doświadczeń przeprowadzonych z żytem, będą 
dopiero w roku przyszłym znane; tu podaje 
komitet tylko rezultat zeszłorocznych upraw 
próbnych z żytem „Labrador" (pochodzącein 
również z daru p. Rambouseka.) Żyto to po­
siane w 5 odmiennych miejscowościach, a 
to w glebie podolskiej średniej jakości, w 
glebie piasczysto-gliniastej o podglebiu nie- 
przepuszczalnem, w kartoflisku (grunt pias- 
czysty przed rokiem nawożony), w grocho­
wisku i w dwuletniem koniczysku, wydało 
wszędzie jak najlepszy wynik, bo mimo spó­
źnionego wysiewu i niekorzystnego roku, 
przeciętnie z jednego kilograma nasienia 
prawie 11 kilogr. czelnego ziarna. Słoma 
była dorodna, zasiew przezimował bardzo 
dobrze. Sprawozdania z uprawy obu gatun­
ków kartofli otrzymanych w r. 1888 nie 
przedstawiają nic uwagi godnego, a gatu­
nek „Unicum" okazał się nieodpowiednim 
wskutek bardzo wielkiej skłonności do gni­
cia. Uzyskany w r. z. legat 1000 złr. ś. p. 
Łukasza Jakubowskiego, wcielono do fun­
duszu żelaznego Towarzystwa.

Ogólna liczba wszystkich członków To­
warzystwa wynosi 1286. Wzrosła więc o 58 
członków, natomiast liczba wkładek zmniej­
szyła się’ o 28 złr. Niektóre oddziały, j a k : 
horszczowski, brzeżański, jarosławski i zło­
tow ski wzrosły, z drugiej zaś strony u- 
sze upliła się w innych oddziałach liczba 
członków. W kierownictwie oddziałów za- 
szły następujące zm iany: W brzozowskim 
wybrano prezesem p. J. Dydyńskiego, w 
miejsce p. T. Ostaszewskiego; w oddziale 
rudeckiin p. A. Rayskiego w miejsce ś. p.
H. J a n k i, a w oddziale żółkiewskim p. T. 
Starzeńskiego w miejsce p. E. Rozwadow­
skiego. Etat kancelaryi doznał znacznej 
zmiany, przez usunięcie się w stan spo­
czynku 26-letniego gorliwego, pracą i wie­
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kiem strudzonego sekretarza, p. J. Greliń- 
skiego. Komitet w uznaniu tyloletnich, To­
warzystwu oddanych usług , wyraził mu u- 
rzędownie jak najgorętsze wyrazy podzięko­
wania. Pełnienie obowiązków sekretarza po 
ruezono p. Hipolitowi Morgenbesserowi, na­
dając mu na razie posadę na 1 rok prowi­
zorycznie. Posiedzeń odbył komitet 20 ; ruch 
kasowy wynosił w przychodzie 155.587 złr 
i tyleż w rozchodzie, razem 311.175 złr.

Rada, Państwa
(CCXCIV posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* Wiedeń, 21 lutego. {Kor. Gaz. 
Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 11 m, 20.

Izba dziś liczniej niż dni ostatnich 
zgromadzona, szczególnie lewica zebrała się 
gromadniej.

Na ławie rządowej wszyscy członko 
wie gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony 
krajowej.

Nowo wybrany poseł B o r k o w s k i ,  
dziś po raz pierwszy obecny, składa przy­
rzeczenie na konstytucyę.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, na którym jako punkt pierwszy znaj­
duje się dyskusya szczegółowa nad projek­
tem rządowym o ulgach fiskalnych dla kon- 
wersyi długów hipotecznych.

Paragraf 1-szy brzmi: „Od dokumen­
tów, któremi pod względem już dokumen­
tem stwierdzonego interesu pożyczkowego 
zmieni się tylkoj wysokość procentów lub 
termin spłaty, Lub przerachuje się sumę po­
życzki na inną w alutę, opłacać należy , je­
śli interes pożyczkowy pierwotnie był pod­
dany przepisanej opłacie i jeśli wedle skali 
Il-giej nie wypada opłata mniejsza, stałą 
opłatę po 50 centów od arkusza. — Posta­
nowienie to odnosi się szczegółowo także 
do tych dokumentów, w skutek których dla 
obniżenia stopy procentowej w myśl §. 1-go 
ustawy z dnia 14-go czerwca roku 1888, 
Dz. u! p. pod 1. 88, wydawane są niżej 
oprocentowane listy zastawne. - -  Jeśli 
w wspomnianych powyżej dokumentach za­
razem podwyższa się sumę pożyczki, uwa­
żać je należy co do różnicy za dokumenta 
wystawione na nowy interes pożyczkowy".

Poseł M e n g e r  poddaje krytyce cia­
snotę paragrafu, wykluczającego od dobro­
dziejstwa ustawy połowę wszystkich długów 
hipotecznych, to jest, długów z tytułu ceny 
kupna, spadków i legatów. Wnosi popraw­
kę, żeby zamiast „interesów pożyczkowych" 
położono „długi pieniężne", albo , w razie 
odrzucenia tego szerszego pojęcia, żeby po 
słowach : „interesa pożyczkowe", położono 
w objaśniającym nawiasie wyrazy: „także 
reszty cen kupna, należności z działów 
spadkowych, należności z zapisów i t. p.“

Komisarz rządowy, sekretarz ministe- 
ryalny, F r o s e h a u e r ,  sprzeciwia się po­
prawce , która zmieniłaby zupełnie cel 
§. 1-go. Celem tym jest, żeby czynności 
postronne, tyczące się pożyczki, a nie sta­
nowiące interesu pożyczkowego, podlegały 
stałej opłacie 50-centów7ej , zamiast na- 
leżytości skarbowej, przepisanej skalą tary­
fową. Popraw'ka Mengera nie odnosiłaby 
postanowienia §. 1-go do samych konwer- 
syj , lecz do umów, zamieniających wszel­
kie długi pieniężne na interesa pożycz­
kowe.

Sprawozdawca komisyi, poseł G n i e ­
w o s z ,  oświadcza, że poprawka Mengera 
w tym stopniu rozszerza znaczenie § 1-go, 
iż powstałaby zt.ąd właściwie całkiem nowa 
ustawa. Już ze względu na to, że rychłe 
dojście ustawy niniejszej jest bardzo pożą­
dane, a poprawka mogłaby stać się prze­
szkodą, zaleca sprawozdawca przyjąć para­
graf bez zmiany.

W głosowaniu uchwalono §. I szy 
w my ś l  p o p r a w k i  M e n g e r a  114 gło 
sami przeciw 92 głosom; za poprawką 
głosowała cała lewica, z pomiędzy „dzi­
kich" poseł Lienbacher i część Czechów.

Paragraf 2gi brzm i: „Jeśli się u za­
kładów zobowiązanych do publicznego skła­
dania rachunków lub u pozostających pod 
publicznym zarządem lub dozorem fundacyj, 
funduszów kościelnych, stowarzyszeń, kor- 
poracyj, gmin duchownych lub świeckich 
zaciąga pożyczki hipoteczne dla zamienie­
nia już istniejących pożyczek hipotecznych 
ną niżej oprocentowane, pobierać należy od 
wystawianych z tej okoliczności dokumen­
tów potrzebnych do wymazania poprzednie­
go długu a stwierdzenia nowego, jeżeli we­
dle skali II nie wypada mniejsza opłata, 
tylko stałą opłatę po 50 ct. od arkusza, od 
zahipotekowania zaś nie ma się pobierać 
żadnej opłaty, a to :

1. jeżeli z dokumentu na nowy dług 
okazuje się, że stopa procentowa stale jest 
obniżona, a obniżenie wynosi co najmniej 
V, od sta. Prestacye peryodyczne (przy­
czynki do kosztów zarządu i t. p.l, które 
wymówione są krom procentów, należy wli­
czać do proeentów;
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czas do umorzenia pożyczki 
nie jest ustanowiony niżej pięciu lat ;

3. jeżeli prawo zastawu nie jest roz 
szerzone na inne hipoteki;

4. jeżeli z osnowy dokumentu dla 
stwierdzenia nowego, a wymazania poprze 
dniego długu okaże się, że nowy użyty jest 
na umorzenie poprzedniego “

Wywiązuje się żywa dyskusya bez o- 
statecznego rezultatu. Wniesiono mnóstwo 
poprawek, między niem; Koło polskie przez 
pos. B o b r z y ń s k i e g o  żąda pod liczbą
1. zmiany V, od sta na % od sta i pod liczbą 2. 
zmienienia pięciu lat na sześć lat. Za 
poprawkami Koła polskiego oświadcza się 
także pan komisarz rządowy F r o s e h a u e r  
Ze względu jednak na mnóstwo innych po­
prawek sprawozdawca komisyi pos. G n i e ­
wo s z  wnosi odesłać cały projekt wraz z 
uchwalonym już §. lszym raz jeszcze do 
komisyi.

Izba prawie jednomyślnie wniosek ten 
uchwala.

Pos. P l e n e r  wnosi, aby zamknięto 
posiedzenia, bo nikt nie przypuszczał, iżby 
położona na porządku dziennym jako punkt 
2gi ustawa o kasach brackich dziś jeszcze 
rzeczywiście dostać się mogła pod obrady, 
i dlatego nie przestudyowano jej należycie; 
a zawiera ona wiele trudnych punktów.

Izba wniosek przyjmuje.
Koniec posiedzenia o godz 1 min. 20. — 

Następne jutro.

Generalne sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej Izby poselskiej.

(Telegram własny Gazdy Lwowskiej.)
Wiedeń, 23 lutego. Nigdy jeszcze nie 

wyglądano z takiem zaciekawieniem gene­
ralnego sprawozdania^ komisyi budżetowej, 
jak tegorocznego, które od prawie niepa­
miętnych czasów po raz pierwszy wykazuje 
przewyżkę dochodów ponad wydatki skar­
bowe, i to większą, niż wykazywał wnie­
siony r. z. rządowy preliminarz budżetu. 
Sprawozdanie zaznacza pocieszający fakt ta­
kiego postępu w gospodarce państwa z go­
dną uznania wstrzemięźliwością od szumnych 
frazesów, od przechwałek, mianowicie od 
owej przesady, której J. E. Minister skar­
bu p. Dunajewski w swych wywodach fi­
nansowych, przedstawiających stopniowe po­
lepszenie się stanu finansowego , od same­
go początku był przeciwnikiem.

Rządowy projekt ustawy finansowej na 
rok bieżący preliminował wydatki na sumę 
538,345.786 zł., dochody na sumę 538,515.245 
zł., z czego wypadałaby przewyżka docho­
dów w ilości 169.459 zł, Od chwili wnie­
sienia projektu w październiku r. z. do dni 
ostatnich doznał preliminarz zmiany w sku­
tek włksnyeh dodatkowych projektów Rzą­
du. W projekcie o budowli gmachu dla dru­
karni skarbowej w Wiedniu, Rząd domagał 
się wprawdzie tylko kredytu dodatkowego 
na rachunek roku zeszłego, ale komisya bu­
dżetowa pomieściła także na rachunek roku 
bieżącego 300.000 zł.; wniesiony zaś expost 
i przez komisyę przyjęty preliminarz fundu­
szu melioracyjnego przyczynia wydatków 
587.129 zł. Bez potrzeby osobnego projektu 
wypadło nadto pomieścić w preliminarzu 
wydatków 1,054.565 zł. na oprocentowanie 
renty,, wydanej dopiero po wniesieniu preli­
minarza. Do sumy dochodów zaś przybyło 
2,644.900 zł. zwrotu zaliczek danych z ty­
tułu poręki skarbowej drodze żelaznej Ko- 
szycko-Bogumińskiej i 92.500 zł. udziału 
skarbowego w czystym zysku kolei Półno­
cnej. Zmienił się więc preliminarz na rzecz 
przewyżki o 794.706 zł.

Ale komisya poczyniła od siebie także 
zmiany w preliminarzu, mianowicie poobni- 
żała wydatki na zarząd kolei Unterdrauburg- 
Wolfsberg, na subweneye dla kolei Półno­
cno-Zachodniej, z Pragi do (Dux) Duchow- 
ca i z Duchowca do Bodenbach, a podwyż­
szyła subwencyę dla kolei z Gradcu do Wę­
gier; w dochodach zaś obniżyła pozycyę ta­
ksy wojskowej , rozdział stempli i rozdział 
poczty i telegrafów, jakoteż dochody z kolei 
Unterdrauburg-Wolfsberg, podwyższając na­
tomiast pozycye dochodów z podatku od 
okowity, z podatku od nafty, z niektórych 
skarbowych dróg żelaznych, szczególnie ga­
licyjskich, tak że Galicya w podwyżkach naj- 
znaczniej figuruje. Rezultatem tych zmian 
komisyjnych jest nowa zmiana pierwotnego 
preliminarza o 1,855.894 zł. na rzecz prze­
wyżki.

Zmieniony w ten sposób preliminarz 
porównywa komisya z uchwałami budżeto- 
wemi na rok ubiegły i na czele wymienia 
pomnożenie wydatków z tytułu kwoty au- 
sdryackiej na wspólne wydatki Monarchii, 
która-to kwota przewyższa zeszłoroczną o 
przeszło miliona, jakoteż pomnożenie 
wydatków na w łasną, austryacką obronę 
krajową o przeszło 23/4 miliona. Admini- 
stracya skarbowa wymaga ekspensu o bli­
sko 710.000 zł. większego z powodu pomno­
żenia organów finansowych dla kontroli nad 
okowitą i cukrem; dalej, o 132.100 zł. na

j  wybicie monety miedzianej; o 332.600 zł. 
na pomnożoną produkcyę wyrobów tytonio­
wych i o 520.800 zł. na drukarnię skar­
bową. W etacie Ministerstwa oświecenia 
wydatki są o 114.500 zł. większe, głównie 
na rozwój nauki przemysłowej; w etacie 
Ministerstwa handlu o ?,042.000 zł. na roz- 
krzewienie poczt i telegrafów; w etacie 
emerytur o 404.500 zł. z powodu przybytku 
emerytów - że pominiemy zwiększone wy­
datki na oprocentowanie długu publicznego, 
do którego należy teraz także dług kolejo­
wy z tytułu przyjętych na skarb prywa­
tnych dróg żelaznych. Natomiast mniejsze 
są wydatki w etacie Ministerstwa spraw 
wewnętrzycb o 250.000 zł., bo ubywa przy­
czynek skarbowy do kosztów krajowego do­
mu roboty przymusowej w Dolnej Austryi; 
w etacie Ministerstwa handlu o 895.000 zł. 
z powodu zmniejszonego skarbowego budo­
wnictwa kolejowego i w etacie Minister­
stwa rolnictwa o 757.000 zł. z powodu 
ubytku wydatków subwencyjnych na napra­
wę biegu wód w Tyrolu i indziej.

Dochody zaś podwyższone są: z wy­
bicia monety miedzianej o 101.000 z łr .; z 
podatków bozpośrednich o 2,381.000 złr.; 
z pośrednich, a to przeważnie od okowity, 
o 12,134.000 z łr.; z monopolu na tytoń o 
3 miliony; z drukarni skarbowej o 281.000 
łr.; ze skarbowych dróg żelaznych o 5,187.000 

z łr .; z poczt i telegrafów wraz z pocztowe- 
mi kasami oszczędności o 718.000 z łr .; w 
etacie Ministerstwa sprawiedliwości o 114.000 
z łr., a to jedynie z pracy więziennej; w roz­
dziale subwencyj o 2,654.000 głównie z po­
wodu zwrotu zaliczek gwarancyjnych przez 
kolej Koszycko - Bogumińską. Zmniejszone 
natomiast są dochody o 1,804.000 złr. pra­
wie wyłącznie w rozdziale ceł.

Z porównania tego okazuje się, że wy­
datki roku bieżącego są preliminowane o 
1,453.287 złr. wyżej niż uchwalono na rok 
ubiegły, a dochody nawet o 25,504.706 złr. 
wyżej, co stanowi bilans o 24,051.419 złr. 
pomyślniejszy od zeszłorocznego.

Gdy się sumę preliminowanych wy­
datków tegorocznych 539,980.215 zł. prze­
ciwstawi sumie 542,800.274 zł. dochodów, 
otrzyma się jako pomyślny rezultat tego­
roczny 2,820.059 zł. przewyżki dochodów 
nad wydatki. Komisya jednak każe zważyć, 
że, gdyby nie było zwrotu zaliczek gwaran­
cyjnych od kolei Koszycko-Bogumińskiej, 
gdyby nie było 92.500 zł. udziału skarbo­
wego w zyskach kolei Północnej i gdyby nie 
było 361.500 zł. krajowych przyczynków z 
Czech i Morawy do kosztów budowli skar­
bowej drogi żelaznej, wtedy nietylko nie 
byłoby tak pomyślnego rezultatu, lecz ow­
szem byłby niedobór w ilości 278.841 zł. 
Ale i taki niedobór mógłby jeszcze każdego 
zadowolić; bo nie większa lub mniejsza 
przewyżka dochodów nad wydatki, która 
zawisła od okoliczności mniej lub więcej 
nadzwyczajnych, stanowi o polepszeniu się 
stanu finansowego, lecz r z e c z y w i s t y m  
p o s t ę p e m  w t y m  w z g l ę d z i e  j e s t  
to,  iż n i e  p o t r z e b a  j u ż  u c i e k a ć  s i ę  
do  n a d w e r ę ż e n i a  z a s o b ó w  k a s o ­
w y c h ,  jak trzeba było czynić jeszcze w 
roku ubiegłym.

Krotką treść dalszych uwag sprawo­
zdania generalnego prześlę jeszcze pó­
źniej.

KORESPOIDEICYE

Poznań, 20 lutego.
(Wielki wiec. — Działalność komisyi kolonizaeyjnej.— 
Bank ziemski. — Wybory uzupełniające w miejsce 
ś. p. Magdzińskiego. — Port w Poznaniu. — Sprawa 
otwarcia seminaryum duchownego. - -  JSrasi duchowni 
ze stopniami akademickimi. — Okres walnych ze­

brań, — Dzierżawa teatru polskiego.)

(+F> Takiej rzeszy ludu wiejskiego z 
całego księstwa, Prus zachodnich, z Warmii 
a nawet ze Szląska, tak licznego zgroma­
dzenia duchowieństwa, obywateli wiejskich 
i mieszczaństwa, jak na dzisiejszym wielkim 
wiecu , zwołanym dla omówienia szeregu 
spraw, wnikających głęboko w życie polskiej 
ludności pod panowaniem pruskiem, — nie 
widziano chyba jeszcze w Poznaniu. Przy­
było — lekko licząc — co najmniej 3.000 
osób, to też największa tutejsza sala mogła 
pomieścić zaledwie połowę wiecowników. 
Na pierwszem miejscu omówionych spraw 
znajdowała się kwestya szkół, z których — 
jak wiadomo — wyrugowano zupełnie język 
polski; następnie kwestya: w jaki sposób 
możnaby dziatwie zapewnić na drodze pry­
watnej lecz zarazem legalnej naukę języka 
polskiego i wykładu religii; dalej sprawa 
wychodźtwa, jednej z najdotkliwszych ran 
na naszem ciele społecznem i wyrządzają­
cej coraz gwałtowniejsze spustoszenia, wre­
szcie sprawa oszczędności, która chociaż u 
nas od pewnego czasu dość pomyślnie się 
rozwija, nie w tym jednak stopniu, aby nie 
było potrzeba dalszych i skuteczniejszych w 
tym kierunku impulsów.



Jako referenci przemawiali: dr. Ma­
ksymilian Kantecki, redaktor Kur. Pom., 
ks. Zdzisław Czartoryski, ks. Si eg, p. Ignacy 
Danielewski, a przedtem jeszcze redaktor 
p. Dobrowolski zdał sprawę z czynności ko- 
misyi wiecowej, wybranej d. 15go listopada
1887 dla urządzania po całej prowincyi wie­
ców, protestujących przeciw rozporządzeniu 
ministeryalnemu o zaprowadzeniu w szkołach 
wyłącznie języka niemieckiego. Zebranie, 
które odbyło się w największym porządku, 
uchwaliło szereg rezolucyj, streszczających 
przekonania i uczucia wiecowników.

Mamy przed sobą obszerne sprawozda­
nie komisyi kolonizacyjnej o jej działalności 
w roku ubiegłym. Komisya zakupiła w roku
1888 na cele kolonizacyjne 11 dóbr rycer­
skich, 1 majątek szlachecki i 7 innych dóbr, 
czyli razem 19 dóbr większych, a oprócz 
tego 9 samodzielnych gospodarstw włościań­
skich. Obszar wszystkich tych zakupionych 
majątków wynosi razem 9524 hektarów, ce­
na zaś zakupna 5,620.505 marek. Obszar 
gospodarstw włościańskich obejmuje 602 he­
ktarów, za cenę zakupua 4^9.200 marek. Z 
doliczeniem zakupionego w dwóch poprze­
dnich latach, komisya kolonizacyjna nabyła 
dotychczas w ogóle: majątków większych 
objętości 30.098 hektarów za cenę przeszło 
2 milionów marek i posiadłości mniejszych 
(włościańskich) 1288 hektarów za cereg 
870.125 marek. Za jeden hektar ziemi przy­
pada przeciętnie 585 marek. Zakupione w 
roku zeszłym dobra nabyto wyłącznie od 
właścicieli polskich. Z jedynym wyjątkiem 
wszystkie dobra zakupione w ciągu r. 1888 
wzięła komisya kolonizacyjna we własny 
zarząd, a w tym celu został utworzonym 
osobny wydział administracyjny. Na sprze 
daż ofiarowano komisyi w roku zeszłym 78 
większych majątków i 79 gospodarstw wło­
ściańskich, między temi z ręki polskiej 36 
większych dóbr i 53 włościańskich, resztę 
z ręki niemieckiej. Od samego zaś początku 
działania komisyi ofiarowano ogółem dobro­
wolnie na sprzedaż 216 większych majątków 
i 121 mniejszych, między temi z ręki Po­
laków 102 majątków większych i 73 wło­
ściańskich. Jak widzimy tedy, cyfra oferen­
tów niemieckich była większą niż polskich.

Sprawozdanie zapisuje , że lista kan­
dydatów na kolonistów w roku 1888 znacz­
nie się zmniejszyła. Zgłosiło się w ogóle 
952 kandydatów , lecz do list można było 
po zbadaniu bliższych stosunków zapisać 
tylko 593, i t o : 561 ewangelików, 28 kato­
lików, 3 menonitów i 1 żyda. Majątek re­
prezentowany przez tych 593 kandydatów 
wynosił w ogóle 2,652.616 marek. „W ogo­
lę powiedzieć można — tak czytamy w spra 
wozdaniu — że koła chłopskie nie umiały 
dotychczas dostatecznie ocenić wielkiego 
znaczenia kolonizacyi dla siebie, chociaż 
właśnie chłopi są najwłaściwszym żywio­
łem dla kolonizacyi. Ażeby na nich wpły ■ 
nąć więcej, niż dotychczas, postanowiła 
komisya kolonizacyjna w przyszłości opra­
cować i rozpowszechnić osobną broszurę, 
pod ty t.: „„Ogólne informacye““. Sprawo­
zdanie podnosi wreszcie, iż u bardzo wielu 
kolonistów objawia się skłonność urządze­
nia się po nad swoje stosunki i po nad 
środki. Ujawnia się to nietylko w nieroz­
sądnej chęci budowania , lecz i w wewnę- 
trznem urządzeniu osad.

Sprawa Banku ziemskiego, dzięki ofiar­
ności kilku magnatów galicyjskich, weszła 
na pożądane tory Dzień 1 bra. był ostate­
cznym terminem dla wniesienia całej zgło­
szonej subskrypcyi na ogólną sumę 1200 
akcyj po 1000 marek do regestru handlo­
wego. Tymczasem w przededniu niemal tego 
terminu pokazało się, iż do całości brakuje 
jeszcze 45 podpisów, a tych pomimo gorą­
czkowych starań i nawoływań ze strony ca­
łej tutejszej prasy nie można było uzyskać 
na miejscu. W tej krytycznej chwili przy­
szło z pomocą kilku głośnego nazwiska pa­
nów z Galicyi. Ofiarności tej waszej pro­
wincyi głównie należy zawdzięczać, iż Bank 
przyszedł w ogóle do skutku, rozebrano u 
was bowiem przeszło połowę wszystkich 
akcyj. Teraz pragnąć tylko należy, aby in- 
stytucya, która przyszła do skutku z takim 
mozołem, rozpoczęła jak najrychlej swoją 
działalność. Rękojmię prawidłowego jej roz­
woju i ostrożnego prowadzenia interesów 
daje niezawodnie energiczny i zdolny dyre­
ktor banku dr. Teodor Kalkstein.

Wskutek śmierci nieodżałowanego pre­
zesa'Koła polskiego w Berlinie śp Magdziń- 
skiego oprożnione zostały dwa krzesła po­
selskie, jedno do izby dep. Sejmu pruskiego, 
drugie do parlamentu niemieckiego. Akcya 
dla wyznaczenia kandydatów i przeprowa­
dzenia wyborów w odnośnych okręgach jest 
już w pełnym toku.

Poznań otrzyma wkrótce port na War­
cie, który połączy z wielką korzyścią dla 
handlu bezpośrednio komunikacyę wodną z 
kolejową. Odnośna uchwała, którą poprze­
dziły wyczerpujące obrady reprezentantów 
władz rządowych, miejskich i izby handlo­
wej, już zapadła, a obecnie chodzi tylko o 
jej wykonanie.

Niedawny wyjazd ks. arcybiskupa Din- 
dera do Berlina łączono ze sprawą zapo­
wiadanego od roku przeszło otwarcia semi- 
naryum duchownego w Poznaniu. Jeżeli je ­
dnak była o tern mowa w Berlinie , to wi­
docznie bez żadnego dodatniego rezultatu 
bo o przedmiocie tym znowu tak głucho 
jakby wcale nie istniał. Rząd domaga się 
podobno koniecznie wolnej ręki pod wzglę­
dem obsadzenia wszystkich katedr a w tym 
właśnie względzie ma władza duchowna pe­
wne skrupuły. Ze względu, iż minister o- 
światy p. Gossler popiera żądanie rządu mię­
dzy innemi i tym argumentem, iż do obsa­
dzenia katedr duchownymi polskiej narodo­
wości brak sił odpowiednich, warto przypa­
trzeć się jak też archidyecezye gnieźnień­
ska i poznańska są uposażone co do kapła­
nów posiadających stopnie akademickie. Otóż 
wedle najnowszego wykazu w obu archidye- 
cezyach przeszło 12 procent kapłanów po­
siada takie stopnie a zatem pomimo, iż nie­
ma tu ani uniwersytetu, ani wydziału teo­
logicznego W. Ks. Poznańskie może iść 
śmiało w zawody z innemi dyecezyami. Ar- 
chidyecezya poznańska posiada 36 kapła­
nów ze stopniem doktorów, gnieźnieńska 
zaś 17, w obec tego najmniej zdaje się za­
chodzić potrzeba importu zamiejscowego, do 
wszystkich bowiem zajęć, do których pra­
wo kanoniczne wymaga stopni akademickich 
znajdują się w gronie polskiego duchowień 
stwa odpowiednie siły,

W przyszłym miesiącu odbędzie się 
w mieście naszem szereg walnych zebrań, 
a między innemi centralnego Towarzystwa 
gospodarczego i delegatów kółek włościań­
skich. Na walnem zebraniu Towarzystwa 
przyjaciół nauk , wybrano ponownie preze­
sem kr. Augusta Cieszkowskiego , a wice­
prezesem , w miejsce ś. p. Kazimierza Ja- 
rochowskiego, tutejszego adwokata dr. Wła­
dysława Jażdżewskiego. Na członków ho­
norowych powołano : hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego ze Lwowa, historyka Zeisberga 
z B erlina, dyrektora muzeum w Wenecyi 
Cechettiego i sekretarza akademii umieję­
tności w Budapeszcie Frankoniego. Nieba­
wem ukaże się „Rocznik11 Towarzystwa , w 
którym zostaną pomieszczone życiorysy i 
portrety zmarłych w roku zeszłym: histo­
ryka Jarochowskiego i autora pomnikowej 
publikacyi „Katedragnieźnieńska11 ks. oficya- 
ła Korytkowskiego.

Dyrekcya spółki akc. Teatru polskiego, 
która przez kilka lah prowadziła na własne 
ryzyko mozolne i niezbyt wdzięczne w na­
szych stosunkach przedsiębiorstwo, ogłosiła 
konkurs na wydzierżawienie teatru od Igo 
kwietnia, względnie od Igo listopada. Sły­
chać, iż dyrekcya ma zamiar wyznaczyć z 
tak zwanego funduszu żelaznego, na który 
markami i fenigami złożono około 100.000 
marek, skromną subwencyę przyszłemu przed­
siębiorcy. _______

Berlin, 20 lutego.

(Słowo cesarza o kwestyi robotników. — Wystawa 
przyrządów dla zabezpieczenia życia i zdrowia ro­
boczej ludności. — Sąd w parlamencie o austriac­
kich inspektorach przemysłowych. — Wzrost Berlina).

(K ) Ogólny interes budzi tu w tej 
chwili posłuchanie udzielone przez cesarza 
prezydyum „ogólnej niemieckiej wystawy 
przyrządów dla zapobiezeuia nieszczęśli­
wym wypadkom w zakładach fabrycznych i 
t. d.“ Cesarz był .niezwykle ożywionym i 
oświadczył na wstępie że z przyjemnością 
przyjmuje protektorat nad tą wystawą, al­
bowiem to wszystko, co ma na celu ochro­
nę roboczej ludności, może liczyć bezwarun­
kowo na jego gorące poparcie. Cesarz przy­
rzekł zwiedzić szczegółowo projektowaną 
wystawę, zapowiedział dalej swą wizytę w 
fabrykach celem przekonania się o ile one 
korzystają z przyrządów, których zadaniem 
jest zabezpieczenie życia i zdrowia robotni­
ków i wyraził żywe zadowolenie iż myśl 
podobnej ekspozycyi wyszła z kół samych 
przemysłowców, gdyż tym sposobem złożono 
dowód zajęcia się losem robotników. Cesarz 
nadmienił następnie, iż chodzi głównie o to 
aby klasie roboczej dać sposobność do na­
bycia przekonania iż jest stanem równou­
prawnionym i aby przeświadczenie o tern 
stało się ogólnem a wtedy powiedzie się nie­
zawodnie odwrócić robotrików od socjalnej 
demokracyi.

Charakterystycznem .jest, dodał w koń­
cu monarcha, że całe ustawodawstwo celem 
ochrony robotników zostało zainieyowanem 
i wykonanem już w znacznej części na j­
pierw w państwie monarchicznem, nie zaś 
w państwie, w którem lud sam się rządzi. 
Posłuchanie było niezwykle długiej cesarz 
bowiem rozpytywał się szczegółowo o sto­
sunki w przedsiębiorstwach przemysłowych 
i domagał się licznych informacyj.

Wystawa, o której mowa, zostanie o- 
twartą w tydzień po świętach wielkanocnych 
i potrwa do końca czerwca. Na niej ma być 
uwidocznionem, jak to technika naszego 
czasu, chociaż w bezustannym swym rozwoju, 
zagraża coraz nowemi niebezpieczeństwami 
życiu i zdrowiu robotników, dostarcza ró­
wnocześnie środków dla zapobieżenia lub

przynajmniej osłabienia tego niebezpieczeń­
stwa. Na wystawie będzie reprezentowaną 
także Austrya i Belgia. Co się tyczy Austryi 
to mają być ztamtąd nadesłane wszystkie 
główniejsze przedmioty, które na zeszłoro­
cznej wystawie jubileuszowej w Wiedniu 
tworzyły grupę XX: Ochrona pracy i bez 
pieczeństwo robotnika, a między temi cenny 
zbiór modeli i rysunków Ministerstwa han­
dlu. W Belgii zaś utworzył się już przed 
dwoma miesiącami komitet z tendencyą po­
pierania wszelkiemi siłami celów wystawy 
berlińskiej. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zaleciło przedewszystkiem inspektorom prze­
mysłowym pilne studyowanie przyszłej wy­
stawy.

Wzmianka o inspektorach przemysło­
wych przypomina mi jedno z ostatnich po­
siedzeń odroczonego właśnie parlamentu 
niemieckiego, na którem wśród dyskusyi 
nad sprawozdaniem inspektorów przemysło­
wych odezwały się pełne uznania głosy o 
błogiej działalności takich inspektorów w 
Austryi. Jeden z deputowanych tak mniej 
więcej powiedział: Stanowisko inspektora 
przemysłowego w Niemczech nie odpowiada 
istotnemu zadaniu. Gdy w Austryi instytu- 
cya inspektorów stała się niezmiernie popu­
larną, u nas tysiące robotników nic zgoła 
o niej nie wiedzą. W Austryi działają inspe­
ktorowie z błogim skutkiem, gdy chodzi o 
zażegnanie bezrobocia, w Niemczech zaś 
akcya ich na tern polu jest nie nie zna­
czącą. W Austryi też robotnicy daleko czę 
ściej odwołują się do pośrednictwa inspe­
ktorów niż pracodawcy, u nas zaś jest wręcz 
przeciwnie. Największym zaś błędem u nas 
jest to, iż inspektorowie przemysłowi sta­
wiają się na stanowisku politycznem i z u- 
przedzeniem traktują tych wszystkich , któ­
rych podejrzywają o socyalno-demokratycz- 
ne przekonania. Gdy austryaccy inspektoro­
wie przyjęli z góry zasadę równouprawnie 
nia między pracodawcami i robotnikami, u 
nas inspektorowie są poprostu organem po­
licyjnym i w tera ich błąd kardynalny. Ogó­
łem mówca wykazywał i przyszedł do tego 
wniosku, iż instytucya inspektorów przemy­
słowych w Austryi powinna być wzorem nie 
tylko dla Niemiec, lecz także dla innych 
państw.

Na powyższe wywody odparł minister 
Bótticher w cierpkim i rozdrażnionym to­
nie, iż niemieccy inspektorowie przemysło­
wi nie potrzebują obcych wzorów.

O rozwoju Berlina i stosunkach mie­
szkalnych od r. 1870 zamieszcza jedno z 
pism fachowych następujące zajmujące da­
ty : W ciągu lat sieomnastu po wojnie
francusko-niemieckiej, ludność stolicy cesar 
stwa podniosła się o 639.100 mieszkańców, 
czyli przybywało co roku przecięciowo 37.592 
ludności. W tym okresie liczba zabudowa­
nych gruntów podniosła się o 6187. Cena 
przecięciowa najmu mieszkania podskoczyła 
od r. 1870 z 479 marek na 642 marek. Lu­
dność Berlina wraz z przedmieściami, wy­
nosiła d. 4 listopada r. z. 1,463.706 głów.

R ssjjsko-wfityłiatiskie roko­
wania.

Do Pol, Corr. piszą z Rzymu:
Wobec pojawiających się w ostatnim 

czasie z taką stanowczością doniesień o po 
myślnym stanie rokowań między Stolicą św. 
a rządem rossyjskira, wywołało zdziwienie, 
iż Papież w swojej alokucyi poruszył tylko 
ogólnikowo kwestyę kościelne politycznych 
rokowań z Rossyą i nie dokonał na tajnym 
konsysturzu oczekiwanej z całą pewnością 
prekonizacyi polsko-rossyjskich biskupów. 
Mimowoli odnosi się ztąd wrażenie, iż po­
zostają jeszcze do pokonania pewne trudno­
ści, a wrażenie takie zdaje się być słusz- 
nem.

Kilka powodów składa się na to, iż 
rokowania tak się przewlekają. Główny 
zaś powód należy upatrywać w obranym 
sposobie pertraktacyi, wedle którego ma być 
naraz załatwionym cały kompleks spraw' naj­
różnorodniejszego rodzaju. Pierwotnie inną 
zupełnie obrano drogę: Rokowania rozpo­
częły się w Wiedniu, przyczem owoezesny 
nuneyusz papieski Vannutelli porozumie­
wał się poufnie z ambasadorem Łobanowem 
jedynie w kwestyi przywrócenia prawidło­
wych stosunków dyplomatycznych między 
Rossyą a Watykanem, pozostawiając uregu­
lowanie wszystkich innych na później. Kwe- 
stya ta była już na drodze zadawalającego 
załatwienia, gdy wtem nagle przeniesiono 
rokowania do Rzymu, co nie przyczyniło się 
bynajnniej do ich rozwoju.

Zupełnie naturalną jest rzeczą, iż nie­
ufność do Rossyi musiała silniej dać się u- 
czuć w Rzymie niż w Wiedniu, gdyż w Wa­
tykanie Ojciec św. jest może jedynym rze­
telnym zwolennikiem porozumienia z Ros­
syą; następnie zaś jednoczesne traktowanie 
wszystkich kwestyj wciągniętych do ukła­
dów, rozpatrywanych w różnych kongrega- 
cyach, wymagało wiele czasu i oddziaływało 
niekorzystnie na tok rokowań. Bardzo też 
zaważyła na szali ta okoliczność, iż pozy-

cya Stolicy św. zarówno pod względem po­
litycznym jak religijnym jest niezmiernie 
trudną. Rozumie się samo przez się, iż 
przyjście do skutku porozumienia może być 
w takiem tylko razie pożądanem dla Kury i, 
jeżeli się powiedzie nakłonić rząd rossyjski 
do takich ustępstw, które mogą istotnie po­
prawić położenie katolików w Rossyi. Wcho­
dzą tu w grę nader drażliwe kwestye, jak 
małżeństwa mieszane, język służby Bożej, 
stanowisko i nominacye biskupów i t. d. a 
w tej właśnie mierze trudno jest nakłonić 
Rossyę do rzetelnych ustępstw. Oprócz tego 
potrzeba liczyć się z opozycyą, z jaką wy­
stępują Polacy ze względów narodowych 
przeciw porozumieniu. Trudności tedy są 
niemałe a do ich pokonania potrzeba nie­
zwykłej dyplomatycznej zręczności. Obecny 
stan rokowań pozwala to jedno tylko przy­
puszczać, iż w najbliższym czasie zostanie 
załatwioną jedynie sprawa nominacyi bisku­
pów, wszystkie zaś inne sporne kwestye 
będą wymagać dla ich ukończenia dłuż­
szego jeszcze czasu.

K R 0 F I K A
Lwów 23 lutego.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej n- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Łę­
townia, w powiecie myślenickim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Po ś. p. Następcy Tronu, Najd. 
Arcyksięciu Rudolfie pozostało wiele ruchomości 
i przedmiotów przezeń w życiu używanych, któ­
rych uporządkowaniem po wyjeździe Nejdost. 
Oesarzewiczowej - Wdowy Arcyksiężnej Stefanii 
do Miramore zajął się z polecenia Najj. Pana 
w. marszałek dworu hr. Szecsen. Wiele drob­
niejszych przedmiotów, głównie przyborów ło­
wieckich, rozdarowano pomiędzy osobistych przy­
jaciół Najdostojniejszego Zmarłego; tak np. hr. 
Hans Wilczek otrzymał piękny sztuciec myśli­
wski. Apartamenta w Burgu, zajmowane przez 
Najd. parę Cesarzewiczowską, obrócone będą od­
tąd na lokale gościnne, a Najd. Arc. Stefa­
nia zamieszka w tz. trakcie Leopolda, gdzie li­
czne salony mają byó dla Dostojnej Pani świe­
żo umeblowane. Przeszło 100 sztuk przeróżnej 
broni myśliwskiej posiadał śp. Arc. Rudolf, 
najbardziej zaś interesującem ze wszystkiego 
Jest muzeum złożone z Jego trofeów łowieckich 
Zajmuje ono 3 olbrzymie salony, zapełnione 
skałami, drzewami naturalnej wielkośoi, krzaka­
mi itp , a wśród tego w naturalnych przed- 
śmiertelnycb pozach co cenniejsze egzemplarze 
dzikich zwierząt, ubitych przez ś. p. Cesarze- 
wieza Rudolfa. Są tam niedźwiedzie, rysie, na­
wet jedna hyena, wilki, orły, sępy itd.

— Podziękowanie. J. E. hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki złożył w prezydyum magi­
stratu z oJrazyi zaślubin swej córki Jadwigi 
z ks. Witoldem Czartoryskim, kwotę 300 złr., 
z przeznaczeniem na ubogich miejscowych bez 
różnicy wyznania. Za ten hojny dar składa p. 
prezydent miasta wspaniałomyślnemu dawcy 
imieniem ubogich uprzejme podziękowanie.

— Straszliwą wichurę z zamiecią 
śnieżną mieliśmy w ciągu ostatniej doby. Po­
cząwszy od wczoraj rana potęgowała się ona 
aż do nocy, w ciąga której przybrała postać 
istnego orkanu śnieżnego. Ulice w mieście po­
kryte były rano łokciowemi zaspami, a o przer­
wach w komunikacyi kolejowej, oprócz poniż­
szych relacyj dyrekcyj naszych dróg żelaznych, 
daje wyobrażenie fakt, iż do tej chwili (godzina 
U/g z południa) nie otrzymaliśmy poczty wie- 
deńsko-krakowskiej.

Z kol ei  Ka r o l a  L u d w i k a  donoszą 
nam: Z powodu zamieci śnieżnych, które szalały 
z niezwykłą gwałtownością przez cały dzień 
wczorajszy i noc ubiegłą na całej linii kolei 
Karola Ludwika, wstrzymany został ruch wszel­
kich pociągów na przestrzeni Krasne-Podwoło- 
czyska, jakoteż na liniach lokalnych Dębica- 
Rozwadów-Nadbrzezie i Jarosław-Sokal. Ruch 
pociągów towarowych z tego samego powodu 
musiał byó zawieszony na przestrzeni Przemyśl- 
Lwów-Brody. Ruch pociągów osobowych między 
Krakowem-Lwowem i Brodami zredukowany zo­
stał na pociągi kursujące na tej przestrzeni we 
dnie, tak, że pociągi nr. 5 i 6, 9 i 10, 109 i 
110 na tych przestrzeniach kursować nie będą.

Dyrekcya kol e i  L w o w s k o - C z e r n ł o ­
wi e c k i e j  przesyła nam następujący komuni­
kat: Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymany 
został z dniem wczorajszym ruch wszelkich po­
ciągów na kołomyjskich kolejach lokalnyeh, zaś 
z dniem dzisiejszym wszelki ruch pociągów na 
szlakach Lwów-Stanisławów i Lwów-Rawa Ru­
ska (Tomaszów).

Z kol ei  p a ń s t w o w y c h  donoszą: Z 
powodu zawiei śnieżnej wstrzymano w nocy z d. 
22 na 23 bm. ruch wszelkich pociągów między 
Lwowem i Stryjem, jakoteż między Chyrowein 
i Stanisławowem aż do odwołania.

W mi e ś c i e  przerwana jest komunikacya 
tramwajowa i na niektórych liniach telefonu.

Na ulicach, w nocy, w jednem mgnieniu oka 
powstawały olbrzymie wały, silny wicher tworzył 
w jednej chwili nieprzebyte barykady, które po­
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dziwiali spóźnieni przechodnie. Ci zaś mieszkańcy 
naszego grodu, którzy noe dzisiejszą spędzili we 
śnie pogrążeni, mieli za to z rana tysiące nie 
spodzianek, gdy im przyszło spieszyć do biur 
i zajęć codziennych. Niespodzianki te nie na­
leżały do rzędu najmilszych. — Dochodzą 
nas liczne skargi, że jeszcze o godzinie 9tej 
na znaczniejszych nawet ulicach fatastyczne 
twory nocnej swawoli wichru piętrzyły się wy­
soko, każąc brnąć po kostki w mokrym śniegu, 
lub daleko obchodzić śnieżne barykady, w po 
szukiwaniu wolnego przejścia. Jedni oburzają 
się na opieszałość organów powołanych do u- 
trzymywania porządku na ulicach, drudzy żalą się 
spokojniej, uwzględniając niezwykłość wypadku, 
wszyscy jednak, zgadzają się na to, iż miesz­
kaniec stołecznego grodu, bądź co bądź, miałby 
prawo żądać, aby w razach nadzwyczajnej śnie­
życy, użyto sił nadzwyczajnych do rychłego 
uprzątnięcia przeszkód w komunikacyi i aby 
zamiatacze ulic raczyli w takich wypadkach 
wstać niaco raniej i tro- chę raźniej brać się 
do roboty....

— Zasłużone uznanie. Piękna myśl 
powstała z inicyatywy p. Bełzy w tutejszym 
Kole literackiem, uczczenia znakomitych zasług 
Karola E s t r e i c h e r  a, zasłużonego dyrektora 
Biblioteki Jagiellońskiej i autora Bibliografii 
polskiej z wieków XVI do XIX. Myśl ta, uja­
wnić się ma medalem wybitym na cześć nie­
zmordowanego tego pracownika, który poważ- 
nem swem dziełem przekonał najwięcej nawet 
uprzedzonych o bogactwie naszej literatury i 
wielowiekowej naszej cywilizacyi. Szczera wdzię 
cznośó należy się Kołu, które rzuconą myśl tak 
skwapliwe ujęło w swoje ręce, gdyż, jak się 
dowiadujemy, kwestya medalu dla Estreichera 
jest już w tern stadyum, że wkrótce wydaną 
zostanie odezwa do wzięcia udziału w sub- 
skrypcyi na rzeczony medal, podpisana przez 
najznakomiszych przedstawicieli naszej literatu­
ry, reprezentantów bibliotek publicznych, dzien­
nikarzy i literatów.

— Panna Małgorzata Terfy, mło­
dziutka pianistka węgierska, bawi w naszem 
mieście i wystąpi z koncertem w pierwszych 
dniach marca. Jest ona uczenicą wiedeńskiego 
konserwatoryum, mianowicie słynnego profesora 
Epsteina. Występy jej w Wiedniu zwróciły uwa­
gę dostojnych osób, mianowicie: Ich ces. Wy­
sokości Arcyksiężnej Izabelli i Arcyksiężniczek 
Krystyny, Maryanny i Henryetty i wywołały 
nader pochlebne sądy prasy. W Krakowie panna 
Terfy dała się słyszeć na zebraniu muzykalnem 
u dyrektora Żeleńskiego i w kilku innych do­
mach a wszędzie zdołała grą swoją obudzić ży­
we zajęcie. Utwory Liszta zwłaszcza wykonywa 
młoda Węgierka z wielkim wdziękiem i tempe­
ramentem, dowodzącym prawdziwego talentu.

— Wystawa arclieologiczno - bi­
bliograficzna Instytutu Stauropigijskiego przy 
ulicy Buskiej 1. 3 zamkniętą zostanie nieodwo­
łalnie 28 lutego b. r. Winniśmy zachęcić na­
szych szanownych czytelników, którzy nie mieli 
sposobności zwiedzić jej, aby to w przeciągu 
tych ostatnich dni uczynili. Wystawa otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 3 po 
południu, a wstęp wynosi tylko 20 ct.

— Repertoar teatralny. Dziś, „Bal 
maskowy“, opera w 5 aktach Verdiego. — W nie­
dzielę po południu „Pani majstrowa z Chorąż- 
czyzny“ z panią Zimajer i p. Linkowskim. — 
Wieczór „Mikado". — W poniedziałek- 1) „Owce 
Panurga“, komedya w 1 akcie. 2) „Grand pas 
de deux“, z baletu „Esmeralda", wykonają p. 
Cerale, prima-balerina opery wiedeńskiej, i p. 
Thiemó, baletmistrz tejże opery. 3) „Wybór 
zięcia", komedya w 1 akcie. 4) „Grand pas de 
caractere", wykonają pp. Cerale i Thieme. 5) 
„Lizka i Frycek", operetka w 1 akcie. — We 
wtorek „Trawiata". W akcie 1 i 3 występ pp. 
Cerale i Thiemó. — We środę po raz pierwszy 
„Krawiec damski", komedya w 3 aktach Meil- 
haca.

— Wieczorek z tańcami Koła lite­
rackiego, który odbędzie się we czwartek 28 
bm., zapowiada się świetnie. Dotychczas już 
zgłosiła się tak wielka liczba uczestników, iż 
sala „Frohsinu" nie zdołała ich pomieścić, po­
stanowiono więc wspomniany wieczorek urządzić 
w lokalnościach Kasyna miejskiego. Bilety są 
do nabycia w Kole literackiem, między godz. 7 
a 9 wieczorem, u każdodziennego gospodarza i 
ń członków komitetu, pp.: Leona hr. Dziedu- 
szyekiego, Marcelego Harasimowicza, Władysła­
wa Kopeckiego, Bolesława Lewickiego, Ludwika 
Ramułta, Janusza Sadowskiego, Karola Stanu- 
chowskiego, dr. Henryka Szydłowskiego, Dyoni- 
zego Totha, Romualda Theodorowicza, dr. Ale­
ksandra Vogla, Stan. Wnorowskiego i Włady­
sława Wszelaezyńskiego. Cena biletu 2 zł. Do 
dyspozycji pań służyć będzie bufet.

— Wieczór Politecliników. Tańce 
na tym wieczorze prowadzić będzie pan Adolf 
Abrahamowicz; do tańców przygrywać będzie 
kapela 55 pułku pod kierownictwem kapelmi­
strza p. Baehó. Komitet interpelowany z wielu 
stron o zaproszenia, uwiadamia raz jeszcze, iż 
dla braku czasu nie mogły byó takowe w na­
leżytej ilości rozesłane, dlatego też przy kasie 
będą wydawane bilety także na podstawie za­
proszeń rozesłanych przez komitet „Balu Tech­
ników". Kasa komitetu otwarta w hotelu Geor­
g ia  dnia 22 i 23 b. m. od 10 rano do 6 wie­
czór, zaś w dzień wieczorku od godz. 7 wie­

czór w kasynie Miejskiem. Początek wieczoru 
o godzinie 8 wieczór.

— Wieczór z tańcami na dochód 
Czytelni Akademickiej i „Bratniej Pomo­
cy" urządza komitet z literatów i prawników 
dnia 2 marca. Towarzystwa nasze akademickie 
poniosły z powodu odwołania balów znaczne 
straty. Czytelnia akademicka zamierzała dnia 2 
marca bal urządzić i poczyniła już niektóre 
przygotowania, które wymagały znaczniejszych 
nakładów. Ponieważ Towarzystwo to w obee 
ciosu, jaki dotknął Najj. Rodzinę Monarszą i 
kraj cały, zaniechało myśli urządzenia balu i 
w ogóle jakiejkolwiek zabawy, zawiązał się po­
między osobami, młodzieży akademickiej bliż­
szymi, komitet, który urządzając na dniu wy­
mienionym wieczór, przeznacza dochód z tegoż 
w części na „Czytelnię Akademicką" (na cele 
biblioteki i kółek naukowych), w części zaś na 
„Bratnią Pomoc". Rzeczą publiczności będzie 
czynnie poprzeć tak pięknie rozwijające się in- 
stytueye.

— Trzeci wieczorek maskowy na
dochód funduszu stowarz. rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda", odbędzie się w sobotę, d, 2 
marca b. r.; zaś we wtorek, 5 marea, na za­
kończenie karnawału odbędzie się ostatni wie­
czorek z tańcami. Zaproszenia na obie zabawy 
otrzymać można za poprzedniem nadesłaniem 
swego adresu do biura sowarzyszenia przy uli­
cy Franciszkańskiej 1. 7.

— Izba inżynierska we Lwowie o- 
głasza, że dniu 10 marca o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
Politechnicznego, na ulicy Lindego 1. 9 II pię­
tro, X zwyczajne walne zgromadzenie stowarzy­
szenia rządownie upoważnionych cywilnych in­
żynierów, architektów i geometrów. W razie 
niemożebności przybycia Izba [ rosi o nadesła­
nie pełnomocnictwa członkom we Lwowie za­
mieszkałym, lub członkom na pewno przybyć 
mającym.

=  Ogień kominowy wszczął się wczo­
raj w domu pod 1. 44 przy ulicy Kopernika, 
w którym umieszczony jest warstat stolarski i 
ślusarski spółki Bobrich i Daszek, został je­
dnak przez domowników ugaszony i nie wyrzą­
dził żadnej szkody.

=  Wypadek. Dorożkarz nr. 4 naje­
chał wczoraj 10-letnią dziewczynkę, izraelitkę, 
na ulicy Gródeckiej, skutkiem czego odniosła 
znaczne skaleczenie w nogę. Czeladnik stolar­
ski, Eis Samuel, zaopiekawał się na razie bie- 
dnem dzieckiem.

— Zapiski policyjne. Skr adz i ono:  
cztery poduszki i pierzynę, wart. 50 zł.; bicz 
korali, wart. 5 zł.; złotą ślubną obrączkę i zło­
ty krzyżyk, z uszkiem zagiętem; bekieszowe 
futro lisie z kołnierzem nurkowym, wart. 50 zł., 
z hotelu pod I. 23 przy ulicy Karola Ludwika; 
dwie klamki z bronzu, wart. 18 zł., od bramy 
kamienicy pod 1.12 ul. Janowska. — Zg u b i o ­
no:  srebrny damsi zegarek, wart. 24 zł.; bry­
lantowy kólczyk, wart. 40 zł.; weksel na 500 
zł. akceptowany przez Abrahama i Józefa H. 
w Gródku, oraz sakiewkę z kwotą 20 zł., na 
tutejszym dworcu kolei Karola Ludwika. — 
Z n a l e z i o n o  dnia 12 b. m. na tutejszym 
dworcu kolei Karola Ludwika ręczny kuferek, 
zawierający męską koszulę białą a drugą kolo­
rową, czarny krawat, wagę wodną a drugą 
ręczną na ciężarki i książeczkę galicyjskiej kasy 
oszczędności na 120 zł., na imię Michała Czer­
niaka opiewającą; warkocz z czarnych włosów; 
klucz od pokoju, w Rynku. — Za k we s t y o -  
n owa  no:  damskie lisie futro, zgubione lub 
skradzione komuś przed rokiem; dwie konewki 
i szaflik.

— Z obserwatoryum C. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 23 lutego 1889. 
Barometr się podnosi.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny przez ca­
łą różę, dziś rano SW, niebo zamglone a powie­
trze wilgotne i nader niespokojne.

Średnia temperatura doby była — 3‘8 'C, 
najwyższa — 10°C, najniższa —6-8 C dziś nad 
ranem.

Przez całą dobę śnieżyca przy wietrze, 
którego pojedyńcze uderzenia odpowiadały chy- 
żośei zwyż 21 m. na sekundę. Opad bardzo 
znaczny; ilość będzie podana w poniedziałek.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się na Siedmiogrodzie; zwyżka 775 
do 770 w Irlandyi; zniżka drugorzędna w Pół­
nocnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 751 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 23 lutego b. r.: Wiatr zmienny z zacho­
dniej strony, średnia temperatura doby się ob­
niża, stan nieba zmienny a powietrze wilgotne; 
zamieć.

— Ks. Paweł Sapieha na dworze 
króla Siamu. z Bangkok, rezydencyi króla 
Siamu, otrzymał Wr. lagblatt list, datowany 
11 stycznia b. r. Osiadły w tem mieście abo­
nent tego pisma, przysyła w nim opis audyen- 
eyi nowomianowanego austro - węgierskiego po­
sła na dworzec siamskim, bar. Biegelebena, któ­
remu w tej niezwykłej z wielu względów i zaj- 
mującej uroczystości towarzyszył jako wolonta- 
ryusz także nasz rodak ks. Paweł Sapieha, je­
den z młodszych synów księcia Adama, podró­
żujący obecnie po Azyi. Według tej samej re-

lacyi, zamierza książę Paweł udać się z Bang­
kok do Batawii, następnie z bar. Biegelebenem 
do Hongkuk, Yokohama, Tokio, wreszcie z koń­
cem kwietnia b. r. okrętem do Władystoku, 
zkąd lądem via Kiachta Irkuck, Tomsk dotrze 
do Moskwy, potem zaś powrócić ma do kraju.

— Okropny wypadek, któremu uległ 
budowniczy Władysław Kosmowski w Warsza­
wie, w następujący sposób opisuje Kur. Por.: 
W skutek nagłych roztopów, grożących każde­
mu domowi zaciekami, na większych gmachach 
dokonywane są rewizye dachów. Budowniczy 
Włodysław Kosmowski, który jako budowniczy 
warszawskiego okręgu naukowego, miał pod 
swoim nadzorem gmach I. gimnazyum żeńskie­
go przy ulicy Rymarskiej, udał się na dach 
tegoż z miejscowym rządcą gmachu Cewelowem, 
by wydać odpowiednie polecenia. Cewelow po­
został w dymniku, a p. K. wszedł na sam 
szczyt dachu (czwarte piętro) i chcąc się od­
wrócić, pośliznął się i spadł na dziedziniec 
gmachu izby skarbowej. Nieszczęśliwy uderzył 
głową o kamień, łamiąc sobie nadto rękę i kil­
ka żeber i poniósł śmierć na miejscu. W pier­
wszej cbwik wątpiono o śmierci, posłano więc 
po felczera, ale ten stwierdził śmierć tylko. 
O nieszczęściu zawiadomiono panią K., która 
przybyła zaraz, lecz zwłok jej nie wydano do 
czasu przybycia lekarza cyrkułowego. Dopiero 
po załatwieniu formalności prawnych przewie­
ziono je do kościoła św. Krzyża.

— O niezwykłym pojedynku do
nosi korespondent mińskiego Listka i powia­
towego miasta litewskiego Słueka. Na uroczy­
sku leśnem „Krzyże" pod Słuckiem, o godz. 
4 po południu dnia 28 z. m., stanęli do zapa­
sów pp. 0. i J., oficjaliści admistracyi dóbr 
ks. Radziwiłła, oraz p. K,. przybyły umyślnie 
z miasta T„ gdzie jest pomocnikiem buchaltera 
w oddziale Banku państwa. Pojedynek, obycza­
jem górali kaukazkich, odbywał się na kindża- 
ły ; pomysł ten wyszedł prawdopodobnie od p. 
K., który czas jakiś na Kaukazie mieszkał. Se­
kundowali p. B., porucznik dragonów, i p. G., 
unkier. Starli się najpierw p. 0. i J., a kiedy 
eden z nich padł raniony, stanął do walki p. 

K. W  końcu wszyscy trzej zapaśnicy odnieśli 
mniej lub więcej ciężkie rany. Sekundanci od­
wieźli ich do mieszkań. Przyczyną pojedynku 
była obelga, wyrządzona kobiecie W całej o- 
kolicy pojedynek ten wywołał wielkie wra­
żenie.

— O strasznej zbrodni donoszą K u­
ry er owi Warszawskiemu: W dniu 15 b. m. 
w osadzie leśnej Jeziorowice (powiat olkuski) 
pozostający w służbie u leśniczngo, p. Bycz- 
kowskiego, Michał Pogorzelec, w czasie nieo­
becności pana w domu, zabił siekierą w stajni 
starą kucharkę. Na krzyk mordowanej nadbie­
gła pokojówka, ale i na nią rzucił się rozsza­
lały zbrodniarz. Uderzona w głowę, brocząc 
krwią, uciekała ku dworowi, wzywając pomocy. 
Pani B., widząc ją całą we krwi, pobiegła na 
ratunek, ale jedno uderzenie siekiery powaliło 
ją na ziemię. Pokojówka tymczasem zdążyła do­
wlec się do domu i drzwi za sobą zasunąć. 
Zbrodniarz pobiegł za nią, po drodze uderze­
niem w głowę powalił na ziemię 8-letnią có­
reczkę państwa B. i zaczął się dobijać do do­
mu, szukając jakiegoś wejścia. Kilku włościan, 
powracających z wesela, widząc krwawe dzieło 
szaleńca, rzuciło się na niego i po zaciętej wal­
ce obezwładniło i rozbroiło. Pokojówka i có­
reczka państwa B. żyją.

— Zjawisko, z Symferopola donoszą 
do Odess. List. o szczegółnem zjawiska atmo- 
sferycznem, jakie tam obserwowano w nocy 7 
b. m. Na północnej stronie horyzontu, w kon- 
stelacyi Wielkiej Niedźwiedzicy, rozsypywały się 
w różnych kierunkach jakoby ze środka wydo­
bywające się gwiazdy, które przybierając bar­
wę różnokolorową, sprawiały wrażenie fajerwer­
kowych „świec rzymskich". Zjawisko to trwa­
ło przy mroźnem i wietrznem powietrzu dwie 
minuty.

— Pożar W teatrze. W paryskim tea­
trze Variete dnia 19 b. m. wybuchł pożar na 
godzinę przed rozpoczęciem przedstawienia. Za­
jęła się mianowicie ścianka parapetowa od prze­
wodów elektrycznych. Katastrofie, szybko zapp- 
bieżono.

— Nawróceni. Trzy tygodnie temu na­
stąpiło w Medyolanie przejście jedynej córki an­
gielskiego generała Satckwella na łono kościoła 
katolickiego. Papież polecił wręczyć nawróconej 
na pamiątkę wspaniały krucyfiks i udzielił jej bło­
gosławieństwa apostolskiego. Dwa nawrócenia 
wśród wybitnych członków kolonii niemieckiej 
w Rzymie wywołały również głębokie wrażenie 
Pierwszym jest baron Fryderyk Warendorff, 
drugim baron Egbert van der Berg.

— Drogi koń, Ks. Westminsler sprze­
dał swego sławnego konia wyścigowego „Or- 
monde" za 14.000 funtów szterliugów. Koń po 
wyścigach w Angii wysłanym będzie do Buenos- 
Ayres.

— Niebezpieczny zbieg. W Arras u- 
ciekła z menażeryi lwica i schroniła się do są­
siednich lasów. Okoliczni mieszkańcy żyją w 
największej trwodze obawiając się wychylić z 
domu.

— Głód w Chinach. Lord major Lon­
dynu wydał odezwę, wzywającą Anglików do 
składania ofiar na rzecz zgłodniałych Ohińczy-

‘ ków. Głód, jak głosi odezwa, ma byó w Chi- 
j nach tak wielki, o jakim w Europie nawet tru- 
! dio mieć pojęcie. Kobiety i dzieci tysiącami pa­

dają z głodu i umierają na ulicach i gościń­
cach. Ofiary przyjmuje sam lord - major i bank 
angielski.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 23 lutego 

1888 r.
Lwów, pszenica 6'40 do 7- — , żyto 

515 do 5-40, jęczmień browarny 5'50 do 6'75, 
owies 5'40 do 6'25, groch 6 — do 10 50, wy­
ka 5’50 do 6'20, rzepak 13'— do 1360, lnian- 
ka — •—, koniczyna czerwona 50'— do 65- —, 
koniczyna biała 5®-— do 60 '—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75- —.

Tarnopol, pszenica 6 20 do 6 80, żyto 
5 '— do 5-30, jęczmień browarny 5’50 do 6’50, 
owies 5'25 do 5’85, groch 6‘ — do 10’—, wy­
ka 5 30 do 6 —, rzepak 12 80 do 13 10 lnian- 
ka — , koniczyna czerwona 50 — do 64- —.
koniczyna Mała 50 — do 60 —, koniczyna 
szwedzka — •— do —• —.

Podwołoezyska, pszenica 6 — do 6 75,
żyt<T5’ — do 5 20, jęczmień 5 20 do 6 50, o- 
wies 5-16 do 5-75, groch 6-— do 10 —. wyka 
5.20 do 6’ — , rzepak n. 12 70 do 13‘40, lnian- 
ka —•— do — —, koniezyna czerwona 50' — 
do 63 —, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko­
niczyna szwedzka — •— do — • —.

Czerniowce, pszenica 685 do 7’40 
żyto 4-70 do 5’15, jęczmień 5’— do 6 75, 
owies 5-— do 5'50, groch 4‘40 do 9*—, wy­
ka 410 do 4'80, rzepak 10’— do 1115 
lnianka — ■— do — ■ —, koniczyna czerwona 
35-—, do 43 '—, koniczyna biała 31'—, do 
35-—, koniczyna szwedzka — do — •—, ty­
motka 20 — do 80.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cmi el  od —•— do — zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalftie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów —•— do —’— zł.
Nasiona pastewne poszukiwane do za­

siewów wiosennych, zresztą zastój handlowy.

*) Przedruk wzbroniony.

Assicurazioni General! w Tryeście,
założona w roku i831 Gł ó wn a  a g e n c j a  
dla Ga l i c y  i u p a n a  M. Du b i e ń s k i e g o  
we Lwo wi e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 37. 
W miesiącu styczniu 1889 r., w dziale ubez­
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali 
wniesi.no 531 wniosków na sumę 1,594.875 zł. 
w. a., a wystawiono polio 449 na sumę 
i.402.548zł. w. a. 01 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1888 r. wniesiono 6.331 wniosków na 
sumę 19,839.233 zł. w. a., a wystawiono 
5.837 polic na sumę 16,122.711 zł. w. a., w o- 
bec 5.147 polic na sumę 16,907.285 zł. w. a., 
tego okresu w 1887 roku. Zapowiedziane szko­
dy w tym dziale od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1888 r. wynoszą 1,479.506 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1887 r. 
105,482,651 zł. w kapitałach i 191.732 zł. 
w. a. w rentach na 44.017 policach, na co re­
zerwowano w gotćwce 22,735 632 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1887 w dziale życiowym 
wynoszą 1,500.851 zł., w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
kuj, według corocznych wykazów, wypłacono 
207,379.802 zł. 20 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do po­
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
ezynne’ służby, ważność zabezpieczenia do su­
my 15.000 zł., bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii,

OSTATIIA POCZTA
Jego Ces. i Król. Mość najwyższem 

postanowieniem z dnia 16-go lutego b. r. 
raczył zatwierdzić uchwałę galicyjskie­
go Sejmu krajowego z dnia 24-go września 
1888 r., w sprawie konwersyi 5 prct. po­
życzek, zaciągniętych w galicyjskiej kasie 
oszczędności na budowę zakładu obłąka­
nych w Kulparkowie. i budowę pralni przy 
szpitalu lwowskim, w sumach 40.400 zł. i 
22.5()0 zł.

Przewodniczącym komisyi ekonomicz­
nej Izby deputowanych został wybrany p. 
Onyszkiewicz.
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Komisya dla kodeksu karnego wygo­

towała już referat o przedłożeniu rządowem 
w sprawie zapobiegania fałszowaniu arty 
kułów spożywczych.

W liście peszteńskira do Polit. Corr. 
podniesiono, iż ostatnie hałaśliwe demon- 
stracye przeciw nowej ustawie wojskowej, 
a właściwie przeciw osobie prezesa gabi­
netu węgierskiego, oddziałały tylko pomyśl­
nie na skonsolidowanie stronnictwa rządo­
wego, które silniej niż kiedykolwiek ugru­
powało się około pana Tiszy, i gotowe jest 
popierać go bezwzględnie. Opozyeya, nieza­
dowolona z tryumfów w stolicy, przenosi 
obecnie swe działanie na prowineyę, dokąd 
wysłano cały zastęp agitatorów dla głosze­
nia, iż strącenie p. Tiszy jest nieodzownym 
warunkiem zbawienia Węgier. Rząd silny 
sam w sobie , nie widzi potrzeby stawiania 
tyra demonstracyom jakichbądź przeszkód. 
W żadnym jednak razie, bez względu na 
ich liczbę i rozm iary, nie wywrą one ja- 
kiegobądź wrażenia na stronnictwo rządowe, 
które zdecydowanem jest przeprowadzić 
ze spokojem i determinacyą narzuconą mu 
walkę, a w takim stanie rzeczy ostatecznym 
rezultatem zaeiekłej kampanii może być 
tylko ciężkie rozczarowanie przeciwników 
gabinetu p. Tiszy.

Rubryka dóbr polskich w Ks. Poznań- 
skiem przechodzących w drodze dobrowol­
nej sprzedaży na własność komisyi koloni- 
zacyjnej zwiększa się bezustannie. W osta­
tnich czasach zakupiła komisya znowu kil­
ka majątków, między innemi dobra rycer­
skie Ossowo. Posiadłość ta leży w samym 
środku zakupionych przez komisyę koloni- 
zacyjną dóbr Zajezierce i Kaczanowo i ma 
obszaru 16C0 morgów. Ogółem w tych cza­
sach bilans straty ziemi polskiej wynosi 
około 6.000 morgów.

Nordd. Mig. Ztg. zamieszczając arty­
kuł na temat projektu ustawy do nowej or- 
ganizacyi administracyjnej w Ks. Poznań- 
skiem kończy go następującą charaktery­
styczną uwagą:

„Chociaż projekt nie wypowiada tego 
wyraźnie nie omylimy s ię , gdy przypuści­
my, że pomiędzy projektem a błogiem w 
skutki działaniem komisyi kolonizacyjnej za­
chodzi ścisły związek wewnętrzny."

Niemiecka rada związkowa nieotrzymała 
dotychczas przedłożenia o powiększeniu ar- 
tyleryi, które jak donoszą oficyalnie, nie n a ­
dejdzie w ogóle w formie przedłożenia lecz 
kredytu dodatkowego. Obiega pogłoska, iż 
pruska Izba dep. nie otrzyma na sesyi bie­
żącej żadnego przedłożenia o reformie po­
datków.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, iż 
p. Cleveland nie chce angażować się w spra­
wę o wyspy Samoa i woli przekazać ją 
swemu następcy, Harrisonowi, który od d" 
4 marca obejmie obowiązki prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych. Z tego powodu i ob 
rady konferencyi ulegną zwłoce. W Berlinie 
wywołało widocznie to wielkie niezadowo 
lenie, albowiem mogą zajść okoliczności, 
które nie pozwolą Niemcom długo stać na 
stanowisku wyczekującem. W instrukcyi, 
wysłanej dnia 5 lutego do admirała v. d. 
Goltz, ks. kanclerz oświadcza, że wprawdzie 
wojna z powstańcami nie ma być prowa­
dzoną, natomiast jednak honor i powaga 
Niemiec muszą być strzeżone i w danym 
wypadku bronione. Skoro jednak obrady 
konferencyi ulegną zwłoce, położenie może 
stać się drażliwszem i Niemcy nie będą mo­
gły dotrzymać przyrzeczenia, iż do czasu 
uchwał konferencyjnych nie przedsięwezmą 
żadnych stanowczych kroków przeciw roko­
szanom.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
poseł rossyjski przy dworze perskim, książę 
Dołgorukij, otrzymał polecenie uzyskania 
od szacha podpisania koncesyi na koleje 
żelazne od granic Rossyi do wnętrza Per- 
syi. W zasadzie ustanowiono konsorcym 
kupców moskiewskich do budowy kolei 
w Persyi.

Agencya Póinocna rozsyła następującą 
depeszę: Emir afgański, Abdurrahman, 
znajduje się w Mazari - Szerifie, gdzie oso­
biście odbywa sądy nad uczestnikami po­
wstania Iszak-chana. W Karki oddział ros­
syjski, pod wodzą generała Christiani, znaj­
duje się w zupełnej gotowości bojowej, 
wątpią wszakże, ażeby Afgańczycy rozpo­
częli akcyę zaczepną przeciwko Bucharczy- 
kom, luo Rossyanom. Generał-gubernatorem 
Turkestanu afgańskiego został mianowany 
Golesz-Hajder, który uśmierzył Gilzajów i 
powstanie Iszak-chana.

go zamętu, nieporozumień stronnictw i an­
tagonizmów, było do przewidzenia. Izba o- 
becna nie jest już zdolną do żadnej inicya- 
tywy, Izba ta w ciągu trzechletniego swego 
istnienia obaliła sześć gabinetów, z których 
jeden Freycineta, miał najdłuższy żywot 11 
miesięcy. Inne ministerstwa utrzymywały 
się tylko po 6, po 7 a nawet tylko po 2 
miesiące. Ponowny gabinet p. Tirarda na­
zwany został „ministerstwem wystawowem". 
Nieobsadzoną jest jeszcze teka ministerstwa 
spraw zagranicznych, którą ma objąć do­
tychczasowy ambasador francuski w W ie­
dniu p. Decrais. Kombinacya ta jednak nie 
jest zupełnie pewną i uledz może zmianie.

Hrabia Chaudordy, znany dyplomata 
francuski, wydał u Plona w Paryżu książkę 
pod tytułem : „Francya w r. 1889“. Dzie­
ło to zawiera rzut oka na zdobycze polity­
czne, prawodawcze i dyplomatyczne Fran- 
cyi. Wszystko to oparte na dokumentach 
urzędowych. Nie bardzo pochlebne świade­
ctwa otrzymali w książce ambasador p. Wad- 
dington i były minister Flourens.

Boulanger przejść miał stanowczo do 
obozu bonapartystów, z którymi rozpoczął 
rokowania.

Capitale donosi, że włoskie minister­
stwo wojny postanowiłe karabiny repetiero- 
we jako bezużyteczne, zupełnie usunąć i za­
stąpić je innemi. W Nowym Jorku zakupio­
no już nawet maszyny dla wyrabiania no­
wych karabinów.

Dzienniki rzymskie mówią o ponownej 
rekonstrukcyi gabinetu Crispiego. Przewi­
dują ze strony ministerstwa takie konce- 
sye dla lewicy, że prawdopodobnie otrzyma 
ona większość w gabinecie. Ministra skar­
bu p. Perazzi, zastąpić ma Lucava.

Francuska Izba deputowanych, jak do­
noszą z Paryża, przyjęła nowy gabinet bar­
dzo chłodno. Przyjęcie takie wśród ogólne­

Z Brukselii donoszą, że zanosi się na 
przesilenie ministeryalne. Istniejący oddaw- 
na antagonizm pomiędzy aonserwatywno- 
umiarkowanem ministerstwem Beernaerta a 
większością klerykalną Izby, doszedł do na­
prężenia, które skończyć się musi wybu­
chem. Powód jest następujący: Przywódca
prawicy p. Woeste wystąpił z wnioskiem o 
odszkodowanie tych wszystkich nauczycieli 
ludowych, którzy dla skrupułów sumie­
nia nie chcieli dalej pozostać w służ­
bie, gdy w r. 1879 przyszedł do steru ga­
binet liberalny i nowa ustawa szkolna. Rząd 
polecił ministrowi oświecenia, p. Devolder 
odpowiedzieć w Izbie, że wniosek powyż­
szy będzie musiał odrzucić, ponieważ sprze­
czny jest z ustawami i zwyczajami. Depu­
towany Woeste nie chciał mimo tego od­
wołać wniosku, który ma być traktowany 
parlamentarnie. P. Beernaert, prezes gabi­
netu zwołał więc zgromadzenie poufne pra­
wicy i oświadczył stanowczo, że jeśli wię­
kszość konserwatywna wniosek Woestego 
przyjmie, to gabinet poda się do dymisyi.

Deputowany hr. d’Oultremont i jego 
polityczni przyjaciele, postanowili wydać w 
liczbie 20.000 egzemplarzy broszurę, traktu­
jącą o osobistym obowiązku służby wojsko­
wej.

Wiedeń, 28 lutego. Polit. Córr. 
donosi, że Najjaśn. Pan wydał Naj­
wyższe pismo odręczne z daty Buda- 
Peszt 17 lutego, które zawiera na­
stępujące postanowienie: Dzieło Naj- 
dostojn. Następcy Tronu, ś. p. Arcy- 
księcia Rudolfa, p. n. : Austro-węgier- 
sJca Monarchia w słowie i obrazach, ma 
być do końca doprowadzone, według 
ułożonego planu. Wdowa Najdostojn. 
Następcy Tronu, Arcyksiężna S t e ­
f a n i a ,  obejmuje, stosownie do obja­
wionego życzenia, protektorat, a w 
tym celu stawić się ma do dyspo- 
zycyi Najdost. Oesarzewiczowej Wdo­
wy szef sekcyi S z e g ó n y i .  Dotych­
czasowi redaktorowie i komitety po­
zostaną i nadal na swoich stanowi­
skach.

Wiedeń, 23 lutego. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h ,  po dłuższej dysku- 
syi, uclrwaliła przystąpić do rozpra­
wy szczegółowej nad projektem usta­
wy o k a s a c h  g w a r e c k i c h .

Wiedeń, 23 lutego. Komisya 
dla nietykalności poselskiej zezwoliła 
jednogłośnie na sądowe ściganie de­
putowanego A^erganiego za obrazę 
honoru.

Wiedeń , 23 lutego. Doniesie­
nie Figara, że hrabia Józef Hoyos

zamierza się przyłączyć do projekto­
wanej wyprawy afrykańskiej kardy­
nała Lavigerie, nie ma uzasadnienia.

Wiedeń , 23 lutego. N. fr. Presse 
donosi, z Glenni że 4 niemieckie fregaty 
śrubowe otrzymały wczoraj niespodzie­
wany rozkaz udania się natychmiast 
do Samoa.

Ten sam dziennik donosi z wia­
rygodnego źródła prywatnego o na­
stąpić mających zaręczynach ks. Ale­
ksandra Battenberga ze śpiewaczką 
opery w Darmstadzie Loisinger.

Wiedeń, 23 lutego, (lei. pryw.) 
Polit. Corr. przynosi list z Berlina, z 
kół oficyalnych , w którym wszystkie 
doniesienia o podkopaniu stanowiska 
ks. Bismarcka nazwane są: „pikanie 
Klatschereien. “

Wiedeń , 23 lutego. (Tel. pr.) 
Według oficyalnych wykazów do 
końca listopada 1888, wywóz zboża 
z Austro-Węgier w tym okresie był 
nadzwyczaj korzystny, korzystniejszy 
jak w ostatnich latach. Dzisiaj roz­
pocznie obrady wielka ankieta w spra­
wie Izb dla robotników. Z Galicyi ja­
ko rzeczoznawcy biorą udział w na­
radach: Stasiński stolarz, Mańkow­
ski typograf, Tabaczkowski i Tomkie­
wicz.

Peszt, 23 lutego. AV rozprawie 
szczegółowej nad projektem ustawy 
wojskowej przyjęła Izba deputowa­
nych §§. 15 do 20 bez zmiany, od­
rzucając wszystkie poprawki, czynio­
ne przez deputowanych ze skrajnej 
lewicy. Podczas rozprawy nie zaszło 
nic ważniejszego.

Berlin, 23 lutego W dobrze po­
informowanych sferach uważają po­
głoskę, jakoby sułtan marokoński od­
stąpił a względnie darował Niemcom 
terytoryum między Molitą a granicą 
algierską, za tendencyjny wymysł, zu­
pełnie nieuzasadniony tak w chwili 
obecnej, jakoteż w przyszłości.

B e r lill , 23 lutego. Polit. Nachr. 
zaprzeczają doniesieniom dzienników 
o projektowanych podróżach hr. Her­
berta Bismarcka i szefa sztabu .gene­
ralnego hr. Waldersee.

P a ry ż , 23 lutego. Temps po 
twierdzając wiadomość o zbombardo­
waniu przez okręt francuski „Seigne- 
lay“ osady kozaka Aszynowa pod Se- 
gallo podaje powody takiego kroku:

Gdy reprezentant francuski do 
niósł o wylądowaniu wyprawy Aszy 
nowa rząd republiki wysłał reklama- 
cyę do P etersburga, zkąd otrzymał 
odpowiedź, że rząd rossyjski niema 
zgoła nic wspólnego z tą ekspedycyą. 
Aszynow na wezwanie skierowane do 
niego z polecenia rządu francuskiego 
aby był posłuszny zarządzeniom tego 
rządu lub opuścił zajęte terytoryum, 
nie tylko dał odmowną odpowiedź, 
lecz zatknął chorągiew rossyjską i 
oświadczył, że ma prawo pozostać w 
Segalli. W skutek tego gubernator w 
Obock otrzymał rozkaz użycia prze­
mocy. Szczegóły tego zajścia nie są 
jeszcze znane. Aszynow i jego towa­
rzysze zostali przewiezieni do Obock.

P a r y ż , 23 lutego. Dziennik
urzędowy ogłasza nominacyę Spullo- 
ra na ministra spraw zagranicz­
nych.

zaufania dla Ministerstwa. Głosowa­
nie nastąpi prawdopodobnie dopiero 
we wtorek.

Sofia, 23 lutego. Przybyły tu 
z Belgradu delegowany bułgarski do 
zawarcia traktatu handlowego z Ser­
bią, Swetkow, otrzymał rozkaz n a ­
tychmiastowego powrotu do Belgradu.

Bukareszt, 23 lutego. Do an­
kiety, która ma rozpatrzyć wniosek 
o postawienie w stan oskarżenia g a ­
binetu Bratiana, wybrano 6 konser- 
watywno-liberalnych i wnioskodawcę 
Blaremberga.

Londyn , 23 lutego. Izba gmin 
obradowała dalej nad adresem. Gorst 
oświadczył, że rząd nie przyjął ża­
dnych innych zobowiązań co do ak- 
cyi m ilitarnej, prócz znanych parla­
mentowi. Starając się o utrzymanie 
pokoju w całem państwie od lat 25, 
ograniczył rząd wydatki na wojsko i 
flotę do tego stopnia, iż obecnie oka­
zała się potrzeba pomnożenia środ­
ków obrony, aby być przygotowanym 
na możliwy wypadek wojny. Worms 
odpierał napady na konwencyę co do 
premij cukrowych, które wychodziły­
by na korzyść ludu. Adres podpisany 
przez pół miliona robotników, wyra­
ża rządowi życzenia z powodu za­
warcia konwencyi.

Paryż, 23 lutego. (Tel. pryw.) 
Nowe ministerstwo doznało zimnego 
przyjęcia; jedynie minister spraw ze­
wnętrznych, Constans, ogólnie jako od­
powiedni uznany. '

Bzym , 23 lutego. W I z b i e  to­
czyły się dalej rozprawy nad zarzą­
dzeniami finansowemi. W ostatniej 
chwili wniesiono dwanaście porząd­
ków dziennych, z których pięć oświad­
cza się za przejściem do rozpraw 
szczegółowych, pięć przeciw temu, 
jeden żąda odroczenia rozpraw, a je ­
den domaga się uchwalenia wotum

Telegrafow any kurs wiedeński.
Wiedeń, 22go lutego 1888, godzina 1 

minut 40. Alp. Tow. górn. 57"—. Węg. akcye 
kredyt 314'75, Akeye auglo-auatiyaekie 133 50, 
Akcye banku Union 227-75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 206-50, Akcye kolei północnej 
251-50, Akcye kolei południowej 10140, Akcye 
kolei Alfold. — , Akcye kolei Elżbiety 253’— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 179'75, 
Wiedeńskie losy 144-25, Akcye kol-i Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta ■—. Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — , Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne 104‘75, Losy 
regulacyi Cisy — Losy tureckie 23’25, 
4-proc. węgierska renta złota 10145, Akcye 
związkowego banku 110‘—, Ak ye banku obro­
towego — • — , Akcye kolei państwowej 203-—, 
Rubel papierowy 1-28 75, Węgierskie losy 
9410, Marka niemiecka —■—, Kolej Karola 
Ludwika - —, Akcye tytoniowe 112 20, Akcye
banku dla krajów koronnych 230'25 Usposo 
hienie silne.

Wiedeń, 22 lutego 1888, 5 godzina 
minut 40. Akcye kredytowej 311.90, Anglo- 
austryaekie —*—, Unionbank —*— Kolej Ka­
rola Ludwika 206-75, Południowa —•—, Ren­
ta papierowa 83 47, galicyjskie listy za­
stawne —' —, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —■—, galicyjski bank rustykalny —•—, 
Losy z roku 1S83 —-—, Napoleondor 9‘58’50, 
Rubel papierowy — —. Usposobienie

Wiedeń, 23 lutego 1889, godzina 10 
minut 35. Akeye kredytowe 313 20, Anglo- 
austryaokie 133 30, Unionbank 227 —, Kolej 
Karola Ludwika 208.50, Południowa 101-— „ 
Renta papierowa — •— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne ■—*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 96*75, 41/a-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 95 —, Napoleondor 
9*58' —, Rubel papierowy —■—. Usposobienie 
bardzo silne.

Telegramy zbożowe z dnia 22 lu­
tego 1889. Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilo 

— do —•— z ł , żyto —*— do —•— zł., 
jęczmień —•— do —* - zł., kukurudza —*— 
do —•— zł., owies — •— do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 16*06 do 16*25 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — * — zł., rzepak — • — 
z ł, spirytus—*— do—*— zł., kukurudza — — 
zł. Kolonia — *— zł., rzepak — •— do — ■ — 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7 27 do 7*28 złr. 
Be r l i n :  Pszenica żółta (na luty) 193*50
do — — zł. żyto — • — zł. spirytus 33'70 zł. 
rzepakowy olej — zł. P a r y ż :  mąka 56 60 
kilog. —‘ —, olej rzepakowy —*— fr., spiry­
tus —1— do — •— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krediowiecki.



Nadesłane.

Zm iana m ie sz k a n ia .
Mieszkam obecnie przy ulicy Blacharskiej 
L 8, I. piętro, tuż obok placu Dominikań­

skiego w kamienicy państwa Paparów.

Dr. Adolf Lukas.

na losy z roku 1864
Ciągnienie dnia 1 marca 1889 

Główna wygrana
150.000 złr. w. a.

na całe losy 5 złr. w. a.— na pół- 
losy S złr. w. a.

syrzedaje 1015
August Schellenherg

Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie.

Maurycy Rosenkranz
h o m e o p a t a ,

były sekundaryusz szpitala powszechnego, kształcąc 
si§ na klinicy homeopatycznej w Peszcie, zwiedziw­
szy spitale i polikliniki homeopatyczne w Wiedniu 

i w Lipsku, 
osiadł we Lwowie.

Loezy za pomocą najnowszych metod homeopatycz­
nych choroby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie 

zaś zastarzałe cierpienie. 1007 
Mieszka przy płatu Halickim L. 18, I. pię­
tro. Ordynuje od 9— 11 przed i od 2— 5 

po południu.

Nieprawidłowe trawienie
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape­

tytu, zgaga i t. p. jak niemniej 
k a ta ry  o rg an ó w  od d echu

zaflegmienie, kaszel, chrypka, należą 
do tych słabości, w  których

 - . ajczystsza
w oda mineralna

SZCZAWA-A LKALICZNA
według ocenienia powag medycznych ze szeze 

gólnym skutkiem używana bywa.

Złr. 75.000 w. a.
do wygrania już 1 marca r. b. 

P r o m e s ą

aa los p a ó s t m f  z r.
tylko za 3 złr.

w kantorze wvmiany 
K IT Z i S T O F F

Plac Halicki I. L w ó w . piać Halicki I,
}T* Wszelkie zlecenia z prowineyi usku­

teczniamy bezzwłocznie bez doliczenia 
prowizyi. 1836

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 22 lutego 1889.

I . AEtcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. d 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. p- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 5

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. §
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 4 pr. wa. los. 51 1. ® 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. Jj* 

» „ » 4 pr. w. a. .2
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1. -0

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41x/al- § 
» » » y /s  Pr- n » P-
” P ” % l r- , ?, ” . ■ -1*l is ty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi ^  

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21li pr. wa. w likwidaeyi 

3 . L is t y  d łu żn e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/4 pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6> M onety.

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski .........................
Napoleondor ..............................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n . p a P i ^ y  • • •
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
205 75 
223 25 
289 -

209 25 
226 50 
293 -  
216 —

100 10 101 10

103 15 
96 65 

100 75
96 -  

100 75
93 25
97 65 
92 25

104 15 
9*7 65 

101 75
97 -  

101 75
94 50
98 65 
93 50

— 57 50

— 48 —

104 50 105 50

100 — 101 —

108 25 
95 — 
22 50 
33 -

105 — 
96 -  
24 60 
35 —

5 62 5 72 
5 64 5 74 
9 50 9 66 
9 84 9 94 
1 36 1 48 
1 27l/s 1 291/* 

58 90 59 90

Znaczna ilość młodzieży nie może wyjść 
ze zdziwienia, dla czego Kapsułki z essencyi drze­
wa santalowego, znajdujące się zwykle w  han­
dlu,|nie sprawiają tych samych skutków, co ka­
psułki przygotowane przez p. Midy, Łatwo jest 
to pojąć: oto w handlu znajdują się pod na­
zwiskiem Kapsułek z essencyi produkta, pocho­
dzące z różnych odmian drzewa santalowego, 
często stare i zwietrzałe. P. Midy przeciwnie 
używa wyłącznie essencyi santalowej z prowin- 
cyi Mysora najświeższej, której przedystylował 
w tym roku milion kilogramów. Essencya ta 
delikatna, czysta, przyjemnego smaku, nie utru-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 lutego 1889

I. Dług p a ń stw a , płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .............................. . . 83.25 83.45
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 83.35 83.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec...................................  83.80 84.—
k w ieeień -pa idziern ik ....................  84.05 84.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 135.25 137.25 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.50 141.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 146.50 147.50
„ n 1864 po 100 zł. . . . 181.50 182.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 181.50 1 8 2 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................  154.40 155.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 98.80 99—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.40 111.60

2 . O b lig acye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................  104.— 105.
G a lie y i ..................................................  104.50 105.—
Niższej A u s try i .................... ..... 109.— 110.—
Siedmiogrodu......................................... 104.75 105.25
W ę g ie r ................................................... 104.75 105.25

3> A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 128.75 129.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 311.40 331.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 525.— 528.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. b anku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —•— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr...................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 885.— 887.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po luOO zł. m. k. 2510.— 2520.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.75 206.25 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 224.25 225.—

dza nigdy żołądka, a leczy w przeciągu 48 go­
dzin słabości, dla których wyleczenia potrzeba 
było dawniej tygodni i miesięcy przy użyciu 
Kopaiwy i Kuheby, albo przy szprycowauiach. 
Jako pewność i rękojmię czystości należy wy­
magać, aby na każdej Kapsułce było wyryte 
nazwisko Midy, 145

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy. |

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię§ : 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzeez główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z B e łż c a : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Bo Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Bo Podwołoczysk: z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Bo Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Bo Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Bo Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Bo Bełzcaj: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Bo Ziinnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4
po poł. pociąg osobowy.

Ces. król. generalna ^Dyrekcja 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski 
Bo Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Cbyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 25i .50 251.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 100.5O 101 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.50 185*75

4- L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4Vj pr. w

złocie w 50 1...................................... 100.50 101. —
„ „ „ premiowe po 3 pr. 104.25 105.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 91.25 —.—
» „ » „ „ W 201.7 pr. 95.— 97.50
» » „ „ „ w 8 6 L 5 ‘/*pr. 8 9 .-  89.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.25 —.— 
„ „ „ „ po 5 pr. . . 100.90 101 —
« , I) a a po 5 pr. w
37 latach zwrotne .........................  100.90 101.—

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 511/* 1. 96.75 97.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  em isy i.........................  100.25 —.—
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl. 100.2-5 100.50 
Banku aust. węg. po 4*/a pr. . . .  101.70 102.15 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.75 —.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*^ pr. . . 102.— 102.60

5. O b lig acye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100 7) 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.25 101.75
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.10 100.50

„ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102*50
Koiej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

płacą
23.50
23.50 
64.— 
60.5# 
18.85 
12.45

żądają
24.—
24*—
65.—
6 1 .-
19.15
12.75

po 300 zł. 4Vs 
dtto (Jararosław-Sokal)

100.20 100.80 
99.60 100.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

B » W?g* B P° 5 zł-
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................  22.— 22.50
Sarna po 40 zł. m. k...................  64.— 65.—
St. Geuois po 40 zł. m k...........  63.75 64.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— —.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 160.50

„ „ po 50 zł. w. a. . 77.— 79.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  44.50 45.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 59.25 59.50

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . — —.—
Londyn za 10 ft. szt....................... 121*25 121.50
Paryż za 100 fr................................ 47.92.50 47.97.50

K u r s  z ł  o t a>
Dukat eesarrki men.........................  5.68.— 5.70.—

„ pełnej wagi ..................... 5.66.— 5.68.—
Korona .........................................—.—.----------.—.—
20 frankówka ..............................  9.58.— 9.59.—
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.------- .—
Talar z w ią z k o w y ......................... —.— --------- .—. 
Srebro .......................................—.—.--------.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

srebrze z r. 1884 . 
z r. 1884 . 
z r. 1866 . 
z r. 1872 . 

gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.

zł. 4 pr. w

Węg.

6. L o s  y.

Clarego po 40 zł. m. k. . 
Tow. żegl. par. na Dunaju po ] 
Kegleyieha po 10 zł. m. k.

82.— 82.60 dnia 22 lutego 1889. ił. (Ct.
89.50 9 0 .- Jednolity dług państwa w banknotach 83 45
— .— — ,— ,i ,, n w srebrze 83 95
—.— —.— Renta w z ło c ie ............................... 111 45
99.50 99.80 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 99 05

Akcye banku wiedeńskiego . . 885
„ „ kredytowego.................... 312 30

184.— 185 — Londyn .................................................. 121 20
62.25 63.— N apoleondor.............................................. 9 57*/*

130.— Dukat eesarski men.................................. 5 68
40.— 41.— 100 marek n iem ieck ich ......................... 59 20—

W ł

Licytacye.
L. 13350 (733 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego­
wany w Rzeszowie, rozpisuje celem zaspo­
kojenia przyznanych Katarzynie z Warcho­
łów Biskupowej kosztów sporu i egzeku­
cyjnych w kwotach 62 złr. 18 et,, 3 złr. 
86 ct., 4 złr. 28 cnt., 7 złr. 8 i pół. ct., 2 
złr. 87 cnt., 9 złr. 5 ct. i 13 złr. 86 ct. 
publiczną przymusową sprzedaż 1/4 części 
realności pod Ik. 119 w. h. 222 gminy Ma- 
lawa, oraz połowy realności pod 1. k. 199 
wh. 223 gminy Malawa objętej Józefa War­
choła własnej, protokołem de praes. 2 li­
stopada 1888 1. 11302 na 15 złr. i 360 
złr. 90 ct. oszacowanej na dzień 28 marca 
1889 i 29 kwietnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 360 złr. 90 ct. i 15 złr. 
Wadyum 36 złr. 9 ct. i 1 złr. 50 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 5 stycznia 1889.

L. 15055 (807 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości
.Gazeta Lwowska“ Nr. 45

Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach 
w kwocie 216 złr. aw. zpn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 28 marca i 2 
maja 1889 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 108 gm. kat. L i­
biąż mały solidarnego ręczyciela Jana Bi- 
gaja, syna Jakóba własnej.

Cena wywołania 13Ó złr.
Wadyum 13 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hip. i protokół oszacowania, przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Keppler w 
Chrzanowie z substytucyą adw. dr. Krerne- 
ra w Chrzanowie.

Chrzanów. 17 grudnia 1888.

L. 15053 (806 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowi­
cach w kwocie 90 złr. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 28 marca i 
2 maja 1889 o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności lwh. 134 gm. kaf. 
Luszowice objętej, Józefa Duaka własnej. 

Cena wywołania 336 złr.
Wadyum 33 złr. 60 ct.

i  dnia 24 lutego 1889.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg hip. i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotec/.nyeh 
niewiadomych jest adwokat dr. Józef Kre- 
mer w Chrzanowie.

Chrzanów, 17 grudnia 1888.

L. 15013 (805 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 

ogłasza, iż c-elem zaspokojenia należytości 
Samuela Laubera z Chrzanowa, w kwocie 
145 złr. 97 ct. aw. zpn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w 1 dniach 28 marca i 2 
maja 1889 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności 1. kons. 65 w Trzebini 

! mieście położonej Abrahama Leiba 2a Ka- 
tza własnej.|

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

: hip. i protokół oszacowania przejrzeć mo- 
1 żna w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
I jest adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzano- 
; wie z substytucyą Władysława Dolaisza 
[ kandydata notaryal. w Chrzanowie, 

Chrzanów, 14 grudnia 1888.

Li. 3b&4 (758 3 — 3^
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach) 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi 
dnia 27 marca 1880 i dnia 1 maja 1889 
zawsze o 10 godzinie rano w budynku są­
dowym realność wedle wykazów hip. księgi 
gruntowej dla gminy Bienkowa Wisznia 1. 
36 1. 101 i 1. 102 Senka Hołowczaka wła­
sna celem za pokojenia pretensyi Towarzy­
stwa zaliczkowego w Rudkach 82 złr. 67 
ct. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania jednak nie niżej 
kwoty jaką wynoszą zahipotekowane preten- 
sye Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 
sprzedaną.

Cena wywołania 975 złr.
Wadyum 97 złr. 50 ct.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

( Rudki, dnia 21 września 1888.



o

L 8293 (1178 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 

rawnie, odbędzie się o godzinie 10 rano 
dnia 7 marca 1889 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 11 kwietnia 1889 i poniżej 
takowej licytacya realności 12/26 w Zyro- 
wie, ciała tabularnego nie stanowiącej dłu­
żników spadkokierców po Andrusiu Dybas 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie o zapłacenie 18 
rat pożyczkowych po 12 złr.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie.

Zurawno, 16 grudnia 1888.

L. 430 (1179 2—3)
Zabnieński c. k. Sąd pow. ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytośei Galicyj­
skiego Zakładu kredyt. Ziemskiego w kwo­
cie 650 złr. zpn. odbędzie się w t. Sądzie 
w dniach 27 marca i 1 maja 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna li­
cytacya realności 1. w. ks. gr. 239 na rzecz 
masy spadkowej Macieja Janasa w Zalepiu 
zapisanej.

Cena wywołania 2200 złr.
Wadyum 220 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej 
można w registraturze.
Żabno, 3 lutego 1889.

hipot 1. 115 księgi gruntowej, własność 
Celestyny z Zawadzkich I-o Chełmickiej 
II-o Cieńskiej stanowiących.

Cena wywołania wynosi 45.457 złr.
Wadyum ustanowiono na kwotę 4546 

złr. w. a.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki a potrące­
niem z ceny kupna, o ileby z takowej 
wedle porządku tabularnego do zapłaty 
przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a wierzycieli, którzyby 
dopiero po dniu 24 czerwca 1887 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała nimejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dra Schatzla 
z substytucyą p. adw. dra Madejskiego, 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 19 stycznia 1889.

rzeć

L. 8344 (709 2 - 3 )
W dniach 28 marca i 25 kwietnia 1889 

o godz. 10 przed południem przeprowadzo-: 
ną zostanie przymusowa sprzedaż realności 
pod n. k. 67 subr. 153 w Żarówce położonej.;

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. 
Wadyum 25 złr. wa. _ j
Akt oszacowania i warunki licytacyjne

7483 (1173 2—3)
Sąd powiatowy w Ustryykach ogłasza, 

że dnia 6 marca 1889 i dnia 3 kwietnia 
1889 zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 
30 subrep. 79 w Stefkowej położonej, we­
dle wykazu hipotecznego 1. 24 Anieli Co- 
ghen własnej na pokrycie pretensyi banku 
włościańskiego w kwocie 13 rat po 9 zł. 
wal. austr. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli p. notaryusz Mor

witz.
Ustrzyki dolne, 20 grndnia 1888.

łowy realności 109 w Baligrodzie spadko­
bierców Judy Knóbel a to: Mendla Wolfa 
Kuóbel. Chaji Ruchli Sehónbach, Arona 
Herscha Knóbel i Berischa Knóbel własńej 
nietabularnej na rzecz Schaji Feldera pto 
40 zł, z pn.

Cena wywołania 275 zł. 80 ct.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registratu­
rze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem p. Ludwika Riedla z Bali­
grodu.

Baligród, 14 lipca 1888.

ne przeglądnąć można w registraturze
Radomyśl, dnia 30 listopada 1888. t __________

J ’ __________ i L. 54508. (568 2—3)
3190 (1168 2—3) j C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

W tutejszym Sądzie odbędeie się za- I że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo-
wsze o 10 rano 28 lutego 1889 powyżej ce-j kojenia pretensyi 2100 złr. z pn., odbędzie
ny szacunkowej, zaś 21 marca 1889 nawet się dnia 28 marca i 2 maja 1889, każdym
poniżej takowej, licytacya nieoddzielonej p o -; razem o godz. 11 przed poi., przzmusowa

.................  ~ " " ‘ ' licytacya do Toni Gartenberg jako spadko­
bierczyni po Gitli Horowitz wedle Dom. 27, 
pag. 450, n. 14 haer. należącej 1/72 części 
realności pod 1. 186,/4 we Lwowie położo­
nej, na którychto terminach a mianowicie 

| na pierwszym terminie część ta tylko wyżej 
i ceny wywołania 512 złr. 38 et. lub przy- 
\ najmniej za tę cenę, na drugim terminie 
'naw et poniżej takowej, jednak nie niżej, 
jak za sumę wynoszącą trzecią część ceny 
wywołania sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 51 złr. 23 ct. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli Ignacego Schabingera i Markusa 
Katza,, tudzież dla wszystkich tych, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 12 grudnia 1888 rzeczowe 
prawa na wspomnianej części realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe, 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw. dr, Joachim Rosenthal kura­
torem, a jego zastępcą adw. dr. Stanisław 
Hahn mianowany został.

We Lwowie, dnia 12 stycznia 1889.

L. 7317 (1171 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 6 marca 1889 i dnia 3go 
kwietnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nk. 31 w Hoszowie położonej wedle 
wykazu hip. 1. 15 Andrzeja Mizerko wła­
snej na pokrycie wierzytelności banku wło­
ściańskiego w kwocie 25 rat po 9 zł. wa­
lucie austr. zpn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł.
Bliższe warunki w registraturze sądo­

wej.

stał

L.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony zo- 
pan Morwitz miejscowy notaryusz. 
Ustrzyki, 20 grudnia 1888.

sza,

7319 (1172 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Ustrzykach ogłasza, 

żo dnia 6 marca 1889 i 3 kwietnia 1889 
zawsze o godzinie l i te j  rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 33 w Hoszowie położonej wedle 
wykazu hip. 1. 5 dłużników Dmytra i Ilka 
Chudzej własnej na pokrycie wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 24 rat po 12 zł.

Cena wywołania 225 złr.
Wadyum 22 zł.
Bliższe warunki w registraturze 
Kurator wierzycieli notaryusz p. Mor- 28

witz.
Ustrzyki, dnia 18 giudnia 1888.

L. 157. (744 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia zaległych z pretensyi hipotekowanej 
wedle wyk. hip. 1. 115 karty C. poz. 31 
pretensyi 3000 złr. a. w., 4 rat pożyczko­
wych w kwocie po 99 złr. z pn., na rzecz 
c. k. uprz. galic. akc. banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 28 
marca i 26 kwietnia 1889, każdym razem 
o godz. 10 przed poł., publiczna przymu­
sowa sprzedaż dóbr „Obozowisko", w po­
wiecie tutejszym położonych, wedle wyk.

38282. (787 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Karola Klimowicza 
1200 zł. z przynależytościami odbędzie sie 
dnia 28 marca 1889 o godzinie 11 ej przed 
południem przymusowa licytacya do Wero­
niki z Andlerów Postępskiej wedle dom. 
144 pag. 156 n. 15 haer. należących real­
ności pod 1. 51374 i połowy gruntu pod 1. 
k. 51574 we Lwowie położonych, na którym 
terminie realności te nawet niżej ceny wy­
wołania 4043 zł. 75 V* <?t. sprzedane zo­
staną, że jako wadyum kwota 202 zł. zło­
żona być m a, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registratarze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnych wierzycieli, którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 

czerwca 1885 rzeczowe prawa na wspo­
mnianych realnościaeh nabyli, lub którym­
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze­
kucyjnej dotyczące i  iakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Lehman 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Lityń­
ski mianowany został.

We Lwowie, dn. 5 stycznia 1889.

L. 3295. (1105 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego we Lwowie w sumie 91 zł. 66 ct. 
z przynależytościami odbędzie się dnia 28. 
marca i 25. kwietnia 1889, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do masy spadkowej ś. p. Jana

Kozaka i do Maryanny Kozak wedle wyka­
zu hip. 229 dz. IV karta B. poz. 1 należą­
cej realności pod 1. 267 4/4 we Lwowie po­
łożonej, na którychto terminach realność ta 
mianowicie na pierwszym tyko wyżej ceny 
wywołania 535 zł. 50 ct. lub przynajmniej 
za tę cenę, na drugim zaś nawet niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie, dalej, że 
jako wadyum kwota 54 zł. złożoną być ma, 
że akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wierzycieli, którzy­
by dopiero po wydaniu wyciągu tabularnego 
t.j. po dniu 21 stycznia 1889 rzeczowe pra­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr 
Dobrzański kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Lityński mianowany został.

We Lwowie, d. 9 lutego 1889.

L. 1679. (861 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi masy rozbiorowej To 
warzystwa galic. kasy zaliczkowej w kwocń 
145 zł. 20 ct. z przyn. odbędzie się dnia 
28. marca 1889 i dnia 25. kwietnia 1889 
każdym razem o godzinie 11. przed połu­
dniem przymusowa licytacya realności pod 
1. 545 B4/4 we Lwowie, wedle wykazu hip. 
1. 451 IV kart. B. poz. 1 do Franciszka 
Iwanowskiego należącej, i realności pod 
5394/4 we Lwowie położonej, wedle wykazu 
hip. 1, 445 IV kart. B. poz. 1 Michała Zie­
lińskiego własnej, że na pierwszym termi­
nie realności te tylko wyżej ceny wywoła 
cia t. j. realności pod 1. 545 4/4 B. tylko 
wyżej 619 zł. a. w. realność zaś pod licz. 
539 4/4 tylko wyżej kwoty 745 zł. a. w. 
lub przynajmniej za też ceny, na drugim 
terminie zaś nawet niżej cen wywołania 
sprzedane zostaną, że jako wadyum co do 
realności pod 1. 545 B 4/4 kwota 61 zł. 90 
ct. w. a., co do realności zaś pod 1. 539 4/4 
kwota 74 zł. 50 ct. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla wszystkich tych wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 5go 
stycznia 1889 rzeczowe prawa na wspomnia­
nych realnościaeh nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw, dr. Ostrożyń- 
skl kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Hahn mianowany został.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1889.

L. 12231. (1043 2 - 3 )
W c. k, Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Rzeszowie celem zaspoko­
jenia wierzytelności spadkobierców małole­
tnich Samuela Brennera z Rzeszowa w kwo­
cie 127 zł. z pn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod n. k 60 
w Drabiniance położonej, wykazem hipo­
tecznym 1. 86 księgi głównej gminy kata 
stralnej Drabinianka objętej, na imię Woj­
ciecha Kopacza zaintabulowanej w dniach 
28. marca 1889 i 25 kwietnia 1889, każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 540 zł.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 29 stycznia 1889.

L. 613. (1156 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że celem ściągnięcia wywalczo­
nej przez Mendla vel Emanuela Peczenik i 
Chaję Ryfkę vel Klarę Peczenik względnie 
ich prawonabywcę Józefa Engla, przeciw 
Źirli Selzer urodź. Rappaport pretensyi w 
kwocie 935 zł. 36 ct. a. w. z przynależyto­
ściami dozwoloną została relicytaeya 1U czę­
ści realności pod 1. 1173'4 we Lwowie po­
łożonej, dłużniczki Zirli Selzer urodź. Rappa­
port własnej, poprzednio już w sprawie Si­
my Jenty Goldberg przeciw tejże Zirli 
z Rappaportów Selzerowej pto 1416 zł. a. 
w. z przyn. w skutek uchwały naszej z dnia 
26 lutego 1881 1. 5939 w drodze egzekucyi 
sprzedanej i przez oimę Jentę Goldberg 
przy licytacyi dnia 22 kwietnia 1881 naby­
tej, pod następującymi warunkami:

_ 1) Do relicytacyi wyznacza się jeden 
termin na dzień 28. marca 1889 o godzinie 
10ej rano w sali rozpraw tutejszego c. k. 
Sądu krajowego, przy którym to terminie 
część realności przedmiotem egzekucyi bę­
dąca, także poniżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

2) Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 2388 zł. 70 ct. w. a.

3) Każdy chęć kupna mający obowią­
zany jest przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjne; tytułem wa­
dyum 10 prc. ceny wywołania, t. j. kwotę 
238 zł. 87 ct. w gotówce, lub w książecz­
kach gal. kasy oszczędności, lub też w za­
pisach jednolitego długu państwa w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego ’

jziemsk. lub gal. Banku hipotecznego. War­
tość złozonybh tytułem wadyum papierów 
wartościowych obliczyć się ma według kur­
su notowanego w „Gazecie Lwowskiej" 
z dnia licytacyjny termin poprzedzającego.

4) Wyciąg hipoteczny, akt oszacowa­
nia sprzedać się mającej części realności 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra­
turze.

5) Dla wierzycieli hipotecznych z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych, lub 
którymby uchwała lioytacyę dozwalająca lub 
późniejsze uchwały doręczone być nie mo­
gły, jest ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Schaff.

Wd Lwowie, dnia 1. lutego 1889.

L. 11043 (1133 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości że na zaspokojenie 
wierzytelności Meilecha Tusmana w kwo­
cie 101 złr. aw. z pn. odbędzie się dnia 29 
marca 1889 i dnia 30 kwietnia 1889 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności w Wierza- 
wicaeh położonej wedle karty B wyk. k. 1. 
306 tejże gminy spadkobierców Katarzyny 
Polembaowsej Agnieszki Wlazło, Józefa i 
Jana Polembasów.

Cena wywołania 380 złr.
Wadyum 38 złr
Resztę warunków licytacyi przejrzeć 

można w tutejszej registraturze.
Leżajsk, dnia 4 stycznia 1889.

L. 14787 (660 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Jana Nawal- 

kawskiego przeciw Lesiowi Byckało Pawła 
o zapłacenie 60 zł. wa. odbędzie się publi­
czna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika wykaz hip. 1. 1/95 w Horodence po­
łożonej, w dwóch terminach dnia 28 mar­
ca 1889 i dnia 29 kwietnia 1889 o 8 godzi­
nie rano w Sądzie tutejszym.

Cenę wywołania kwota 230 zł. wa.
Wadyum 23 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 28 grudnia 1888.

L. 14214 (1110 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iź celem zaspokojenia należytości 
Izaaka Mehla z Liszek w kwocie 624 zł. a. 
w. odbędzie sie w gmachu Sądowym w dniach 
28 marca i 2 maja 1889 o godzinie lOtej 
rano egzekucyjna licytacya realności Iwh. 
1080 w Chrzanowie, dłużnika Józefa Wachs- 
mana własnej.

Cena wywołania 1116 zł. 71 ct. 
Wadyum 112 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat dr. Keppler w 
Chrzanowie z substytucyą adw. dr. Kreme- 
ra w Chrzanowie.

Chrzanów, 17 listopada 1888.

L. 10742 (1070 3—3)
W dniach 28 marca i 2 maja 1889 go­

dziną 10 rano odbędzie się w sprawie Nach- 
mana Moses przeciw Nachmanowi Łapajower 
pto 9 zł. egzekucyjna licytacya realności 
wykazem hip. 73 księgi gruntowej Stanin 
objętej.

Na pierwszym terminie będzie realność 
ta za cenę szacunkową, na drugim i niżej 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 310 zł.

Wadyum wynosi 31 zł 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono tutejszego notaryusza Więcko­
wskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Radziechów, 28 grudnia 1888.

11513 (1161 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

I  we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie sumy 244 
zł. 71 ct. wa. z pn. licytacyę realności Da- 
nyły Filipczuka własnej wyk. hip. 171 i 1/8 
części wyk. hipot. 1. 172 ks. gminy kat. Re- 
menów objętej na dzień 21 marca 1889 i 
na dzień 25 kwietnia 1889 zawsze o godzi­
nie 10 rano w biurze II.

Cena wywołania co do ciała hip. ]. 171 
stanowi kwota 911 zł., a co do jednej ósmej 
części ciała hip. 1. wyk. 172 stanowi kwo­
ta 21 zł. 87 ct

Wadyum lOpr. ceny wywołania.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków., protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Nathansohn.

Lwów, 19 stycznia 1889.



L. 30448 (1154)

Księgi gruntowe.
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że pro­

jekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. u. kr. 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 marca 
1889 za nową księgę gruntową uważanym być ma.

I. dla majętności tabularnych

T3 p 0 ł o ż o n a
SJM

Majętność tabularna
w okręgu sądu

SŁ,

H

w gminie 
katastralnej powiatowego obwodow.

1 Załuże
Załuże z Sołońcem2 Sołoniec Rohatyn Brzeżany

3 Dehowa Dehowa
4 Julianówka Kleszczówna
5 Czernilawa Czernilawa Jaworów

6 Krakowiec Kra,ko iec, Huki 
Przedborze, Morańce Krakowiec

7 Miękisz nowy Miękisz nowy Radymno

8 Folwark „Kozaczówka" Dom. 
508 p. 168 -co

9 Folwark „za Pasieka" Dom 
508 pag. 204 ci i

10 Folwark „Romotyn" Dom. 508 
pa?. 180

GŚ
M

a
tSJ a

11 Folwark „Romotyn" wschodnia 
trzecia część Dom. 481 p. 146

d CO

12 Folwark „Suchy garb" Dom. 
508 pag. 156

CD
NJ

£

13 Folwark „Wiszenka I część" 
Dom. 508 pag. 132

CO fs
O

14 Folwark „Wiszenka II część" 
Dom. 508 pag. 144 £

fH1

15 Folwark „Polanka" Dom. 508 
pag. 120

m Oh

16 Folwark „Milerówka" Dom. 508 
pag. 192

17 Nikłowice Nikłowice Sądowa Wisznia

18 Jasiennica solna Dom. 92 pag. 
102 Jasiennica dolna Drohobycz

19 Dniestrzyk hołowiecki Dom. 70 
p. 348

Dniestrzyk hołowiec­
ki

u
o

20
Turka miasto z Folwarkiem 

„Laskowszczyzna" Dom. 22 
pag. 273 i Dom. 74 pag. 185 c3

M
u a

21 Część Turka Dom. 76 pag. 433 Fh £3
22 Część Turka^górna z Nehreliczy- 

zną Dom. 22 pag. 125
Z5

EH fr> CO

23 Część Turka Zwierzyniec Dom. 
65 pag 365

24 Mchawa a/4 części Dom. 248 
pag. 269

25 Mchawa 1/i część Dom. 248 
pag. 733

M c h a w a Baligród

26 Grunta z dóbr Mchawa wydzie­
lone Dom. 233 pag. 36

Jji

27 Nowa wieś Nowa wieś o
28 Łodzinka dolna Łodzinka dolna
29 Dobrzanka Dobrzanka d

30 Krayna Krayna c3
31 Łodzinka górna Ossolinszczyzna O

32 Łodzinka górna Folwark sze­
roki

Łodzinka górna t-1 co

33 Leszczawa górna medietas Dom. 
54 pag. 387 CQ

34 Leszczawa górna część Dom. 
30 pag. 5 jimu n „.ni

35 PawróEóma Pawłokoma Dynów

36 Majdan stary czyli średni Dom 
3 pag. 240

37
Majdan średni Ortyńszczyzna 

czyli Łomiadzyn Dom. 417 
pag. 2

d

CD d -o

38

Majętność Poznańszczyzna z 
kompleksu dóbr „część Maj­
dan średni" wydzielona w 
przestrzeni 35 morgów 155 
kwadr, sążni składająca się Dom 
407 pag. 361

-co

i c3

•'—S
cś
2

i p-i

cS
*

ca

39 Część Majdan średni Dom. 497 
pag. 62 O

40
Majdan średni część zwana 

Chorosna albo Majdanik gra­
niczny i Siedliska

Majdan graniczny 
i

Siedliska

co

41 Dobrotów Dobrotów
42 Ciało tabularne „Podhorki"

Kałusz
43 Ciało tabularne „Majętność wy­

dzielona z dóbr Podhorek"
Podhorki

44 Ladzkie Ladzkie ca

45 Lazarówka Lazarówka Monasterzyska
46 Barysz z Puźnikami

Barysz z Puźnikami 
i Nagorzanka

47 Markowa Markowa Sołotwina CO

48 Babcze Babcze
49 Bukowna Bukowna Tłumacz
50 Potok czyli Sokulec Sokulec Złoty Potok

II. wiejskich

1. Załuże z Sołońcem z częściami 
skladowemi w gminie katastralnej Podgro­
dzie z Perenówką. sąd pow. w Rohatynie.

2. Dehowa podlegająca sądowi powia­
towemu w Rohatynie;

3. Czernilawa podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Jaworowie.

4. Huki podlegające sądowi powiato' 
wemu Krakowiec.

5. Miękisz nowy podlegający sądowi 
powiatowemu w Radymnie.

6. Wiszenka.
7. Nikłowice podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sądowej Wiszni.
8. Wylewa podlegająca sądowi powia­

towemu w Sieniawie.
9. Jasienica solna podlegająca sądowi 

powiatowemu w Drohobyczu.
10. Wierczany.
11. Zawadów podlegający sądowi po­

wiatowemu w Stryju.
12. Dniestrzyk hołowiecki.
13 Turka (miasteczko; podlegające 

sądowi powiatowemu w Turce.
14. Mchawa podlegająca sądowi po­

wiatowemu Baligród.
15. Nowa wieś.
16. Łodzinka dolna.
17. Dobrzanka.
18. Krajna.
19 Łodzinka górna.
20. Leszczawa górna podledąjąca są­

dowi powiatowemu w Birczy.
21. Pawłokoma podlegająca sądowi 

powiatowemu w Dynowie.
22. Majdan średni.
23. Majdan graniczny.
24. Dobrotów podlegający sądowi po­

wiatowemu w Delatynie.
25. Podhorki podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
26. Ladzkie.
27. Lazarówka.
28. Barysz z Puźnikami podlegający 

sądowi powiatowemu w Monasterzyskaeh.
29* Markowa.
3C Babcze podlegające sądowi powia­

towemu w Sołotwinie.
31. Bukowna podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Tłumaczu.
32. Sokulec podlegający sądowi powia­

towemu w Potoku złotym.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to 
dla posiadłości tabularnych pod I. 1—50 
w urzędzie hipotecznym przynależnego c. 
k. sądu obwodowego, zaś dla posiadłości 
wyżej pod II. 1—32 poszczególnionych w 
biórze dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszel­
kie nowe prawa czy to własności, czyli 
zastawu, lub jakiebądź inne prawa hipo­
teczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej nowo założonej księgi na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy 
wyższy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg naby­
tego, domagali się jakiej zmiany wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowa­
nie oznaczenia nieruchomości lub połącze­
nia ciał hipotecznych, lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić miała.

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w tę księgę, lub 
do jej części jakie prawa zastawu służeb­
ności, lub w ogóle inne jakie prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako do dawnego stanu biernego należą­
ce wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z tymi prawami, a to co do 
majętności tabularnych wyżej pod I 1 — 50 
wymienionych do przynależnych Trybuna­
łów I instancyi, zaś co do posiadłości pod 
II 1—32 wszczególnionych do dotyczących 
c k. sądów powiatowych najdalej do dnia 
1 m a r c a  1890 włącznie się zgłosili, gdyż 
w razie przeciwnym utracą prawo do po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensy 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej księdze zawar­
tych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub, że, 
było ono wtadomem z jakiej rezolueyi są­
dowej, lub że jest przedmiotem, docho­
dzenia w skutek podania przed sąd wnie­
sionego Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do pierwotnego stanu przywrócony.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Kwów, dnia 4 stycznia 1889.

SIMONOWICZ w. r.

Konkursa.
L. 1351 (1159 2—2)

Odnośnie do konkursu w Nr. 43 
„Guzety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę systemi- 
zowanego dyetaryusza tabularnego, przy 
sądzie krajowym we Lwowie, z dniem 25 
marca 1889 upływa.

Lwów, 18 lutego 1889.

L. 6909 (1147 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

uznaje Piotra Babija z Trybuchowiee mar­
notrawcą. Kuratorem dla niego ustanawia 
się Iwana Komańczuka z Trybuchowiee.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 25 sierpnia 1888.

Upadłości.
L. 6987. (1155 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 D. p. p. położony majątek należący do 
księgarni we Lwowie w rejestrze handlo­
wym dla pojedynczych firm zaprotokołowa­
nej pod firmą „K, Łukaszewicz".

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu dr. Zawadzkiemu c. k. radcy Są­
du kraj. jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się p. ad. dr. Leonarda Nowackiego wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 19 mar­
ca 1889, godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
jako handlowym wedle przepisu ustawy kon­
kursowej pod rygorem zagrożonych tumze 
szkodliwych skutków prawnych, przed upły­
wem dnia 7 marca 1889 i podać ją na ter­
minie na dzień 2 kwietnia 1889 godzinę 10 
przed południem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wyto­
czony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne o- 
soby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów, dnia 18 lutego 1889.

Licytacye.
L. 20025 (1166 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­
je do wiadomości, że na zaspokojeniu wie­
rzytelności Jakóba Zimmerraanna, względnie 
tegoż spadkobierców przyznanej w sumie 
112 zł. wa. z należytościami dodatkowemi, 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna czę­
ści gruntu pod nk. 246 w Tarnowie na Za­
wału położonego, wyk. hip. 1. 134 ks. gr. 
dla gminy Tarnów objętego, oraz części grun­
tu nk. nieoznaczonego do folwarku Kanto- 
rya należącego, objętego wykazem hipote­
cznym 1. 494 ks. gr. gm. kat. Tarnów we­
dług poz. 1 kr. wł. do Zuzanny 1 Lechowskiej 
2 Hołyńskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, a mianowicie : w dniu 29 marca 
1889 i w dniu 3 maja 1889 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. -

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3625 zł. 92 ct. wa., poni­
żej której w terminie pierwszym grunta 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek na,wyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi lOpr. ceny szacunkowej t. j. 
363 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sąau obwodowego.

Tarnów, dnia 7 lutego 1889.



Lo 2329. (1185 1 - 3 )
. Celem wydzierżawienia należących do 

funduszu łać. Seminaryum w Przemyślu 
dóbr Załuże, w Cieszanowskim powiecie, 
na dalszy sześcioletni okres czasu, to je t 
od 24 marca 1889 do 24 marca 1895, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Ciesza­
nowie w dniu 12 marca 1889, od 9 godz. 
przed południem począwszy, publiczna licy- 
tacya, przy której do 12 godz. w południe 
przyjmowane będą także oferty pisemne, 
należycie ostemplowane, które mają zawie­
rać wadyum w wysokości 10 prc. ofiarowa­
nego czynszu dzierżawnego i oświadczenie, 
iż oferent wszystkim znanym mu warunkom 
licytacyi poddaje się.

Rubryki dochodów z tych dóbr, są 
następujące :

I. Óochód z gruntów, obejmujących 
według arkusza posiadłości gruntowej (wyk 
hipot. 1. 508) w płaszczyźnie:

a) 142 morgów 1405[j]s. ornych pól,
b) 119 „ 1 1 7 7 [>  łąk,
c) 1 „ 160Qs. ogrodów,
d) 8 „ 396r~|s. pastwisk,

Razem 271 morgów 153»Qs.
H. Dochód z propinacyi.
Inwentaryalny wysiew obejmuje 5 

korcy 10 garncy pszenicy, 29 korcy żyta.
Dzierżawca jest również obowiązany 

do pozostawienia na zasiew wiosenny,
w ziarnie 11 korcy 16 garncy jęczmienia,
86 korcy hreczki, 38 korcy owsa, 16 garncy 
grochu i 12 garncy siemienia.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
przeciętny czynsz dżierżawny z ostatnich 
lat 12 w kwocie 2300 złr. w. a., podatek 
gruntowy i domowy ponosić będzie fundusz 
seminarzycki.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości, z uwagą, że chęć dzier­
żawienia mający, mogą w dniach poprze­
dnich w godzinach urzędowych, przeglądnąć 
warunki licytacyjne w tutejszem c. k. Sta­
rostwie.

Cieszanów, dnia 19 lutego 1889.

L. 15850 (1217 1—3)
Dnia 27 lutego 1889 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 27 mar­
ca 1889 nawet niżej takowej odbędzie się w 
tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano egzeku­
cyjna licytacya realności pod Ik. 378 w Snia- 
tynie położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej Josła Schachtera własnej na rzecz 
Abrahama Wojnilowera pto 500 zł. z p. n.

Cena wywołania 540 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia wolno przejrzeć w tut. registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Schafera w Sniatynie.
Sniatyn, dnia 28 grudnia 1888.

L. 1240 (1230 1—3)
S p r o s t o w a n i e  

Tutejszo sądowy edykt z dnia 30 sier­
pnia 1888 1. 2605 umieszczony w Gazecie 
Lwowskiej nr. 34. 86 i 37 w sprawie egze­
kucyjnej Ogólnego rolniczo kred. Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny pto 452 zł. 84 et. 
z pn. prostuje się co do nazwisk egzekutów 
że pierwszy nazywa się Kotyk, a nie Koły­
ska, zaś drugi Kluka a nie Kluska.

Rudki, dnia 20 lutego 1889.

L. 14914 (1191 1—3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy ogło­

szą, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w sumie 3331 zł. 93 ct. i wierzytelności 
Karola Musioła w kwocie 20.000 zł. aw. dnia 
5 marca 1889 i 19 marca 1889 o godzinie 
lOtej rano w biurze I. tegoż sądu odbędzie 
się przymusowa licytacyjna sprzedaż dóbr 
Pawełcze wykazem hipotecznym 49 objętych 
dotąd na imię Ksawerego Gajewskiego za­
pisanych a w drodze spadku na rzecz nie­
letniego Mieczysława Gajewskiego przypa­
dłych, a to przy pierwszym terminie jedy­
nie wyżej lub za cenę szacunkową przy dru­
gim terminie i poniżej tej ceny.

Cena wywołania wynosi 95113 zł. 14 ct.
"Wadyum wynosi sOpr. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Mandy^czewskiego.
Stanisławów, 31 grudnia 1888.

L. 5983 (1193 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia resztującej wie­
rzytelności Eliasza Pintera w kwocie 271 
zł. odbędzie się dnia 7 marca 1889 i dnia 
11 kwietnia 1889 o godzinie lOtej rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Jeka Pasnera z No- 
wotańea własnej, wyk. hip. 169 tej gminy 
kat. która przy drugim terminie i niżej ce­
ny szacunkowej 500 zł. wa. sprzedaną zo­
stanie.

Zakład wynosi 50 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Euzebiusz Czerepaszyński,f kandydat 
notaryalny w Bukowsku.

Bukowsko, 10 stycznia 1889.

1. 190 w Chrzanowie dłużników własnej.
Cena wywołania 3050 złr. ct.
Wadyum 305 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jak również kuratorem nie 
wiadomych z imienia, życia i miejsca po­
bytu reszty spadkobierców Antoniego Ka- 
szyczki jest adw. dr. Józef Kremer w Chrza­
nowie z substytucyą adw. dr. Zygmunta 
Kepplera.

Chrzanów, 29 października 1888.

L. 4 (1228 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 8go marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 38 według wyk. hip. nr. 272 
ks. gr. Wojniłów Hrynia Hreczucha a we­
dle wyk nr. 273 ks. gr. Wojniłów Paraski 
Hreczuch własnej, na rzecz c. k. uprz. g lic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi we Lwowie pto 228 zł. 77 ct. zpn.

Cena wywołania posiadłości wyk. hip. 
272 kwota 305 zł.

Wadyum 30 zł. 50 ct,, z a ś  posiadłości 
objętej wyk. hip. 273 kwota 457 zł., wadyum 
45 zł. 70 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 22 stycznia 1889.]

L. 2726 (1094 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 3 kwietnia 1889 po­
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 8 
maja 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. k. 315, według wyk. hip. 1125 
gminy kat. Chorostków Józefa Żabińskiego 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
pto 16 rat po 12 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Felicyana Polań­
skiego.

Kopeczyńee, dnia 30 maja 1888.

L. 5087 (1220 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 6 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 3 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 145 według wykazu hipotecz­
nego nr. 327, 328 i 329] księgi gruntowej 
Wojniłów Wasyla, Fedia, Zofii, Nykoły, Ste­
fana i Paraszki Bełejów i Maryi z Bełejów 
Baczyńskiej własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 562 złr. 55 
ct. z pn.

Cena wywołania posiadłości wykazu 
hipotecznego 327 kwota 200 złr. posiadłoś­
ci wykazu hipotecznego 328 kwota 500 po­
siadłości wykazu hipotecznego 329 kwota 
300 złr.

Wadyum 100 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Wincentego Czechowi­
cza c. k. notaryusza w Wojniłowie.

Wojniłów, dnia 23 listopada 1888.

L. 15811 (627 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

1 kwietnia 1889 i 6 maja 1889 zawsze o 
godź. 10 przed południem publiczna licyta­
cya nietabularnej realności pod 1. 80 w Ko 
rzelicach Jurka Iwaśków względnie jego 
leżącej masy spadkowej własnej na rzecz 
Bronisława Strzeleckiego pto 25 złr. 

cena wywołania 115 złr.
Wadyum 11 złr. 50 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszym sądzie.
Sąd powiatowy 

Przemyślany, 12 stycznia 1889.

L. 7967 (1144 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie, za­

wiadamia że celem zaspokojenia wierzytel­
ności zbiorowej kasy sierocińskiej w kwo­
cie 117 złr. aw. zpn. odbędzie się w dniach 
4 kwietnia i 9 maja 1889 zawsze o 10 go­
dzinie rano publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 16 w Brzozowie wyk. hip. 1. 811 
tej gminy objętej Jana i Julii Szymańskich 
własnej.

Cena wywołania 1015 złr.
Wadyum 101 złr. 50 et.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tutejszym sądzie.
Brzozów, 11 stycznia 1889.

L. 5089 (1221 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 6 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 207 według wyk. hip. N. 66 
ks. gr. Wojniłów Michała Bełeja Stefano- 
wego własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie pto 183 złr. 1 ct. zpn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 23 listopada 1888.

L. 6206 (1194 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Jossla Langsama w kwocie 40 zł. a. 
w. z pn., odbędzie się dnia 7 marca 1889 
11 kwietnia 1«89 o godzinie 10 rano w są­
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Hrycia Maślannego wła­
snej ciała tabularnego nie stanowiącej pod 
lk. 21 w Płonnej położonej, która przydru 
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 180 
zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 18 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Bachmann w Bukowsku. 
Bukowsko, 10 stycznia 1889.

L. 5090 (1223 i - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 6 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 kwie­
tnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności wykazu hipotecznego nr. 13 księ­
gi gruntowej Wojniłów objętej Wasyla Ba­
ranowskiego własnej, na rzecz ek. uprzyw. 
galic Zakładn kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 17 rat po 9 złr. z pn.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie. ,

Wojniłów, 23 listopada 1888.

L 10756 (509 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Jakóba Sonnenscheina do małż. Joachima i 
Gitli Buchnerów w kwocie 1500 złr. aw. 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 4 kwietnia i 9 maja 1889 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya realności

L. 12656. (1142 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia należytości Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie a to 15 rat pożyczkowych po 6 zł. 
w. a. i jednej raty w kwocie 6 zł. 32 ct. 
w. a. od dnia 15. czerwca 1881 począwszy, 
do dnia 15 czerwca 1886, każdego 15 lute 
go, 15 czerwca i 15 października do zapła­
ty zapadłych wraz z procentem zwłoki po 
10 prc. od dnia zapadłości każdej pojedyn­
czej raty pożyczkowej aż do dnia zapłaty 
bieżącymi z kosztami egzekucyjnymi w kwo­
cie 7 zł. 92 ct., 15 zł. 15 ct. w. a. odbę­
dzie się w tymże Sądzie licytacyjna publicz­
na sprzedaż ciała hip. wyk. hip. I. 99 gmi­
ny Bącza z Kuniną objętego, 4/128 części 
ciała hipot. wykazem hipot. licz. 68 tejże 
gminy objętego, — 4/64 części ciała hipo­
tecznego, wykazem hipotecz. 110 tejże gmi­
ny objętego, i 2/10 części ciała hipoteczne­
go wykazem hipotecznym 1. 113 tejże gmi­
ny objętego, dłużnika Jana Klimczaka (sy­
na Stanisława) własnych na 249 zł. 62 ct., 
67 zł. 40 ct., 56 zł. i 25 zł. 98 ct. w. a. 
oszacowanych w 2 terminach, mianowicie : 
w dniu 2 kwietnia 1889 i w dniu 3. maja 
1889 roku, każdym razem o godzinie lOej 
rano. .

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania sprzedać się mających ciał hip., tu ­
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 27 listopada 1889.

maja 1889, każdym razem o godzinie lOej 
rano,

Wadyum wynosi 90 zł.
Cenę wywołania stanowi, kwota 900 

zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako­
wej , na drugim terminie niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przeglądnąć w tutejszym sądzie.

Wreszcie zawiadamia Sąd niniejszem 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna 
przed terminem, z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by po wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest 
po dniu 30. listopada 1888 do tabułi weszli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i o ustano­
wieniu dla nich kuratora w osobie p. Łaza 
ra Morawskiego z Mikłaszowa.

Winniki, 15 grudnia U "

L. 8294 (934 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
28 marca 1889 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 2 maja 1889 i poniżej takowej li­
cytacya realności 1. 101 spadkobierców po 
Wasylu Łukowym własnej, na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego o zapłace­
nie 11° złr. 91 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie.

Zurawno, 10 grudnia 1888.

L. 12311 (989 2—3)
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia pretensyi c. k. uprz. gal. zakładu 
kredyt, włość. 13 rat po 6 złr. 50 ct. zpn. 
i reszty kapitału 82 złr. 84 ct. z 10-prc. 
od 8 lutego 1886 bieżącym i premią ognio­
wą po 62 ct, aw. z kosztami egzekueyjne- 
mi 8 złr. 2 ct. i 11 złr. 82 ct. aw. odbę­
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publi- 
czua sprzedaż ciała hipotecznego whl. 69 
gminy Świdnik objętego dłużnika Wincen­
tego Janusza własnego w 2 terminach mia­
nowicie w dniu 29 marca 1889 i w dniu 3 
maja 1889 każdym razem w o godź. 11 
rano.

Wadyum wynosi 30 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny protokół oszaco­

wania, tudzież reszta warunków licytacyj­
nych mogą być w registraturze Sądowej 
przejrzane.

Nowy Sącz, 20 grudnia 1888.

L. 18806 (853 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości że na zaspokojenie wie­
rzytelności tarnowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 87 złr. aw. zpn. dozwoloną zosta­
ła sprzedaż egzekucyjna 1/3 części realno­
ści pod 1. k. 240 w Tarnowie na Zawału 
położonej do dłużniczej masy spadkowej 
Leiby Zweiera należącej

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch 
terminach 29 marca 1"89 i 26 kwietnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 109 złr. 33 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 10 złr. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. ibądu obwodowego.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1888.

L. 8420. (1175 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
przeciw Michałowi Grządzieiowi, celem ścią- ! 
gnienia 26 rat po 27 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprzedaż 
w drodze licytacyi realności dłużnika Mi­
chała Grządziela pod licz. kons. 66 w Mi- 
kłaszowie położonej, wykazem hip. 1. 117 , 
objętej.

W tym celu wyznacza się dwa termi- , 
na na dzień 3 kwietnia 1889 i na dzień 8

L. 12004 (988 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego • 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia pretensji c. k. Zakła­
du kredytowego włościańskiego 5 rat po 5 
zł. 89 ct. i kapitału 87 zł, 61 ct. i 8 złr. 
60 ct. wa. z pn., odbędzie się w tymże są­
dzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipot. wyk. hip. 1. 4 gminy Leka objętego 
dłużników Wojciecha i Anieli Kogutów wła­
snego na kwotę 200 zł. wa. oszacowanego 
w 2 terminach, mianowicie w dniu 29 mar­
ca 1889 i w dniu 7 maja 1889 każdym ra ­
zem o godzinie 11 rano.

Wadyum wynosi 20 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.
C. k. Sąd powiatowy miejskc delegowany 

Nowy Sącz, 13 grudnia 1888.
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L. 8871. (888 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

Strumiłowej podaje do wiadomości, iż dnia 
20. lutego 1886 zmarł Hryć Kozak w Stry- 
hauce z pozostawieniem rozporządzenia o- 
statniej woli.

Sąd, nieznając miejsca pobytu Iwana 
Kozaka, wzywa go, iżby tenże w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia ogłoszenia ni­
niejszego, zgłosił się w tymże Sądzie i 
wniósł deklaracyą swą do spadku, w prze­
ciwnym razie spadek będzie przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i kuratorem Wawrykiem Tracz dla niego 
ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka Strum. 25 listopada 1888.

L. 7028. (1011 2—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Kopia 

Biegeleisena zawiadamia się, że pod dniem 
5 listopada 1888 wniósł Abraham Aberdam 
przeciw niemu prośbę o egzekucyjne przy- 

. znanie na własność odpowiedniej kwoty na 
zaspokojenie dłużnej należytości 50 złr. 

i z pn. z sumy od masy spadkowej ś. p. 
Julii hr. Krasickiej jemu się należące), 

j a rezolucya tej prośbie przychylna dmę 
i czoną została kuratorowi p. Władysławów, 
Krasickiemu, c. k. notaryuszowi w Rado­
myślu dlań ustanowionemu.

Wzywa się go zatem, aby sądowi : 
innego zastępcę wskazał, inaczej sam sku­
tki zaniedbania sobie przypisać musi.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 15 stycznia 1889.

książeczki wkładkowej lwowskiej filii Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
Nr, 27, na imię Stanisława hr. Dzieduszy- 
ckiego z wkładką 1000 złr. w. a,, na dniu 
8 października 1876 wystawionej, aby ta ­
kową w przeciągu roku, sześciu tygodni 
i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwuwskiej" licząc, 
tut. sądowi przedłożył, ileże po upływie 
powyższego czasokresu, książeczka ta za 
nieważną uznaną zostanie.

We Lwowie, 16 stycznia 1889.

■  doszukuję wspólnika oraz zawiadowcę 
-■- fachowego renomowanego handlu towa­
rów mięszanych na prowincyi. Kapitał wy­
magany 2 do 4 tysięcy złr. Ewentualnie i 
sklep do sprzedania. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia adresować Sp. H. R., ul. 
Krasickich 9, Lwów. 543

L. 7366. (871 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ben- 
deta Kranz i Wolfa Lerner, iż przeciw nim 
pod dniem 22. listopada 1888 do 1. 7366 
wnieśli Salamon i Anna recte Chana Kranz 
pozew o zapłacenie kwoty 1000 zł., wsku­
tek czego dla nieb kuratorem Tomasza Wit­
kiewicza e. k. not»ryusza w Brzozowie usta­
nowiono i do rozprawy ustaej termm na 
dzień 3. kwietnia 1889 o godzinie 8 rano 
wyznaczono.

Wzywa się zatem Bendeta Kranza i 
Wolfa Lernera, ażeby na wyznaczonym ter­
minie osobiście stanęli albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej udzielili iuformacyi 
albo wreszcie innego ustanowili sobie peł­
nomocnika, gdyż w przeciwnym razie skutki 
z zaniedbania tego wynikłe sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Brzozów, 31 grudnia 1888.

L. 25409 (1066 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Tarnowie wzywa niewiadomych z pobytn 
Jańa Słowika, Maryę, Mikołaja, Ewę, Annę 
i Wojciecha Słowików względnie Wiktoryą 
z Wolaków Słowikową jako opiekunkę czwor­
ga ostatnich, aby w ciągu roku oświadczyli 
się do spadku po Janie Słowiku w Jodło- 
wie szezepanowskiej 10 maja 1888 zmar­
łym, inaczej spadek ten będzie pertrakto­
wanym z ich kuratorem Michałem Słowi­
kiem i deklarowanymi spadkobiercami.

Tarnów, dnia 30 gruduia 1888.

L. k. 167 (1099 2 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta 

nowił celem doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 12 lipca 1888 L 8021 dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Elki Apfel kuratorem 
p. Izydora Kozowera.

O czem się tęże w celu strzeżenia 
swych praw uwiadamia.

Sokal, dnia 28 stycznia 1889

L. 17492. (1023 2 - 3 )
Dnia 18 lutego 1854, zmarł w Pogór­

skiej woli Jan Łabno, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Nieobecną i z miejsca pobytu niewia­
domą córkę jego Reginę z Łabnów Klieho- 
wą, której kuratorem jest Adam Tchórz, 
wzywa się, ażeby się do spadku tego zgło­
siła, albowiem po upływie czasu przepisa­
nego, spadek ten jako bezdziedziczny, wys. 
skarbowi Państwa wydanym będzie.

C. k. sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów, 9 października 1888.

L. 566. (1151 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie 

wzywa wszystkich, którzy jako wierzyciele 
mają jaką pretensyę do spadku po księdzu 
Teodorze Janikowskim, gr. kat. plebanie 
w  Łuce, dnia 12 grudnia 1887 z pozosta­
wieniem testamentu zmarłym, ażeby celem 
zgłoszenia i wykazania swoich roszczeń, 
dnia 19 marca 1889 o godz, 9 przed poł. 
w sądzie tut. się stawili lub do tegoż dnia 
prośbę swoją pisemnie wnieśli, w przeci­
wnym razie bowiem, skoroby spadek ze zgło­
szonymi wierzytelnościami wyczerpany zo­
stał, nie będą mieli już żadnej dalszej pre- 
tensyi do takowego, chybaby im prawo za­
stawu służyło.

Ooeriyn, dnia 31 stycznia 1889.

L. 4900. (1026 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości że na dniu 18 paź­
dziernika 1867 zmarł w Tokarni Franciszek 
Hobot, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu synów tegoże 
Jakóba i Wawrzyńca jest niewiadome, przeto 
wzywa się ich, by w przeciągu roku zgło­
sili się do tego spadku, gdyż po upływie 
tego czasu, postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z kuratorem dla nich w osobi 
Walentego Hobota ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 16 listopada 18'8.

L. 6605.

L. 1619. (1059 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców Win­
centego Jakóbowskiego, jako to: Jędrzeja
Jakóbowskiego, Apolonię Szymkiewiczową, 
rę.eklę Sykatowską i Maryę Jakubowską, iż 
? skutek wniesionego pod dni en 29 sty 

ćznia 1889 1. 1619 przez Reislę i Naftalego 
Goetzow o uznanie za właścicieli parceli 
1. k, 502 pozwu, kuratorem dla nich adw. 
dr. Jan Stec z zastępstwem adw. dra Gla- 
sera ustanowiony i temuż pozew rzeczony 
doręczony został.

Tarnów, 7 lutego 1889.

L. 6597. (1157 3—3)
O. k. Sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnego Bernharda 
Schreibera, że przeciw niemu został dnia 
16 lutego 1889 1. 6597 na rzecz Samuela 
Klarmanna, wydanyoi nakaz zapłaty resztu- 
jącej sumy wekslowej 432 złr. 27 et. a. w. 
z przn.

Gdy miejsce pobytu Bernnarda Schrei- 
bera nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem p. adw. dra Nathansohna, 
a tegoż zastępcą adw. p. dra Raresa i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzy a więc zaGm Bernharda Schrei- 
bera, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył, 
Jub też innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe, sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 16 lutego 1889.

S K Ł A D  K A W Y
ARTURA K0SCICKIEG0

pod godłem 

$UJ A,
£o
£_ i n  s
LU JT:
£

CM
CM

ce
EN>i
NU■N

we Lwowie
ulica Chorąźczyzna L. 22 

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszych gatunkach

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 1.70 i zł 1.80, na pro- 
wincyę 4 8/4 kilo zł. 8 70 i zł. 9.15

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków ka w y, które dru­
dzy pad nazwą mojego godła ogłaszają.

(1177 2 - 3 )  
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Romana Chwaliboga, że adwo­
kat dr. Borowski, jako kurator aaasy spad­
kowej śp. Maryi l-o  Jerschlowej 2-o Ohwa- 
libóg, wniósł przeciw niemu i innym spad­
kobiercom ś. p. Teofila Ohwaliboga pozew 
egzekucyjny 1. 6605/88 o zapłacenie kwoty 
4385 złr. w. a. z pn., na który wyznaczono 
do rozprawy termin na dzień 20 marca 1889 
o godz. 10 rano.

Wzywa się zatem Romana Chwaliboga, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi drowi 
Józefowi Nowakowi, kandydatowi notaryal- 
nemu w Wojniczu, potrzebnych środków do 
obrony udzielił, albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Wojnicz, 29 stycznia 1889.

L- 4272. (1008 2—3)
P*> spadku po Grzegorzu Drzale, 

zmarłym w Jasionce, dnia 16 maja 1887 
bez ostatniej woli rozporządzenia, powołana 
jest Apolonia Drżał, z miejsca pobytu 
i z życia niewiadoma.

Wzywa się więc takową, ażeby w 
przeciągu 1 roku i 6 tygodni * o miejscu 
swego pobytu c. k. sąd zawiadomiła, inaczej 
pertraktacja po Grzegorzu Drzale z ustano 
wionym dla niej kuratorem Antonim Fur­
manem z Wysoki, przeprowadzoną zo 
stanie.

Głogów, 11 grudnia 1888.

L 5262 (1012 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

P°daje do wiadomości, iż Mendel Brod 
zmarł 10 marca 1885 w Izbiskaeh bez p)- 
zostawieuia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad­
kobierczyni Blumy Brodowej nie jest. w ia­
dome, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
od dnia niżej oznaczonego w sądzie się 
zgłosiła i deklarację do spadku wniosła, 
o ile, że w razie przeciwnym pertraktacja 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i dla niej 
w osobie Eisiga Broda ustanowionym kura­
torem ukończoną zostanie.

C. k Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 5 listopada 1888.

L. 7716. (1054 2--3)
Z życia i miejsca pobytu niewiadomą 

Zofię Adamczykową wzywa się, aby do 
spadku po ojcu Piotrze Jagusiaku w Woli 
stałęzkiej z pozostawieniem testamentu dnia 
20 lipca 1887 zmarłym, w terminie jedno­
rocznym się oświadczyła, inaczej bowiem 
postępowanie spadkowe z jej kuratorem 
Wojciechem Łępą przeprowadzone i spadek 
na zasadzie testamentu przyznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 30 grudnia 1888.

L. 5646. (939 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Golca, ażeby do spadku po swej 
matce ś. p. Katarzynie Golcowej, zmarłej 
w Kowalowach, w przeciągu roku się zgło­
sił, gdyż inaczej spadek ten ze zgłaszają­
cymi się dzieiizicami i z ustanowionym dlań 
w osobie adw. dra Steca w T mowie kura­
torem dalej pertraktowany będzie.

Tuchów, 18 stycznia 1889.

L. 352. (940 2 - 3 )
C., k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Marcina Zabawy, w sprawie egze­
kucyjnej Maryanny Klimczakowęj przeciwko 
Marcinowi Zabawie, pto 500 złr., kuratorem 
Jana Sowę z Meszny Opackiej.

Tuchów, 24 stycznia 1889.

L. 15014. (938 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Chr/anowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
1 listopada 1887 zmarła w szpitalu w Kra­
kowie Karolina z Cieleckich l-o BeleWey- 
derowa 2 o Frechowa, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy spadkobiercy jej sądowi nie są 
znani, wzywa się wszystkich, którzyby do 
pozostałego po niej spadku pretensyę rościć 
sobie zamierzali, ażeby w przeciągu roku, 
od dnia pierwszego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11, 
prawa swe spadkowe w tutejszym sądzie 
wykazali i stosowną deklaracyę do spadku 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego kuratora masy w osobie 
pana dra Zygmunta Kepplera, adwokata 
w Chrzanowie ustanowiono, ze zgłaszają­
cymi się przeprowadzonym i onym w miarę 
ich praw przyznanym zostanie, a nie przy­
znana część lub gdyby się nikt nie zgłosił, 
cała pozostałość jako dobro bezdziedziczne, 
Wys.' skarbowi wydaną będzie.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, 
którzyby jako wierzyciele do masy spadko­
wej ś. p. Karoliny l-o  Beleweyderowej 2-o 
Frechowej pretensye mieli, ażeby w ciągu 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" pretensye swe w tut. sądzie zgłosili, 
w przzciwnym bowiem razie nie zgłaszający 
się, o ile nie nabyli prawa zastawu, na 
wypadek, gdyby masa spadkowa przez 
zgłoszone wierzytelności wyczerpniętą zo­
stała. żadnych więcej pretensyi do rzeczo­
nej masy spadkowej, rościć sobie nie będą 
mogli.

Chrzanów, 14 grudnia 1888.

L. 5741 (1833)
Kołomyjskie koleje lokalne

Zastanowienie ruchu.
W skutek zamieci śnieżnych zo- 

I stał ruch wszelkich pociągów na 
I wszystkich liniach kołomyjskich ko- 
| lei lokalnych dnia 22 lutego b. r. 
aż do odwołania zastanowiony.

Lwów, dnia 22 lutego 1889.
C. k. uprz. Towarzystwo kolei 

Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
jako zarząd ruchu.

Następujący list dziękczynny nadssłał J. O. książę: 
Szanowny Panie 1

Ekstrakt olejny do nszu
: wynaleziony przez e. k sekundaryuiza dr. Sehipna, 

wyleczył mię z mojei bardzo zastarzałej głuchoty, 
której się nabawiłem przy oblężeniu Sebaitopola. — 
Dzięki temu środkowi, uzyskałem znow, jakby spo- 
robem czarodziejskim zupełnie mój słuch, za co 
składam Panu publicznie moje podziękowanie i każ­
demu cierpiącemu na głuchotę polecam ton nieoco- 
niony środek. Najoddańszy sługa

Książę Jan  Gintow.

Ekstrakt olejny do uszu
wynalazku c. k. sskundaryusza dr. Sobipka, nabyć 
można w prawdziwym gatunku z opisem używania 
po cenie 1 zł. 50 et. w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. gg

B oilera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ct.
B  Tuchler aptekarz,

(W. P*°l«ra synowiec, następca) 
w Wiedniu, I., Reglerungsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Ruckera, w Warężu w apt., w Kołomyi u Sten- 
zla apt., w Tarnopolu u H. Kabanego, apt., w Sokalu 
Rug. Wysoezański. 1653

i S O U ™ ,
w y le c e n ie  nleiawoC**® 

eOek poM nach  przez 
u ły e le  g u tu lw  Sm W am  apt. 

I uwleń. nftfrodą. Środek ■ ii . —ple y, przyjęty  
u p lU lM k  Parymkiek. Wetwlw h m u  

nenwają w u e lU e f*  f i ł u i k r  robaki o  Indii 
i zw te n ą l to m o w y  A .  ,

[ | V ^ 6 i .  nroroto
, l i— p*  p nA elr o l , >«*>!>* » w et

Doniesienia prywatne.

L. 9. (866 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gródku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Jakubiszyna, że w sprawie egzeku­
cyjnej Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
przeciw Józefowi i Piotrowi Jakubiszynom 
pto 130 złr 11 ct. a w., ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie Aleksandra Toma­
szewskiego w Gródku, któremu możliwe 
środki obrony podać winien, gdyż inaczej 
skutki niedbalstwa sam ponosić będzie.

Gródek, 15 stycznia 1889.

P A R C E LE 1235

L. 2505. (957 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem posiadacza zagubionej rzekomo

do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, B rajerow- 
sklej Podłewskiego, Szopena, Moniuszki,- Kazimie­
rzowskiej, również kamienice przy tych ulicach. — 
Bliższych iuformaoyj udziela, ;ak też dotyczący 
plan sytuacyjny zawierający również otoczenie tego 
kompleksu wydaje i wysyła na żądanie P. T. re- 
flektantów bezpłatnie Zarżą i realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajerowska 10.

K r s  s p r z e d a ż

kamienica trzypiątrowa
o dwóch frontach, w siódmieśniu, pod przystępnemi 
warunkami Wiadomość u Wnego Karasińskiego w 

kancelaryi notaryalnej. ul. Trzeciego Maja L. 8.

NASKÓRKA MOULIN
W PARYŻU

Maść ta  leczy w rzod zian ki, p ry - 
.szc ze , czerw oności, k ro sty, w ę gry, 

w ysyp k ę , liszaje, hem oroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i w y rz u ty
naczęściaćh ciała p oro sły eh włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje natychm iast wypadanie w łosów 
na brw iach i głowie i skutecznie 
dzia ła naporost włosów.

HRESCIT FCHDO g}0;k 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

*1L8
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HISTOEYA

Literatury polskiej
na tle dziejów narodu skreślona przez 

Maryana Dubieckiego.
Autor z wielu dziel i artykułów poważnych 

znany, składa nowy dowód nraey poważnej, samo­
dzielnej, na długich studyaeh opartej, w w y jd z ie  
obrazowym, jasnym, potoczystym, przystępnym  dla 
wszystkich. Czytelnicy przekonają się (jakjuz pewne 
kółko prawdziwych znawców z rękopismu się prze­
konało), że często bardzo autor umiał wprowadzić 
do op władania rzeczy całkiem nowe, przez poprze­
dników pominięte, a tern samem dzieło to więcej 
zajmującem uczynił i pracę swoją nie na kompila- 
torstwie, lecz na własnych studyaeh oparł, i wypo­
wiada zdanie ze spokojem, wolne od wszelkiej stron- 
Ilośei.

Historya Literatury polskiej Maryana Dubiec- 
kiege będzie jedoem z dzieł, k tóryb braknąć nie 
powinno w żadnej rodzinie, w żadnej bibliotece, choć­
by najskromoiej-zej. Aż by z*ś uprzystępnić jej na­
bycie H isto ry a  ite ra tu ry  w ych o d z i z e ­
s z y ta m i, d ro g ą  p re n u m e ra ty .

Dzieło całe * skłaoać się będzie z dwóch ob­
szernych tomów, objętości mniej więcej 60 arkuszy 
druku, formatu in 8-vo Cena zeszytu z 5 arkuszy 
druku, czyli 8 ' str. złożonego, 50 k , z przesyłką 
pocztową i 0 k. Przy odebraniu pierwszego zeszytu I 
płaci się i za ostatni, który wydaDy będzie bez oso- 
snej depłaty. Z prowineyi najdogodniej nadsyłać na 
6 zeszytów rs 3 k. - 0, lub na 12 rs, 7 k. 20; wysy­
łać się zaś będą po dwa zeszyty razem. Pie.wsze 3 
zeszyty już wyszły, dalsze w odstępach miesięcznych 
wychodzić będą. 2053

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii
pierwszą maszynę do ściągania 

do butelek każdego piwa
a zwłaszcza pilzncńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 0-t., piwo 
krzywieckie 16 ct., krakowskie marcowe 18 ct.‘ 
do każdej stacyi, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 ct. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M .  K K U G
właściciel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

Pomarańcze.
25 do S0 sztuk ź^łte z Messyny . . złr. 1.60
)5 do 20 „ olbrzymio duże z J^ffy „ 1.70
8': do 40 „ najwyborniejsze czerwone „ .90
50 oo 60 „ wonne mandaryny . „ 2 20
40 do -ł 0 „ najwyborniejsze cytryny „ 1.60
w R kilogr. koszykeeh rozsyła pocztą za pobraniem 

należyiośei franko, bez żadnych wydatków dla 
odbiorcy 273

E. Maiti, w  Tryeście.

L. M A R E K
Lwów, K jnek 1. 9,

Główny skład f  -rtepiauów, pianin i organów
Zastępstwo nad ornych fabryk Bosendorfera, 

Heitzmana i*d.
Sprzedaż na ra ty  15 zł. miesięcznie.

Ceny fabryczne z rabatem. 10 letnia gwaraneya.
Pierw sza koncess. szkoła muzyczna.

I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 
od początków do wrdoskonalenia gry, w połączenia 
z nauką śpiewu chorain-go, zasad muzyki i harmo­
nii. II  Nauka śpiewu solowego w połaezeiiu z na­
uką deklamaeyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 
występów koncertowych i teatralnych. 7

WOJSKO POLSKIE
z  I S S l  r o k  i i

Edycya popularna K Kozłowskiego 
w Poznaniu.

| C ena za eg zem p larz  k a rto n o w y  in 4-to zł. 
1 et. 25. — C ena  z a e g z .  w. folio na pięknym  
p ap ie rze  od ręczn ie  ko lo row any  w tece z ł 7.50. 
Książka ta zawiera 10 tablic w drzeworycie podług 
wzoiów p. W. Mottego, które przedstawiają kilka­
dziesiąt postaci wojskowych. Dodany jest także tekst 
ob aśniająey: Krótki pogląd na wojsko polskie od 
najdawniejszych czasów aż do 1830 r. Treściwy rys 
działań wojskowych w 1831 r. Piękn^ przykłady po­
święcenia i męstwa żołnierza polskiego. Pieśni i 
wiersze odnoszące się do 831 r. O mundurach woj­

ska polskiego. Iu3
Zamówienia przyjm ują w szystkie znaczniejsze 
księgarnie ja k  i n. podpisany wydawca i  nakładca

K. K o z ło w sk i,
Poznań, ulica Długi, L. 8.

Księgarnia O. Zukerkanilla i Syna 
w Złoczowie

za nadesłaniem przekazem pocztowym 20 centów 
rozsyła wszędzie franke 

wydane swym nakładem dziełjto:
Śp. Następca Tronu Arcyksiążę

R U D O L F .
P a m ią tk a  Jego ż y c ia  i zgonu.

Skreślił M M. Z portretem. 1034 
W  księgarniach do nabycia po 20 ct.

W i e l k i  w y b ó r
wzorków na kartonach, kwiatów, zwierząt, 
pejzaży itp. do malowania olejno i akware- 
lowo, deszczułki i kartony gruntowane do 
szkiców i studyów pod olejne malowidła, 
płótno malarskie na metry i naciągane na 
ramach we wszystkich szerokościach, s ta - 
ługi, pendzle, olejki, werniksy, i w ogóle 
wszelkie przybory malarskie, jakoteż wosk 

do modelowania 
utrzymuje na ekł»d'ie handel

J ó z e f a  H a n k e
L w ó w , R y n e k ,  3 8 , 1139

pod „C za rn ym  P sem 11.

IZYDOR W 0HL
ulica Sykstuska L. 6 

poleca szan P. T. Publiczności
s - w ó j  ■w y ł ą c z n y  s ł r ł a , d .

HERBATY ROSSYJSKIEJ
zatożony w roku 1870.

%

Najbardziej cenione rm
perfumy do chustek etc.

L i t a  „ E x M s  m flrm lG s":
LOH'EGO Muiglóckctieu, 

LOHSEGO Heliotrope blanc, 
LOHSEGO Gold Lil;e. 

Jfowość! Nowości
LOHSEGO „Was ihr wol!t.“

€riistaw Łolise
Jagerstrasse 46 Berlin.

Nabyć można we wszystkich aptekach, 
jak niemniej we wszystkich znactmejszych 

handlach perfumftyjnych i galanteryjnych.

K a y s o w ,  do»k. czarna ł/s kilo zł. 1 -0
k melange „ n n 1 80

S u s z o n y ,  wyborna . . „ „ n 2
najlepsza . . „ „ n 3 —

N le la n g e ,  karawanowa . „ n n 4 —
F u -C z u  F u  Nr. I. . . „ „ » 20

.  Nr. II. . . „ , 0 4 <-'■0
„ Nr III. . . „ „ n 6 —

K. & S .  P o p o w  łunt 1 r. f 0 k. n 2 40
» » 2 r. -  k. n 3 -
n n 2 r. 50 k. n 3 75

W y s ie w k i,  wyborna */» kilo n 1 6"
H. p rim a. . „ „ n j 80

„ non plus ultra „ „ r, 2 0

Łaskawe zlecenia odwrotną poczta,
opakowanie franko. 6 19

H H H K z i a H H n n B B R H n L ^ T j
Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

I S a s y
u ży w a n e  i no w e, sprzedaje po najniższych ce­
nach tytko 5 . B e rg e r  w  W iedniu, G rab e n , 

B r a u n e r s t r a s s e  10. 672
Katalogi darmo i opłatnie.

Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania
marglarnie

poleca 
Aleksander

H E R Z O G
Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.

K atalogi g ra tis  i franko. 672

Dom Hermann Lacliapelle
J. BOTJLET i 3F . S U t a o r o w iG ,  I n ż y n i e r o w i e — K o n s t r u k t o r o w i e

u lic a  Bo inod 31—33 £ B o u le v ard -O rn a n o  4 —6 )  w  PA RYŻU
Krzyż Legii Honorowej w 1888 r. — 13 dyplomów honorowych od roku 18ót ao r. 1888.

do wyrabiania napoi gazowych — wody selcerskiej — Limoniady — soda-water — win
musujących, piwa etc.

Jedyne srebrzona wewnątrz,

Syfony o wielkiej i  malej tłoczni, trwałe i łatw e do czyszczenia.
Podręcznik dta wyrabiającego napoje gazowe, cena o franków. Wysyłka franko prospektów.

W ‘-Lwowie s k ła d  ghyw ny w  m a g a z y n a c h  P. K.MIKOtftSCHft,
S ra wsssystMeh aptekarzy, fryzy®*'!

8 EflŁgiuryffiadb perfum.
890

Puder
ry ż o w y  specyalnle

p rz Y g o tsw a n y  z bizm utem  
Przez C H 18" F A  Y , Fabrykanta P erfu m  

PARTS, 9, U lica dc la  'P ais , 9, PARTS

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE STĘ PRZY UŻYW ANIU *

PARFUMERIE ORIZA
de L. LEGRAND

P r a c o w n i a  i  S k ł a d
GOTOWYCH SUKIEB JLĘZKICI 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, siać Halicki I. 13,
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nada' umia pracownie -jątrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary Je s ie n n e  i z im o w e umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie moj magazyn w gotowa i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  £ & r n U n r  w ł a s n e j  r o b o t y  1 3  
z ł r .  5 0  e t  i wyżej [6!

M arynsrki w cenie 8 z łr . Pantalony nięzkic S zł. 50 et. Kam izelki *2 «ł
W ykonywam <tr%r w szslkie zamOwieni* w i a nrowiney* ak n ra tn ie  i co »JM »rkow»ote

D la  u n lk n i c n ia  fa łsze rstw
w ym agać zaparafow an ia  ja k  obok na 

każ d e m  pudełku

©  C R E M E - O R I Z A © )

,sseurde plusielirs n 
UE S TH Q N 0 R k jj

Dostawca Rossyjskiego Cesar­
skiego Dworu.

Bieli i udelikatnia skórę] 
dodając jej przezroczy­
stość i świeżość do naj­
późniejszych lat. Ochra­
nia od opalenia się, pie­

gów i zmarszczek.

WWTOUTtS LES

ORIZA LACTE
LOT 10 N ŹMULS1YE

Bieli i oświeża skórę, spędza 
i niszczy piegi.

SAVON ORIZA
[Doktora O. R ćveil, najłago­

dniejsze mydło dla skóry.

!rss- oriiaT óriza- lys
.Najnowsze perfum y przyjęte  
' i używ ane przez świat 

elegancki.

ORIZA-POW DER
R yżow y puder. 

Przylegający do skóry i nada* 
jący jej delikatność aksamitu.

SKŁAD G ŁOWNY, Z U / ,  BUK ST.-U O N O  BE, A PARIg,

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

d la  szybkiego u leczen ia  KATARU,’

IRRITAGYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH. 9
W  P a ry ż u  u P a n a  J .  W I S U N  I Ko, 31 , u lic a  S e k w a n y i

W  bardzo dobrym gatunku, po taniej cenie, do każdego
użytku przydatną

O l i w ę  r o s s y j s k ą  d o  m a s z y n
k i l o g r a m  28 c t .

przy odbiorze oryginalnej beczki 100 kilo złr. 24, franko beczka,
poleca 346

Alojzy Hubner, Łwów9
ulica K arola Ludw ika L. 13.

Skład fa bryczn y produktów dla gospodarstw wiejskich i domowych.

We Lwowie w składach aptecznych pp M kolaseha i Wewiórskiego. 7487

j| E A N T M  W T Y T i  I A N Y  g
H  c .  k .  n p r z y w .  g a l l e .  a k c y j n e g o  “

1 BANKU HIPOTECZNEGO
JU c-B JŁ jp u a iijl®  B *»

w s z y s t k i e  e f e k t  a  1 m o n e t y
pod warunkami liajprzystępniejszeml

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

1  

P

A
$ 5 ° o Premiowane Listy Hipoteczne,®
r‘ jj t{6re —ediug p raw a z dnia 1 lipea 8 6 8  (Id*, p. P ., 3C£XVIII, N r. 98) i najwyisaego poaL 
U  % dnia 17 grudnia. 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów  funduszowych pu- 

(Jy  pilarnyob kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i  wadya, — s ą  w  t y m ż e  k a n -  
RS torze do nabycia.— Wśzysthle polecenia z prowincji wykonują się be>>ifUł - - _IJ sswlopsnle po  k o r g i«  d ^ n u y i u  boa d o lic z a n ia  p ro  w izyt.

l '  te 
«■ r*I

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier * fabryki papieru Fiałkowskich.


